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Jes teśm y  mti i im tes teśmy
p ism em  m ii i tarys tycznem , impet  ja- 
i i s tyc?nemv m e  tytko hasło obion-  
ności  test  dta nas świętef aie jesteś­
m y  jectynem pismem w Fotscet k io-  
t e  zdobyu  czość d togą miecza i woj­
ska yiosi jako swoje hasto ideowe,

Stanisław Mackiewicz 12. i. 13J9 r.
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POLSKA ZAWARŁA OKŁAD Z W. BRYTARJĄ
LONDYN PAT ROZMOWY MIN. BECKA Z PRZED  

STAWICIELAMI RZĄDU BRYTYJSKIEGO DOPROWA­
DZIŁY DO USTALENIA W OBOPÓLNEM POROZUMIE­
NIU  DEKLARACJI, KTÓRĄ PREMJER CHAMBERLAIN

ODCZYTAŁ W DNIU WCZORAJSZYM NA  
NIU IZBY GMIN.

POSIEDZE-

DEKLARACJA TA BRZMI. JA R  NASTĘPUJE:

1) Rcirrow y z min. Bec'iism objęły szeroki zakrei I w jfkjzjły zupełną zgadneś- poglądów otu  
rządów co do pewnych zas?d o óhych.

2) Uzgodnieni, że osa państwa są gotowe dc z iw s r i i i  u Haiti o r a*3' l 2n a  trwałym i wza­

jemnym d’a zastąpienia obecnego tymczasowego i Jednostronnego zapewnienia, udzielonego przaz rząd 

J. K. M. rządowi polskiemu.
?) Bo czaru ustalenia u *3311 trwałego, min. Beck udzielił rządowi J. K M. zapewnienia, że rząd 

polski uwalać sią będzie za związany zoba w ąranism do niós ?nl^ pomoc/ r z ą d ó w  i i. K. M. na tych sa_ 

mych warunkach, Jak te, ktjro są zawarte w iymrzasowaj gwaranci!, udcieian^ ;uź Polsco przez n ą i  JKM
4) Podobnie jak tymcz sowo zipewniema, u :b d  trwał/ nie b>1zi2 z m o z o r j  przań tr ż iL te m u  

Irnęnru państwu, lecz brdzie m u ł na celu zagwarantowanie Polsca i \jy. Gry?an]i wzajemną nomoc 

na wypadek wszelkiego zaaroźan a hezoośradniego luh poIraPniago niepodległości każdego z obu państw
5} Stwierdzono, ż 2 pewne snrawy, dotyczące dokładniejszego sprecyzowania różnych okoliczno 

scł, w  któr rh m ogłsty powstań kon ecznośf takiej pomocy, będą wym ogą^ daiszego zbadania przed 

zawarciem trwałego układu.
6) Ustclcno, że powyższe postanowienia nie będą stanowiły dla żacnefo z obu rządów prze­

szkody do zawierania u k 'a :ó v  z innymi państwami w ogólnym interesie konsolidacji pokoju,

PltZEGWSTAWIENiE SIĘ PRZEMOCY BĘDZIE WSPÓLNE 
gdy ty lke  PoisSia uzna, ża zagraża je j niebezMlsczeństvso

. FRMCUZI I ANGLICY 
o gwarancji angielskiej dla Paiskr

N IC E A , w  k w ie tn iu , r i w  A n g lji i w e  F ra n c ji  z n a jd a -  
I le j id ącą  p o d e jrz liw o śc ią . O d k ąd  

R iv :e ra  je s t  k ra je m  a n g ic  -  j Rzesza a n e k to w a ła  C zechy i lu o -  
francu& kim  R oi się  tu  od  A n g li-  ra w y , s tra c iła  m o ra ln e  p ra w o  do 
k ó w  ze w szy stk ich  części Im -  iw ystępow ania, ja k o  c h o rąży  
p e r ju m , ze w szy stk ich  k la s  spo- j  p ra w  m n ie jszośc iow ych .
łeczn y ch , od lo rd ó w  do sk ro m  T em m em n ie j, z  le k tu ry  p ra ­
n y c h  e m e ry tó w  i n iezam o żn ej sy an g ie lsk ie j, a n a w e t częsc io - 
m łodz ieży . N ie  w id z ia łem  ź a d - jw o  i f ra n c u sk ie j, n ie  odnoszę 
n y c h  m a tad o ró w , a le  do łoży łem  w rażen ia , b y  rz ą d y  obu  ty c h  
w szelK ich s ta ra ń , ab y  w y b ad ać , j k ra jó w  p ra g n ę ły , b y  s to su n k i po 
ja k  p rz e c ię tn y  F ra n c u z  i p rz e -  m ięd zy  P o lsk ą  a R zeszą  n ie  b y -  
c ię tn y  A n g lik  re a g u ją  n a  d e k la - 1 ły  p o p raw n e . P o d  w a ru n U e m , 
r a c ję  C h a m b e rla in a , k tó ra , p o -  J b y  P o lsk a  zach o w a ła  sw ą  zu p e ł- 
m im o  w sze lk ich  za s trzeżeń  i nie- 1 n ą  n ieza leżność, n ie  z d a ją  się  
d om ów ień , z w ia s tu je  p r z y m ie - 1 p rag n ąć , b y  s to su n k i p o isk o -n ie -  
rz e  an g lo  -  f ra n c u sk o  -  p o lsk ie  m ieck ie  w ró c iły  do e ry  S tre se -

Znacie już w tej chwili głosy m a n n a  i T re v ira n u sa . P rz e c iw -
p ra s y  an g .o  -  f ra n c u sk ie j, k tó ra  n ie  w iadom ośc i o z ragoazen iu  

'je d n o m y ś ln ie  a p ro b u je  g w a r a n - j to n u  R zeszy  w obec P o lsk i zo s ta - 
t j ę  a n g ie lsk ą  d la  P o lsk i, z je d y - ^  F^zez j  asę  tu ie js z ą  p rz y ję te
n y m  m oże w y ją tk ie m , z re sz tą  
b a rd z o  don io sły m , „T im es‘a "

z w y ra in e m  zadow olen iem . 
W idzę te ż  w  p ra s ie  a rg io

k tó ry  w y ra ź n ie  o g ran icza  z a k re s  fra n c u sk ie j w ie lk ą  tro sk ę , by  P o l
sk a  zac ieśn iła  do m ak sim u m

LONDYN FAT LORD CFCIL Z AINTERP ELO W AL  
W IZBIE LORDÓW RZĄD, CZY W ZWIĄZKU Z POLITY­
KA, ZAPOW IEDZIANĄ PRZEZ PREMJERA 31 MARCA  
JAKAKOLW IEK AKCJA, WYRAŹNIE ZAGRAŻAJĄCA  
POLSKIEJ NIEPODLEGŁOŚCI ZAKW ALIFIKOW ANA  
MA BYC JAKO TAKA PRZEZ POLSKĘ, CZY TEŻ PRZEZ 
RZAD J. K . MOŚCI.

PARLAM ENTARNY PODSEKRETARZ STANU  
SPRAW  ZAGRANICZNYCH LORD PLYMOUTH W P T3-  
M IENNEJ ODPOWIEDZI OŚWIADCZYŁ: £G CZY W IS­
TEM JEST, ŻE O ILE POLSKA NIE BĘDZIE UW AŻAŁA, 
ŻE JEJ NIEPODLEGŁOŚĆ JEST W NIEBEZPIECZEŃ­
STWIE, TO NIE JEST RZECZĄ INNEGO KRA JU STA­
NĄĆ NA CDMIENNEM STANOW ISKU. GDY CHODZI O

z a p e w n ie ń  u d z ie lo n y c h  p rzez  
p -e m je ra  b ry ty jsk ie g o . N a jb a r -  

j d z ie j c h a ra k te ry s ty c z n ą  cech ą  
g łosów  p ra sy  i  w  A n g lji i  w e 
F ra n c ji  je s t  p rz e d s ta w ie n ie  zo­
b o w iązań  w obec  P o lsk i, ja k o  
w s tę p u  do szersze j k o le k ty w n e j 
ak c ji, m a ją c e j w c iąg n ąć  ca łą  
w sch o d n ią  E u ro p ę  w o rb itę  a k ­
c j i  L o n a y n u . Z n a m ie n n e  je s t, że 
p ó ło fic ja ln y  „T em p s"  c a ły  n a ­
c isk  po łoży ł n a  to  że g w a ra n c ja  
an g ie lsk a  d la  P o lsk i w y p ły w a  
n ie , ja k  m o zn ab y  s ię  spodzie­
w ać, z p rz y m ie rz a  f ia n e u s k o  -  
po lsk iego , a le  z p rz y m ie rz a  a n -  
gio -  fran cu sk ieg o .

S łow em  tłu m a c z ą c  te  f in e z je

ZAGADNIENIA. O TAK POW AŻNYM CHARAKTERZE,
NIEW ĄTPLIW IE OKAZAŁOBY SIE, ŻE RZĄD BRYTYJ­
SKI JEST PRZEZ RZĄD POLSKI CAŁKOWICIE INFOR­
MOWANY O W SZYSTKICH KROKACH, ALE JEST N IE­
PRAWDOPODOBNYM, ABY POWSTAĆ MOGŁA JA K A - . . . vn7nn 
KOI W IEK RÓŻNICA ZDAN WOBEC TEGO, I ż  PCLjTY- yP rasowy‘ co L e  oz acza ją ' 
KA OBU RZĄDÓW, MIANOWICIE PRZECIWSTAWIĘ- y P 
NIA SIĘ PANOW ANIU PRZEMOCY, JEST IDENTYCZ- . Ze ani g cyl am i T *ncu*1
R j/,f( n ie  godzą się  n a  ko n cep c ję , by

u k ia d  d y p lo m a ty c z n y , do k tó re -

sw o je  s to su n k i z R u m u n ją  —  w i­
dzę też  s y m p a tję  d la  o b jaw ó w  
w sp ó łp racy  po lsko  -  lite w sk ie j, 
w id zę  w y ra ź n e  d ąż e n ie  do  zb li­
żen ia  P o lsk i i  S o w ie tó w  —  n a ­
to m ia s t d o tą d  n ie  w id zę , n ie s te ­
ty , z ro zu m ien ia  d la  p o lity k i po l- 
s k o  -  w ęg ie rsk ie .. Z a n a d ło  p rze ­
w aża  n a  zachodzie  te n d e n c ja  do 
u w a ż a n ia  W ęg ie r za fil ją  T rze ­
c ie j R zeszy , podczas gd y , z d a je  
się, je s t  to  ta k a  sam a fik c ja , ja k  
b y ło  u w a ż a n ie  P o lsk i za w lo k ą ­
c ą  s ię  w  ogon ie  B e rlin a  po u k ła ­
d z ie  z ‘26. I. 1934 r  N ic  w idać  tez 
d o tąd  w  p ra s ie  tu te jsz e j i an g ie l­
sk ie j żadnego  w y raźn eg o  s ta n o ­
w isk a  w obec S ło w ac j. —  choć po 
p re c e d e n s ie  z R u sią  P o d k a rp a c ­
k a  je s t  oczyw istem , że o b y d w a 
m o c a rs tw a  zach o d n ie  p o w in n y b y  
p ra g n ą ć , b y  te n  „ n ieza leżn y "

LONDYN PAT Obie izby p«rlansentu angielskiego zu 
stały odroczone do dnia 13 kwietnia. Lord kanclerz * speaker
T , ■ . . . -V I na  zacnuuzie, mIzby Gmin mam prawo zv.o ac izby w cześnie-:, tcsiiby tego , , . „ ,

J i , . - l, J  43 w schodzie . Z c a la  p ew n o śc ią  p anwym agała lconiccznosc państwowa.

, k ra j ja k n a jp re d z e j p o w ró c ił do 
go oni i ążą, sp ro w a d z a ł się  do j k o ro n y  § w  S te fa n a . J a k  do tąd , 
fo rm u ły : o n t angm  -  f ra n c u sk  n j esxety ) a n ; A ng licy , ani F ra n -
n a  zachodzie, f ro n t  p o lsk i n a

MożLwcść wspóJprscy sztabów gen.PolsK?l AnglJI i Francji
Czy Dądile rozsterznny

LONDYN PAT Po odczytaniu deklaracji polsko - bry LTC ZAPEW NIENIA, ZE RYCHŁO ZAINICJOWANE ZO- 
tyjskiej na emu rezultatów rozmów min. Bc ka z przednia STA NĄ ROZMOWY SZTABOW E Z POLSKĄ, W KTO-

CY MIĘDZY POLSKĄ A FRANCJĄ W 1FPA K IY U L  SĄ  
CAŁKOWICIE p o d o b n e  d o  t y c h , j  a k ie  s ą  z a m i e - 
RZONE MIĘDZY RZĄDAPII POLSKIM I BRYTYJSKIM. 
Co się tyczv drugiój- sprawcy, to jec-t zasmaR-em r-’ędu ly ty j-  
skiego kontynuowanie konsul ta'yj i kontakty ju" naw.ąza-
r.o z fnnemi rządami1*.

Na zapytanie, c~y ustal®ncm zosta o, co ‘ cno.^i zagro 
.cn ie polskiej niepodległości, premjer odpowiedzią-, zc je^z 
c/.c nie. a!bow:em będzie to przedinlotem da/szycn ro.moty  
między przedstawicielami rządu polskiego a * . •’ •>,

Nb 7»pytsm e, CZY PREMJER MOŻE UPZ>E-

NIECZNE, ABY UKŁAD TEN BYŁ SKUTECZNY. Co się 
tyczy drugiej sprawy, to lord H alifax utrzymuje bliski ken  
takt z ambasadorem sowieckim 11.

ROZBUDOWA PRZEMYSŁU POLSKIEGO  
Udz'e’ajac izbie wyjaśnień na tem at podróży m inistra 

dla soraw handlu zagranicznego Hudsona, prenrer podkreś­
lił, 12 W WARSZAWIE MIN. HUDSON M IAf MOŻNOŚĆ 
USUNIĘCIA SZEREGU TRUDNOŚCI JAKIE POW STAŁY  
W DZIAŁANIU UKŁADU HANDLOWEGO Z POLSKĄ O- 
RAZ OMÓWIENIA Z KOMPETENTNYMI MINISTRAMI 
POLSKIMI KW ESTJI ROZBUDOWY POLSKICH INSTA- 
LACYJ PRZEMYSŁOWYCH.

KWESTJA ŻYDOWSKA W POLSCE 2 A 6 M it im  MIĘDIYM^DOWEM 
Ang!;a isadziła się na pnpizycje rząlj polskiego

1 ONDYN PAT Foreign Office og!as-.a co następure: tyczące załatw ienia zagadnienia żydowskiego, rozcujgmęte
..Uri ribecnych ro/inów u f.ondjnie minister Beck zostały na żydów w  Polsce i aby emrgracja żydowska z Pol- 

w y r a z i ł iy o e o  w aby m K d/yna.odow e w ysiłki, do' (Dalszy ciąg na strome 2 -ej.)

s tw a  zachodn ie  prrtgną , b y  „ fro n t 
w sch o d n i"  o b e jm o w a ł m o żliw ie  
n a jw ięce j p a ń s tw  i b y  w  n im  
b ra ła  udz ia ł, w  te n  czy  ów sp o ­
sób, R osja  S ow iecka.

P o n a d to  z p ra sy  a n g ie lsk ie j, 
a. zw łaszcza ,,T im es‘a “ , wry n ik a  
jasn o , że w ca le  A n g licy  n ie  d ą ­
żą, b y  P o lsk ą  n ie  z ro b iła  u -  
s tę p s tw  R zeszy , n p  zw łaszcza  w 
sp ra w ie  G d ań sk a . P ra g n ę  ty lk o , 
b y  k w e s+ja  G d a ń sk a  b y ła  z a ła t­
w iona w  d ro d ze  n o rm a ln y c h  
n eg o c jacy j, b ez  akom pan  ja m e n -  
tu  m o b ilizacy j, pog różek , k a m - 
p a n ij p ra so w y c h  etc., ja k  to  m ia  
ło  m ie jsce  w  sp ra w ie  S u d e tó w  i 
K ła jp e d y . N a  d ecy z ję  an g ie lsk ą  
w p ły n ę ła  p rzed ew szy stk iem  
k ą m p a r ją  p ra sy  n iem ieck ie j w  
o b ro n ,e  „uciśnione., m nie jszości 
n ie m ie c k ie j"  w  F o isce , k tó ra  zna  
ia z la  w  p ra s ie  a n g ie lsk ie j echo 
s to k ro tn ie  J ln ie js z e ,  n iż  w  p ra ­
s ie  p o lsk ie j, i k tó r a  sp o tk a ła  się

cuzi do te j  k o n k lu z ji  jeszcze  n ie  
doszli.

***

T y le  p ra ss . A  sz a rz y  ludzie?

O b je k ty w n ie  s tw ie rd z a m , że 
p rz e c ię tn y  F ra n c u z  w ag i d e k la ­
ra c ji  C h a m b e rla in a  z 31 m a rc a  
b. r. n ie  b a rd zo  z ro zu m ia ł, a je ­
szcze m n ie j się  n ią  p rz e ją ł. W y ­
p ły w a  to  z sze reg u  fa k tó w . P o  
p ie rw sz e  p rz e c ię tn y  T ra n c u z  je s t 
p rz e k o n a n y , że do w o jn y  m e  doj 
dzie, bo  H it le r  A n g lji i F ra n c ji 
się p rz e s tra sz y . P o  w tó re  F ra n ­
cuzi są  a b so lu tn ie  pewmi, że sa ­
rn . z A n g lik am i i A m e ry k a n rm i 
N iem ców  pob iją , i n a  żadnych
w sch o d n ich  sp rzy m ierzeń có w  n ie  
liczą  P o  trzec ie  są  p rz e św ia d ­
czen i —  m e jem  zdan iem  są  w  
b łęaz ie  —  że w  N iem czech  i 
W łoszech w y b u ch n ie  n ią b a w e r

L up .

jDoKofazsnśe R3 str.

CltambErialn wyietliał na odpiczr.^
LONDYN P A T  P re m je r  C h a m b e rla in  o d jech a ł w czo ra j w ie 

czo rem  n a  w y p o czy n ek  do Szkocji, ab y  zd a ła  od wy czerpu  jącego 
tem p a  p ra c y  p o lity c z n e j o d d ać  się u m iło w an em u  sp o rto w i jo w .e - 
nia ry b . P re m je r  p o zo stan ie  je d n a k  ’v ścisłym  k o n laU tie  ie le  s> 
nicznym z D o w n in g  S tre e t  i —  o ileb y  to  się ok aza ło  k on ieczne  —  
powróci do Londynu bezzwłocznie.
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(PO C Z Ą T E K  NA STR. t-e;). j lew skiej Maści całkowicie uznaje trudności, na które wska-
s k l  miała należny jej udaial w c wszelkich możliwościach’ o -  j stał polski m inister spraw zagranicznych i rząd Jego Królew- 
siedleńczych, jal- le by się znalazły. Minister Bfcck jednocześ-' sklej Mości gotów jest w  każdej chw ili zbadać z rządem poP 
n ie  m  prośbę rządu rumuńskiego zwrócił uwagę na podobne skim  i  3 rządem rurarńskim propozycje dla rozwiązań" a srr 
zuga dnienie, istniejące w  RumatifL cjałnyćli zagadnień, poi/stających w  PcJcce i Rumunji, które

M inister Deck zapewniony został, że rząd Jego Kró- stanowią cześć składową szerszego zagadnienia1’.

EMIE POLSKO-BRYTYJSKIE
u:e narusza zawartych poprzedni© umów

ICO dziennikarzy u mm. Becka
L O P N Y N  P A T  P o  p o w ro c ie  z E o re ig n  C flic e  około -.L inccy 

tn ir k+ er E cck  p rz y ją ł  w h o te lu  „ C ła rid g e "  p ra c ę  en g i# lsk ą  i za ­
g ra  .czną. Z c k ic -e  s ię  ck c ło  s tu  d z im .n lk n izy  k tó rzy  z z a in tr re so  
w a n .trn  s łu c h a li w y w o d ó w  m in is tra .

M in is te r  fiecK s tw ie rd z ił  n a  wstęp- e, że efekhtr&cja w czo ra j 
sz jesi. te k  ja sn a , że w sze lk ie  z b y t szczegółow e k o m e n ta rz e  n o ­
g i, sy ty lk o  osłab ić  je j  doniosłość. C m a w ia ją c  a tm o sfe rę , w  ja k ie j 
.toczyły s  ę rozm o w y  lo n d y ń sk ie , m in is te r  Beck p u c k re L ił, że b y ­
ły  c n e  w y so ce  u ła tw io n e  p rzez  fa k t, że e ’ a rz ą d y  j 'o d ch o d z iły  dc 
zag sc .iu eń  z p e łn e m  z a u fan iem  i n ie  by ło  ż a d n y ch  w ą tp liw o śc i t o 
<k> in te n c ji  o b u  s tro n .

D e k la ra c ja , k tó ią  w  im ie n iu  obu  rz ą d ó w  ziuzy ł p re m je r  
C h a m b e r la in  w  Izb ic  Gmin* p o d y k to w a n o  je s t  ch ęc ią  obu  s tro n  
k o n so lid o w a n ia  p o k o ju , u w z g lę d n ia ją c  u zasad n io n e  in te re sy  
w skj s tk ich  p ań s tw .

M in is te r  B eck p o d k re ś lił, iż d o b rem  .p ra w e m  P o lsk i icc t po  
Szu iw n ic  w sp ó łp ra c y  z k ażd em  p a ń s tw e m , M b p o tw ie rd z e n ie  
so lid a rn o śc i i w s p ć lro ś e i id e i p recz  i k t  tc ęo  r c d z r ju ,  ja k  w czo ra j 
sv d e k lin a c jo  p r tn t j c r a  C haa ib eT la in a . F e a p e ć ie d n in i r e z u lta te m  
o b e c n e j w iz j ty  będzie  u trw a le n ie  d a lsze j w sp ó łp ra c y  o b u  rz -d ó w  
n n  p rzysz łość . M in is te r  E cck  p cd k T tśiił, iż ocen ia  b a rd z o  p o zy ty w  
n ie  s tan o w isk o , ja k ie  w  c iąg u  w iz y ty  z a ję ła  p ra sa  an g ie lsk a , w y k a

żu ją c a  żyw e z ro zu m ien ie  i zazn aczy 1 że ró w n ież  ca ła  p ra sa  eo lska  
ja k r .a jp c z y ty w ru e j o cen iła  p rzeb ieg  w iz y ty  i je j re z u lta ty .

O d p o w iad a jąc  n a  sze reg  p y ta ń , n r n is te r  E cck , co cło s to su n  
k u  do Sow ietów ', o św iadczy ł, że s to su n k i te  o d a r te  są  n a  p ak c ie  
n ie a g re s ji z ro k u  1082 i na  lo n d y ń sk im  p ro to k u le  o d e fin ic ji n a ­
p a s tn ik a , k tó re  to a k ty  zac h o w u ją  sw ą  p e łn ą  w arto ść .

Co do s ta n o w isk a  R u m u n ji, m in is te r  B eck  p o d k reś lił, że R u  
m im  ja  je s t  zw irz s .ra  z P c k k ą  so ju szem  i w szy stk ie  sp ra w y , d o ty  
czące P o lsk i i R u m u n ji z a ła tw ia n e  są d ro g ą  b ezp o śred n ieg o  poro  
zu m ien ia  m ięd zy  W arszaw ą  a B u k aresz tem .

Co do s ta n o w isk a  in n y c h  p a ń s tw , a zw łaszcza  co do s to su n ­
k u  d e k la ra c ji  lo n d y ń sk ie j do p o ro zu m ien ia  po lsko- n iem ieck ieg o  
z ro k u  1931, m in is te r  E cck  o d p a rł, że n ie  je s t  p ro ro k iem , a w ięc 
n ie  m oże w y p o w iad ać  s ię  co do w ra ż e n ia , ja k ie  w czo ra jsza  ciekłą 
la c ja  g d z iek o !\ iek  w y w o ła , a  p o za tem  n ie  m oże w y rażać  op n ji 
•vr im ie n iu  obcych  rządów . N ic je s t w  z w y cza ju  rz ą d u  p o łsk itg ff— 
p o d k re ś lił  m in is te r  B eck  — zac iąg an ie  zobow iązań  sp rzeczn y ch  m ię 
dzy  sefcn. D e k la ra c ja  w c z c rc jsz a  m a  n a  ce lu  ro zsze rzen i^ , n a sze j 
w sp ó łp ra c y , o p a r te j  n a  p o sz a ro w a n iu  w sz y s tk ic h  d o ty ch czaso ­
w y c h  zobow iązań  — zak o ń czy ł m in is te r .

P ó źn ie j m in is te r  B eck  p rz y ją ł  p rz e d s ta w ic ie li p ra s y  p o l­
sk ie j, z k tó ry m i o d b y ł d łu ższą  se rd eczn ą  p o gaw ędkę .

Berlin o układzie  londyńskim
F a k t  p s S s k c -n le m ie c k l 2 r a k u  1924 o b o w ią z u je  n a d a l
B E R L IN  P A T  W iadom ość o d e k la ra c ji, z łożonej p rzez  C h a m ­

b e r la in a  n a  te m a t w y n ik ó w  ro zm ó w  b ry ty js k o  -  p o lsk ich  n ad esz ­
ła  do E e r lin a  w e  w czesn y ch  g o d z in ach  popoM d m o w y ch . P u źn e  
w ieczo rn e  w y d a n ia  p ism  n cm ieck ich  p e d a ły  ją  za w ła sn y m i k o - 
resj. 01.c e n ta m i, c p a lru ją c  częściow o k o m e n ta rz a m i.

C zy n n ik i u rz ę d e w e , do k tó ry c h  zw rócono  się  ze s tro n y  p rz e d  
?t w ic ie li p ra s y  z a g ra n ic zn e j o u z y sk a n ie  n a św ie lL n ia  s ta n o w is ­
ka n iem ieck ieg o , w  p ó źn y ch  g c d z 'n a c h  p o p o łu d n io w  ,c h  u d z ie liły  
w y ja śn ie ń , w  k tó ry c h  w sk a z a ły  p rz a d e w sz y s tk ie m  że s tro n a  n :e 
n, ec .m  u s iło w a ła  c d d a w n a  ju ż  sp ro w ad z ić  s to su n k i po lsko  -  n ie  
rm eem e cło ro z są d n y c h  p o d s taw , cz°go dow odem  u k ła d  z r. I 9 3 t  
N it n c y  nie m a ją  z a m ia ru  a ta k o w a ć  P o lsk i. W y rażo n o  d a le j o b a ­
wę, czy P o lsk a  n ie  d a ła  się  w prza.dz do agresyw ne., p o lity k i o k rą -  
żarua. Z aznaczono  je d n a k , że n a leży  oczek iw ać  ja k ie  zobow iąza­
nia w eźm ie  n a  sieb ie  F o lsk a , s tw ie rd zo n o , iż s tro n a  n iem ieck a  
trz j m a s ;ę n ad  t l  p a k tu  z re k u  1934 i o p o w iad a  się  za w sze lk iem i 
ćhwusti a u r  cm i ro k o w an iam i.

N a  z a p y ta u ie , czy s t r e n a  n ie m ie c k a  u w a ż a  zaw a rc ie  u k ła d u
U B B B B M B l K H B H B m

p o lsk o  -  b ry ty jsk ie g o  za  w y p o w ied zen ie  u k ła d u  z ro k u  1934, oś­
w iadczono , że u k ła d  te n  zach o w u je  sw o ją  w ażność. Z ależy  on od 
w z a je m n e g o  u s to su n k o w a n ia  się  o b ydw óch  p a r tn e ró w . P a k ty  
s tra c ić  m ogą ró w n ież  n a  w a rto śc i b ez  w y p o w ied zen ia  w  w y n ik u  
zach o w an ia  się  jed n eg o  z p a r tn e ró w .

D2RLIIJ. P a t. D e rk a n a  O ip łc o ia , eaefn&ekie, to  odpow iedzialna fco- 
iIseh-Pc!iJ:c;!:o Korroep. płoza ,w | ia  werszswsfcHi zdają  sobfe dek ia- 
sprew ie w yw odów  CI a s ib c rlsk ta  j ckrie sp raw ę, że Nfesrcy od diuż- 
p rzed  Izbą G m in: m im a z a d r z e - m e g o  czasu  dążyły , r.by w szyst- 
żać, że polsko - a n g ie ld b  u k łe d ik je  isir-ie/ące tru d n e  ; i  u sunąć i 
rde był sk ierow any peK ciw ho  |» -1  oetełocznłe oczyścić d roga  dwts- 
kientticołw fek państw u , n:a c a  je-1 s tronnych  rokow ań i t ?  v/ylącm .lc 
rinnkże cłtaiu tóor uk łrttu , zm ierza w  chtcditi przyjaźni. N igdy nic p rzy

esio  t:n m yśl pc lllycc uiea^eckiej' 
zpctałcov/r.ć P cL k ę , czy też  n an t- 
ay ć  j : j  citwcresm cść, lub też  oa-

jjjcego do  okrążenia Nlcnticc..
IV Londynie, rr_i w  W arszaw ie 

nie nregą się n c i s i e w s ć  —  pisnę
D.D.P.K . —  r.by s t/o .ia  niem iecka lość tsry tscj:,i.:ą . Tern dziv/rJej 
przyjęło układ  r egiełsł-w - polski | pc:iziałr.!a na  ni* naturaln ie  o s ta t 
bez zdziw ienia i bez m culności. r.Ia reakc ja  po lska.
Jeżeli chodzi o s ic /u rA i pcL Ito  - 1

Czy to Gdpawledź os
Włotliy zenłErigiy aiektawsć Albrn p. -  A t r a p ie  wieści o prśMe 

nśruszeiłia status gio na mirzy Ś rsJz ie M n .
L O N D Y N  P A T  P re m je r  C h e m b e rłc m  ułożył w czo ra j w  Iz ­

b ie  C m in  n a s tę p u ją c ą  d e k la ra c ję  w  sp ra w ie  k o n c e n tra c ji  w o jsk  
w ło s k u h  w  Re.ri c ra z  s io s u rk ó w  w łosko  - a lb ań sk ich :

,ĄV d i iu  4 k w ie in ia  A M B A SA D O R  B R Y T Y JS K I W  R Z Y M IE 
Z W R Ó C IŁ  U W A G Ę W Ł O S K IE G O  M IN IS T R A  S P R A W  Z A G R A ­
N IC Z N Y C H  N A  P O G Ł O S K I O K O N C E N T R A C JI W O JS K  W ŁO S 
K IC H  NA G R A N IC Y  A L B A Ń S K IE J. W łoski m in is te r  s p ra w  za ­
g ran ic  rfty ch  o św iad czy ł, ¥/. w  d n iu  8 m a rc a  k ró l A ’b rn j i  z a rro p o -  
n o w a ł w zm o cn ien .e  is tn ie jąceg o  so ju szu  m iędzy  W łocham i a  A 5 
b an ią .

O d tą d  o d b y w a ły  się  n a  ten  te m e t rozm ow y  m iędzy  obu  rza  
darni, ż d s je  się  je d n a k , i c  w  te k u  ty c h  re k o w e ń  p o w sta iy  p ew n e  
tru rinośc i, k ió ry c h  is te ta  n ie  je s t  zu p e łn ie  w y reźn /j. W E D Ł U G  
T W IE R D Z E Ń  W Ł O S K IE G O  M IN IS T R A  S P IL I W  Z A G R A N IC Z ­
N Y C H  —  W Ł O S K IE  IN T E R E SY  U L E G Ł Y  Z A G R O Ż E N IU .

F rz  d c h w ila  d cv .ic d z :r ło m  się  —  ośw iadczy! v. d a Ń jy m  cią 
gu  C bam aerł.i.in  — Z E  K R Ą Ż O W N IK  W Ł O S K I I D W IE M N IE J­
S Z E  JE D N O S T K I P L O T Y  W Ł O S K IE J PR Z Y B Y Ł Y  N A D  R A ­
N EM  D O  D U R A ZZO . D o tąd  n ie  o trz y m i cm  jeszcze  szczegółow e­
go s fraw Jtz th tn ła  o s t r r e w is k u  r z r e u  a łb a itrk ieg o . O trzy .i r.łem  n a  
to n  aM c d  tego  t r ą d u  zap rzeczen ie  w iad cm o śc i, jak o b y  A łb a n ja  
p r  vii \ra ru iii- i u tezg o d n e  z je j  su w e re n n o śc ią  lu b  in te g ra h .o ś ­
ci.,. Po-,vl b ry ty js k i  w  D u razzo  in fo rm u je , że do godziny  9 -ej ra  
no •■ar.ov. i.i w  I łu ra z z o  spokó j. R ząd  b ry ty js k i , r , < cz o czy w ista , 
d o k k  V •»hserirn je  rozw ój w y d a rz c ii“ .

N i d* ilat-row o zepy ta n ie  posła  H en d e rso n a , czy am b a sa d o r 
o ry  y i ń, i v  R zyutie  —r/rócii u w a g ę  r z 'd u  t ła sk ieg o  n a  fa k t, że ja  
ki<d o h ' ' ■ z rai: r y  s t s t r s  r  o r a  m o rzu  S ić d z ie m u c n : sp rzeczn e
•ą  i  i i ł k i t T .  '. . i .s k o -  b ry ty  JsLun, p re m je r  o d p o w .ed z ia ł, że p ew

| n y  je s t, iż rząc? w io sk i z d a je  sek ie  sp ra w ę  ze zn aczen ia  p o stan o - 
w io*  u k ła d u .

N a zapytanie-, czy rząd  b ry ty js k i  p o s iad a  ja k ie k o lw ie k  in tc  
re sy  w  iilbr.nj.i, p re m je r  zaznaczy ł, że W IE L K A  B R Y T A N JA  N IE  
P O S IA D A  S Ą D N Y C H  B E Z P C S B E B N IC H  IN T E R E S Ó W  L E C Z  ŻE 
PO S IA D A  Z A IN T E R E S O W A N IE  O G G L N E  U T R Z Y M A N IA  P O ­
K O JU  ŚW IA T O W E G O .

Co się  ty czy  w ird c m c śc i o k o n c e n tra c ji w o jsk  w ło sk ich  w 
B ari i Brindi&i, rząd  b ry ty js k i  n a  te n  te m a t n ie  po siad a  d o ty c h ­
czas ż a d n y ch  o fic ja ln y c h  w iadom oćci.

P A E Y 2  P A T  A g en c ja  I la y a sa  donosi:
K ró lew sk ie  p o se ls tw o  a lb a ń sk ie  k o m u n ik u je : celem  po łoże­

n ia  c s tr .fc c z rc ro  l :rc :u  tc rc łe i :c y ;n y n  w iad o m o śc io m  rozpov.3zech 
n i r r y m  w  o s ta tn ic h  d n iach  p rzez  p ra sę  i ra d jo , b iu»o p raso w e  po 
se łs tw a  A ł t r r j i  w e  F ra n c j i  i r a  zaszczy t d on ieść  co n a s tę p u je :

A lb a n ja  n ie  zgodzi się n ig d y  n a  p ozbyc ie  się  sw ej n iezalcż  
ności, su w ercn r.e śc i i  in lcg ra ln o śc i, j. k  rć tv m eż  m e pozw oli n a  
w y lą d o w a n ie  w o jsk  obcych  n a  swezn te ry  to r  ju m .

i i - 2  r a t h w

O trzym aliśm y następu jące  ośw iadczenie:
„D og V dszeclnviedzący nitżfi mi w ybaczy  m oje g rzechy  1 

ten  C3tnt::i“ . Taić brzm iały  osta tn ie  słow a, skreślone ręką  czło­
w ieka, który  z życia sw ego uczynił ofiarę d la  Polski.

W ale ty  S ław ek odszedł n i  zaw sze. Był uosobieniem  p raw  
dy , szlachetności i p rosto ty . O dczuw ał w ręcz fizyczny w s tię t  
do w szystk iego , co jest frazesem , zakłam aniem , dem agogją. D łu­
gie, a  jakżeż płockie w  ow oce, 10*0,«jednoczył ludzi przykładeir 
i czynem  w  im ię w ie ikt ca  celów . N igdy od nikogo nie w ym agat 
w yrzeczenia się w łasnego  zdan ia  i W iasrej p raw dy , tęp ił jed y ­
nie nikczem noóć i obłudę.

i d la tego  napew no  nic je s t rzeczą przypadku , że u trum ­
ny w spółtw órcy  historji Polski s tanęli jednako  z najbliższym i 
przyjació łm i W alerego  S ław ka rozum iejący w agę Jego trag icz­
nej decyzji tow arzysz T o m asz  A rciszew ski i  Janusz książę 
Radziw iłł.

I d la tego  napew no  r.Ie je s t rzeczą przypadku , t e  na  tw a ­
rzach  R gunów  i peGwiaków, n iosących na sw ych bnrkacn je g o  
szczątki doczesne, —  których dłoni sp racow anych , W alery  S ła­
w ek nie m iał, byc m oże za życia sposobności uścisnąć, m alo­
w ało  się  to  s#m o głębokie skupienie i ten  sam  bół przeogrom ny, 
jak  na tw arzach  tych , Którzy mieli szczęście spo tykać  się  i 
Nim w  codziennej, bezpeśreti. .‘e j p racy .

I dlatego  napew no nie je s t rzeczą przypadku , ze nad  m o­
giłą W alerego  Lław ka nie padło  ani jedno zbędne słov\o : za 
w czelkie w spom nienie o czynach ca łego  Jego  życia starczy ło  
przep iękne w  sw ej p rostocie  w ezw anie k3. p ra ła ta  Pop ław sk ie­
g o : „C how ając w dzięczną i n ieza ta rtą  pam ięć W ielkiego M ar­
szałka  i O dnow iciela Polski Józefa P iłsudskiego  o raz  J?go 
najb liższego  przy jaciela  i w ykonaw cy je g o  w skazań , pu łkow ni­
ka  W alerego  d a w k a , w znieśm y za Nich do B oga w estchn ien ie : 
W ieczny odpoczynek racz dać Im Panie, a  św ia tło ść  w iekuista 
n iechaj im św ieci na w ieki w ieków . Amen.**

T o  w szystko  je s t p ro ste  i p rzedziw nie zrozum iałe cha kaź*
dego.

N atom iast trudno  mi po jąć , że w  obliczu m ajesta tu  śm ier­
ci W alerego  S ław ka, znaleźli się w  Polsce luazie, którzy  na  m ia­
rę  w łasnej m ałości poczęli s tn ć  dom ysły co do przyczyn decyzji 
'W alerego S ław ka. I chcę tycn paru  P anów  i icn redak to rów  n a ­
czelnych o jeuno ty lko zap y tać : „Czy są  tak  bardzo  pew ni, że 
ldcdyś, w  d riu  w łasnej śm ierci, b ęd ą  m ogli z tą  s am ą, co pu ł­
kow nik nadzieją  w  M iłosierdzie Boże pow iedzieć: B óg W szech­
w iedzący  m oże mi w ybaczy  m oje grzechy i ten , w obec św ie tla ­
nej p o stac i W alerego  S ław ka, g rzech  ostatni?**

BOHDAN PuDOsKl

■ARc'a stroi?, w  Komitetach
P a ż v c 2fc i f  f o r m y -  P r e c M f i t m r i e i

( TELEFONEM Z  W ńE SZ A W Y )
II) P rzy  o rganizow aniu  kom itetów  lokalnych w ojew ódz­

kich, pow iatow ych, m iejskich, w chodzą w  skład ty ch  kom itetów  
przedstaw iciele  w szystk ich  stronn ic tw  politycznych, pedobn ie  
jak  to  m iało m iejsce przy form ow aniu kom itetu  ogólno - po lsk ie  
go . S tronnictw a delegow ały  do tych  kom itetów  sw oich  najwy - 
b ihdc jszych  działaczy.

FO iG T iB iCa  C a 'G TM Ó W
z (Wff. $ xu?rc yńsk m

(TELEFO N EM  2  W ARSZAW Y)
(Ł ) W  zw iązku z przem ów ieniem , v/ygluszon=m  o sta tn io  

p rzez gon. Ekarczyńckiego, iż nie trzeba  nam  żadnych zmiar., 
ani żadnych reform  w  naczycii w ew nętrznych s to sunkach  poli- 
tyczych, „Z ielony S ztan d ar“ p isze :

„Z dum iew a n as to  ośw iadczenie. S tronnictw o Ludow e un i­
k a  zadrażnień , odk ładając na  bok sw oje p o stu la ty , m ów iąc ty l­
ko o tern, iż trzeb a  pow ołać rząd  zaufania narodow ego , k tóry  
m iałby cparc ie  w  calem  społeczensiw ie, i k tóry  m ógłby w ydo­
być z N arodu jak  najw ięcej w ysiłku i ofiarności, —  a szet O zo­
nu gen. Skw arcżynshi o św iadcza —  tak , jak  gdyby nikogo in­
nego  w  P olsce nie było poza O zonem : „N am  nie trzeba  żadnych 
zm ian, nam  nie trzeba  zm iany rządu , nam  nie są  po trzebne ż a ­
dne przesunięcia  w  rządzie". —  Sadzim y, że teg o  ro aza ju  ośw :ad 
czcnia oddają  bardzo  złą przysługę konsolidacji społeczeństw a'*.

„ L ie ti nios" «i s osuiliech cctsKo-
g tswsf-r’n

* S A N  R E M O . P a t .  E s k a d ra  l gjrtę. T ego  sam eg o  d n ia  po  po- 
b ry ty ak ic .i m a ry n a rk i w o jen n e j i łu d n iu  m ie jsco w y  p o d e s ta  zło- 
zaw inęla do S an  R om o. i żyt A dm irałow i P o u n d o w i wizy-

A drn. D udley  P ó lm d  w ra z  ze tę  rew an żo w ą, 
sw ym  s i ts b e ń i  złożył m ic jsco - O k te ty  b ry ty js k ie  opuścić  
w v m  w ładzom  p ro to k ó la iu ą  v/i- m a ją  S a n  R em o d n ia  11 b o .  J

I r.OV/NO. P a t .  ,,L ie tu v es  Żi- 
n io s"  o m aw itijsc  m ię d z y n a ro d o ­
w e położenie L itw y  n a  tle  a ś ta t -  
ń ie j  c r /o lu c ji w y p ad k ó w  w  E u ro  
P;o, p isze : —  „M ożna było  przód  
ro k iem  m ieć n a d z ie ję , że L itw a  
no now inze.niu z P o lsk ą  s to s u n ­
ków  z n a jd z ie  w  sp o łeczeń stw ie

po lsk iem  lo ja ln e g o  p a r tn e r a  d la  
zach o w an ia  sw e j n iepod leg łośc i. 
O czek iw an ia  te  —  p isze  d zien ­
n ik  —  n ie  zaw iod ły .

Spo łeczeństw o  ro ls k ie  w  
chw ili k ry ty c z n e j o k aza ło  w iele  
z ro zu m ien ia  d la  L itw y " .

r.0  LOKU LALKOWEGO JL KŁECK I  J. LEWIN (Wilno, WieLa 14) 

WPŁYNĘŁO NA P.O P.

1) Towarzystwo Kredytowe m. Wilna zł. 23.000,
Dyrekcja i pracownicy trgoż Towarzystwa zł. 3.180 
Wpłacono gotówką 28.180 zł.
2) Zakłady Przemysłowe Abrain i Dawid Strugacz w Otzmia- 

nic złotych 2 0 .0 0 0 .
3) Zalnian Alporowicz przemysł leśny złotych 5.000.
4) Gimnazjum C. Epsztcjna i I. Szpa.izcra- 
DvTekcj« — 2000
Grono nauczycielskie 1.500.
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cukrowe
i czekoladi we

czekolad w e od n j1 
sk ronin. ao  ozd oń rt, 
napet. cnekoJaukami I
z nailtMzej | (*U ZKon P ^ w m f r a  W alere  -

czek* Iadv 70 S ław ka poruszył do głębi całą 
z czvst go marce- Polskę. Cała p rasa  um ieszcza
ornu i czesola iy i a wzm ianki i artykuły  oddaiace
sztuki i na stolikac.i . . . .
w kil -.miastu

0

cześć m ajestatow i śmierci W ie l-

Panfe PuiKOwniku, jesteśm y,pra 
CMjfcmy, a le  m ało  n as  w idać na 
„froncie korzyści i zaszczytów ". 

Cześć!
T ytus Jem ielew ski, d . uczeń

o -mianach A iego Bojow nika. —  Poszły  w nie szkoły podoficerskiej w Krakowie
i bryg., I szwadron:.! Beliny, ooec 

D yrektor
pralinowe, orzecho^ Pam i2ć daw ne SP0I7  polityczne, 
we i ananasowe -fP ostać  pułkow n.ka S ław ka ukazu nie 
w proszku i błoku 
do mazurków

o r a z
in asę  m ;g ałow a, orzechow ą 
i lukry do m azurków  i c iast

p o l e  a

Państw ow ego  Li-
je się w św ietle w ielkości Z c a - ; ceuni Rolniczego w B ydgoszczy, 
lej Polski na ręce p. płk. Aleksan j Kom itet pogrzebu  Pile. S ław ka, 
dra P rysto ra , jednego z najoliź - !  bla m ogiłkę 1 ow arzy tza  G usta-

L IC Y
anrieiskej dli Falski

N adesłali w  p ierw szych  cłiwi 
lach m.in. listy i depesze (podaje  
my w porządku a h a b e ty c zn y m ).

Min. Beck, Anatol Bielski z Ja 
starni, Antoni Bogucki z Sosnow ­
ca, p rof. Franciszek B ossow ski z 
W ilna, S tan isław  D ąbski z Rzeszo 
wa, D w orakow ski z Łucka, inż. 
G łazek z W ilna, kurator G odecki 
z W  ina, mm. G rabow ski, Tacie -  
isz G rodyński, Zygm unt G órski z

( P c u ą  Q‘X I1D S r. 1 -2 ' )

re w o lu c ja ; p rzyczem , co  u tw ie r ­
dza w  tem  p tz e k o n a n iu  p rz e c ię t­
nego F ra n c u z a , to  n ie  w ia ra  w  
d e m o k ra c ję  i n iech ęć  ludności do 
d y k ta tu ry , a le  zgoła p rze sad n e  
w y o b ra ż e n ia  o g łodzie  w  Nic-m-

F a trząc  z Z achodu , w y d a je  
‘ sie że ażeby zw iązk i, k tó re  obec 

n ie  n aw iązu jem y  z A n g lją  —  
n a jb a rd z ie j in ty m n e  w ca ły ch  
naszych  d z ie jach  — b y ły  r a ty f i ­
kow ane p rzez  o p ir ję  a n g lo -fra n - 
cusKą (a to je s t  w a ru n k ie m  ich  
trw ałości) trz e b a : 1) b y  P o lsk a

szych przyjaciół Zm arłego, oraz jw a składam  polską rę .ią  zebrana  Radomia, W ilhelm  H anrieberg, dr. 
do instytutu Józefa P iłsudskiego  'g tu ć k i ziemi 7 N iem irow a, W aw i- 
nap ływ ają depesze i listy , pełae jtTii__Hwnaid« i Odosy.
w spółczucia i hołdu.

Zw raca uw agę duża ilość kon- 
dolencyj nadesłanych 7 W ilna. Są

Kazimierz Przem yski Bonifacy.

W ielce Szanow ny Panie  M ar- 
'szatiru! W strząsnę ła  n as  dzisiaj

e? e tr*n- 
sekwenrje

Od p Sergjuszn Ben-emiego otrzyma 
liśmy następujący list:

tJprzejmie proszę Sz Redakcję
„Słowa-‘ o zamieszczenie tych kuku 1 s ;a j DrzeŻyĆ i Cierpieć, że Odważył 
fłów w swem poczytnem piśmie w j z imieniem B o^a nu ustach  W 
rwiązku z listem da Redakcji p. L. Je  1 jy tn  wicltU n a  talii rozpaczlivvy 
tnanowicza („Słowo“  z da. 24 marca KlOk - p ro test. Dc .n rłen i pom ocy

I ó.p. p łk. S ław ka, k tóry  zaw sze od 
j p isyw ał r.a listy do N iego pisane

to lakoniczne depesze, albo listy, trag iczna w iadom ość śm ierci P a l- 
przepojone w zruszeniem  i bólem , jk o w n ik a  S ław ka. Jako  Jego  najiep  
Stos rośnie z chwil, na chw ilę. Or seem u przyjacielow i okładam  P a- 
ganizacje, ludzie o znanych i nie -  nu P anic  M arszalku w yrazy g lębo  
znanych nazw iskach, ludzie z pod kiego żołnierskiego żalu z pov .edu  
różnych s z ta n d a r  w. I s tra ty  tego  m ęża stanu  któ-y  m iał

fok cenne zalety  charak teru , jakie 
W  tych listach n mie sylw etka s ię dzisiaj rzadko spo tyka. Szkoda 

W alercgu Staw ka, stają się one do niezr.dem a teg o  człow ieka, pow o 
kuir.entami htstoryczitem i. 'd ó w  m ożna się ty lko  donyilać

„Praw dziw y 1

Szeptycki, genera ł b roni

Bolesław  H anusow icz z W ilna,M i 
chel Hugo, Jerzy Iw anow ski, prof. 
'akow icki, Stefan Jelłenta, Antoni 
fundziłł, Zygm unt Jundziłł, sędzia 
Jan Korab K arpow icz, Józef N esto 
wicz —  prezes PO W , M aryla Kat 
lińska, płk. K ieszn iew sk i/ Ra-ulina 
'^leszczyńska, wicem . K oźuchow s- 
ki, K irtikLsowie, W łodzim ierzost-

czecn. „ l in  reg im e  q u i ne  p e r-  ,  ^  obiecaIa  pora6c  I ra p e r_ 
m e t p a s  d e  m a n g e r  a sa f in  -  ,um  angieŁsk iem u , Lak by gw a_

. ^ ^ “ f ra n c ja  an g ie lsk a  m e  b y ła  je d n o ­
s tro n n a ; 2) byśm y z ro b ili w y si­
łek  p ropagandow y  n a  Z achodzie  

ry  u w aża , że p ra w a  o b y w a te l-  ^  in n ą _ m ż dotychczaSi
SK.e z a c z y n a ją  się od dobrego  o- r ^  byóm y w y r0 w n a li n a .
Diadu . b u te lk i w in a . sze sto sunk i ze w szy stk im i są s ia -

A  w reszc ie , co tu  u k ry w ać , . RJ ,n . d a ją c  s ro k 6 j w szel- 
f-o lska p o p u la rn ą  w e  F ra n c ji  m e  
jes t. To. sie, n ie s te ty , c/.” je  K az-

m ów i k aż d y  F ra n c u z  z n a jg łę b -  
szem  o b u rzen iem  człow ieka , k tó  

że p ra w a  o b y w a te l-

dy  F ra n c u z  uw aża , że n ie  m oż- !

k ie j p ro p ag an d z ie  a n ty ro sy jsk ie j 
t. z w p ro m e te jsk ie j; 4) b y śm y  u -

rb.)
Spotkał mnie zarzut ze strony auto 

r« tego listu, ie  pomimo iż jestem Ro 
Sjaaincm i znam dobrze język rosyjs­
ki, śpiewałem na koncercie raujowym 
w dniu 2 i nrarca trzy ar>e z op. Mus 
norgskicgo „Borys Godunow14 w języ 
ku włoskim; a nie w oryginale.

Zdaję sobie doskonale sprawę, że ka 
zdy utwór zwłaszcza zaś zaś tak cha 
rakterystycziiy,jak „Borys Godunow11 

w przekładzie na język obcy traci o- 
gromult na wartości artystycznej.

W tym wypadku zmuszony bytem, 1 

niestety, stosować się do żądania Dy- j 
rekcji Pol. Radja w Wilnie, która mi 
wyr-źnie oświadczyła, że mogę śpie - 
wać w każdym innym języku, byle nie 
w rosyjskim, ponieważ od pewnego 
czasu Istnieje zakaz używania języka 
rosyjskiego w audycjach radjowych w 
Polsce. Widocznie jednak zakaz ten 
nie wszystkich wykonawców jednako­
wo obowiązuje, gdyż dnia 2 0  marca 
rb. przypadkowo słyszałem jedną z 
tychże ary; .mianowicie monolog Pime 
na z op „Borys Godunow-f, śpiewaną 
w Polskiem Radjo przez p. Gryf - 
Trzccicckicgo.... po rosyjsku

Dlaczego tak jest może wyjaśnić je 
dynie Dyrekcja Polskiego Rudja,

Łączę wyrazy głębokiego szacunku

N iech Cóg go  nie o są  tzi. Będę 
o to  zaw aze b tegał Boga —  m o ­
dląc  się za społioj je g o  Duscy. 
Cześć Jego  pfanilęci".

—  pisze ppłk. O tton B a g iń s k i  
z W ilna.

£ię pełna goryczy m yśl,„CiśnI
że Jednak wiele uczy..‘.ono I w iele 
się o to  s ta ran o  by ten  rzadko  pi? 
kr.y duchow o człowiek poczuł owo 
je osam otnienie a  naw et sw oją  
zbędność.

O by B óg da! by choć to  ta k  tra  
glczne przypieczętow anie dh tiazej 
sp raw y  przyczyniło się do  odrodzę 
n ia  w  Polsce duciia r.a szy d i oby ­
czajów  ż y c h  publicznego, oby 
choć ta  stra szn a  i ciężka ofiara 
nie pozosta ła  darem ną i próżną.

O by P rzedobry  B óg najbojniej-

G ięboko w strząśn ięci tragm z- 
nym zgonem  Pulitow nika W alere ­
g o  Sław ka, jednego  z najw ięk­
szych w spółtw órców  odrodzonej 
Polski, ricc tru d zcn cg o  B ojow nika 
o Jej wfelkoóć i po tęgę , człow ieka 
friczłoifnnych zasad , n eaw ykłe p;-a 
w ego i rycerskiego, przesy łam y w  
im ieniu S tronnictw a Z achow aw  - 
czego, na ręce P an a  M arszałka w y 
razy  naszego  najg łębszego  żalu,

wo Łęscy z W ilna, Antoni M a łeck i} r.a pozw olić  R zeszy pok o n ać  P o l
ski — a le  je s t  to  w y n ik iem  n a ­
s tro jó w  a n ty n ie m ie c k ic h , n ie  
p ro p o lsk icn .

B ard zo  o ry g in a ln ą  je s t  re a k ­
c ja  A ng lików . D z ien n ik i an g ie l­
sk ie  p rzy ch o d zą  tu ta j  z opóźn ie­
n iem  24 -  godzinnerr. In fo rm a ­
cjom  p ra sy  fra n c u sk ie j —  o je ­
den  dzień  w eześn  e jsze j —  A n ­
g licy  a b so lu tn ie  n ie  chcie li w ie ­
rzyć. G dy w reszc ie  dz isia j w y ­
c z y ta li w  d z ie n n ik a c h  lo n d y ń ­
sk ich . że n a p ra w d ę  p rc m je r  lw y- 
ty jsk . z ro b ił tę  rzecz n ic s ły c h a -

z W arszaw y, prez, M aleszew ski z 
mgr. M ikołajski z W ilna, E dw ard  
W ilna, p. M ałachow ski z Łodzi, 
M orawski ( /  of. Jan M uszyński, 
E rg . N ow osielski, pik. T adeusz  
Pełczyński, Kazim ierz Przybołow s 
ki, P rezes Sądu A pelacyjnego Jó- 
zei P :zvłuski w imienm sądow nie 
tw a w ileńskiego i w łasnem , mgr. 
dr. Pom arariski, sen. W ładysław  
'(am iński, sen. K onstarty  Rdultow  
ski, Kazimierz Rożnow ski, Lilia 
Rożnowska Sum orokow a i Leon 
Sumorok, pos. Sow iński, W itold 
Staniewicz, wicem Leon Surzyńs- 

W ładysław  Raw icz -  Szczerbo 
Terlikow ski, Janostw o  Tyszloew i 
czov.'ie, rodzina T rz e c :aków, czł. 
onr. Bojowej Paw eł W ójcikow ski 
z B orysław ia, Antoni W ieczorkie­
wicz, Antoni W ieniaw ski, dr. Do- 
m aszewicz W ojtow icz, Sew eryn

po rządkow ali nasze  s to su n k i v>e- 
j w n ę trzn e , z a s tę p m ą c  -'b ecn e  fik - 
'c j e  is to tn em  z jed n o czen iem  p o - 
I w ażn y ch  sił p o lity czn y ch  n a ’ o- 
j a u , 5) bvsm y wnSszcie nałozv li 
! tłu m ik  n a  a n ty se m ity z m , k tó ry  

oartizo  n am  n a  Z sch o d z ie  szko-

«(*ewnic.jRc róc/ttoczefeńe, żc zaw W ysłouch, ks. Zongołlow icz, Józef 
SZ2 bę-diziemy się  szczycili i wepo- ’ 2yc!«liń^i,- Czesław  Peche, J e b in  
minnli, że darem  team było w sp ó ł y j, W anda i T adeusz  Skaryńscy, 
p-aco vać z Pułkownikiem Sław  - ! Ąielisander Saw icki, F. W ęgrzy

UZi.

Lup.

W WIRZE STOLICY
K O N K U RSY

Związek księgarzy ogłosił 
konkurs na slogan 'propagujący 

n ą  —  w zią ł zob o w iązan ia  w  s to -  książkę. Pierwsza nagroda w y- 
su n k u  do Łur_-py  śro d k o w ej — uosJ 50 zł. Związek nie chce ry- 
by li szczerze  zdum ien i N ie po - wrilwMUMi z kopalnią z.ota.
w iem , :e n iezad o w o len i, popro- 7,1 oże być, że ziciuzek zgó-y
s tu  zg łu p ie li. N ie  m ogło im  się slogany brdą 1marne, nie
D om .eścić w  p łow ie  tak ip  oócton., 'carte więcej jak  5O z-.., lecz czy

wypłaci thoeby tc 50 zł. — moż- 
; na mieć wątpliwości-

pom iećcie w  g ło w ie  ta k ie  odstęp  
stw o  od  tr a d y c y jn e j p o lity k i 
b ry ty js k ie j .  A ng licy  m y ś lą  p o ­

łciem w  w ielkim  okresie u sta lan ia  nek"j p -0 tr Yolles z N ow ego Y or- w cli- P rzyPusz :am > ze trzeb s 
- - - - - -  kU) ZvViązrk 0 b ro n y  N arodow ej z b ?dzie  j eszcze u p ły w u  jak iegośp o dstaw  do obow iązującej obec - 

nie u staw y  konstytucyjnej.
Adolf Bnlfiskł, p rezes S tronni­

c tw a Zachow aw czego.

Echa śm ierci płk. Sław ka dotar 
ły za ocean. Św iadczą o tem depe 
sze z New Yorku:

P łk . P ry s to r —  W arszaw a

Sergiusz Benoni 
R ięa. 3u marca 1939 r

szego szczęścia udzieli! w tvm frt JPN 85 New York 30. 4. 1219
r.yn prawdziwie czystym świacie j ZanJast lrwtatów nn t umn? Pu!
i życiu, tej szlachetnej, skołatanej, kownilca Wa>erego Sławlta o?is- 
zawódaml i trudami dla świętej ijrowałiśniy p ięćse t dcłarów ra  
cłobrci sprawy Polski — duszy r.a by w ten sposób uczcić dro- 
szeero przyjaciela drogiego i kryez ?A J^go p a ru 1'
talowego" — pisze prof.  ̂ Svnrłvf^t n
z Lublina,

Czum a ! Syndykat Dzkitm ikarzy P o’s - 
kich w  New Yorku.

Nowego Yorku, U kraińska P a r ła -  czasu , z a n im  p rz e c ię tn y  A n g lik  
m erta rn a  rep rezen tac ja , K raków s- , osw oi sie  z m y ślą , że A n g ’ję  w ią.

IV zeszłym  roku Związek 
Księgarzy ogłosił 10 czerwcu kem 
kurs na feljclon, reklamujący  
książkę, 'term in  —  1  październi­
ka. M amv kwiecień naszępnegc

ka U nja O brońców  Ojczyzny, Byli żą  z P o lsk ą  w ięzy  is to tn ie jsze . To]{M jeszcze nie ogiu-
członkow ie korporacji fil a re c k ie j, n{* nW w f t ń -  nagroda, wynosiła
w

.......................... !eJ 1 n iż  n ie ty lk o  z k r s j a n r  skandy-
' Kijowie Legioniści Okr. W ileń : . . . .  ,r a w s k ie n u , a le  n a w e t ze  S can a- skiego. Młodzi W uninnie, orgam  . ’ . . .

zacje n iepodległościow e w arszaw  , m i Z jed n . - la m  W ia z e rie  ze aa - 
skie Zw iązek M urm ańczyków , | Weł  og loszem e p rz y m ie rz a  z So- 
O M P O ddziały Legjonistów  z w ie ’V ietam i w y d a ło b y  się  p rz e c ię t­
ni w ojew ództw , byli działacze ! n e m u  A ng likow i m n ie jsz ą  n ie -  

z Y /fins, Zbiok. Org. Kob apodzianką. K ażd y  A n g lik  by ł 
z W ild# E’r. D em okratjiczne, Bili 1 
ro M istoryczne W ojskow e.

P  M ieczysław  Ja łow :ecki, b 
Min., P ierw szy  D elegat Rze
czypospolitej w G dańsku nadsyła j 
następu jący  list ao  p. m arsz. P r y : 
s to ra :

k t amwmwwBffli MiwiiHiwBmgHiHiiwww<)»Bmw«mwww»BWBa»B«Mt

zg ó ry  p rzy g o to w an y  na  to , że, je  
L isty  i 'd e p e sz e  n.anływają w  [ f  N iem cy  n a p a d n ą  n a  P o lsk ę , 

dalszj-m ciągu. Cała Polska prze- n 8 d a n ie  będżre m ogła pozo- 
żvwa głęboko zgon W alerego Sła i l 2 ć n p u tra ln a  —  ale  zobow iąza- 
w ka. n ie  zgóry , p ra w ie  m  blanco! l is

n ‘eu  rev iennenx  pas.

P oza  telegram em  kcadolenc’ 1 - 
nvtn, Irtóry przesłałem  na ręce P*e 
zesa Legjonistów  z powód* śni;er 

[ci ś .p . P ana  Pułkow nika Sław ka 
Rozum iem y, óe Rudjo nic niecłi m i będzie w olno przesiać 

poicrn no być propagatorem ób- Punu C zcigodny P an ie  Senatoi. ,
cych języków , zwłaszcza ta m , ' iabo  jsd rc m a  z nicLcznj ch p 
Z, . . . .  . . ± , !stah-ch M ężóv/ npuścizny ideowej

gdzw  rusyfikacja- m e pozostała  w tełfciego M arszałka w yraay
bez wpływu. R o z u m ie m y ż e  ye- j w spółczucia i serdecznego zal-a p o  
1 cm , powiedziałbym „seniym-en- ty™ jd'> ccrzu 

ty "  i wschodnie tęskno ty  do ro- 
sijjsko - cygańskich romansów,
c z , j  „kozaczków "  należy tępić. . . . .

dyś w przyszłości w arunk: ta się 
M iędzy tem. jednak, a śpiewa- ukształtu ją , że d la  Polski nie tylko

jest w arto  będ z is  uniiei ać, ale  i w aito  
bęuizie żyć!.

Pełen prosto ty  żołnierskiej jest

Zgasła cne serce ł

Ta re a k c ja  św iadczy , m . zd.,
tut • 1 t —t* c-t t. Ze ° rz e d  naszym  '-ządem  i p rzedW  p ó W ic k s z o ń y m  n u m e r z e  W ie lk a n o c n y m  „ S ! o w a “  * , , Q . a  *. . . . , . i n a sz ą  d y p lo m ac ją  1 p rz e d  r.asza

u k a a n  s ie  m . ju .  n a s t ę p u ją c e  a r t y k u ł y  1 fe l  e to n y :  I , „  , ■ „1 “ 1 - J zgo ła b e z n a d z ie jn a  „ p ro p a g a n -
T E O D O R  B U J N I C K I :  — 1) Ś w ię c o n e  N ie ś m ie r te ln y c h ,  d ą “ n a  Z achodzie  s io ją  o becn ie

? )  V e r ,  | o lb rz y  m ie zadan i?  W te j ch w ili
W A L E R  J A N  C H A R K I E W I C Z :  —  E x  l i b r i s ,  ‘ n a s tro je  a n ty n ie m ie c k ie  są

L E S Z E K  G E M E A R Z E W S K T :
L u d o w y  bokater kontrrewolucji,

K A Z I M I E R A  I Ł Ł A K O W I C Z O W N A : P o r a  s ię  g o d z ić ,

J A R O S Ł A W  I W A S Z K I E W I C Z :

Jestem  już satn  na skraju  i y  - > 
c ia, aie  chciałbym  wierzyć, ze Iue 
riuS nr n - 'v c7 !n  ; i i  w arunki ta  1 się

P u e tto .

L E O N  JĘ S M A N O W IC Z : —- S p io ru n o w u n e  życie, 

S W IA T O P E Ł K  K A R P IŃ S K I; _  A k tu a lia , 

M A R JA N  PIE C IU K T E W IC Z :

15C złotych  —  widocznie Zwiąż- 
1:owi żal się ich zrobiło, a r tyku ­
ły  się pou.kazywały i swoje sma- 
w iły, Związek oszczędnie tedy  e 
w szysik iem  zapomniał.

K onkursy maja w Polsce opt 
nję jeszcze gorszą od żydów  — 
jeśli to  możliwe. Nie wzouazajr, 
żadnego zaufania

Zdolny literat, ktoreao powie­
ści dobrze idą, opowiada.

—  Przysiągłem sobie nie po­
syłać nigdy więcej żadnej powie 1 
ści na żaden. 7 onkurs krajowy.

—  Czemu- i o?
—  Trzn razi; próboioałem  1 

trzy  razy bulcn. haniebnie w y k
] wany. Na o s ta tn im  konkursie 
i było tak:

Po zamknięciu term inu nad- 
\ sylań mówi m i jeden sędzia w 

Z achodzie  ta k  silne , że o n in ja  p u -  1 zaufaniu. —  pcAska powieść
na

b P c z n a  p rz e łk n ie  n a w e t g w a ra n  
c ję  d la  L ich tenstc-inu . A le  je ś li 
H ii le r  się uspoko i choćby  n a  rok

jest na depczą, yieriosza 
da murowana!

nugro-

IV miesiąc później mówi:
czy  dw a, n a s tro je  m ogą się  zmie- ; ukazało się, że Iksiński popiera
nić. TrzeDa o te rn  iuż  te ra z  m y - a^ r-ś swoja kuzynkę. Iksiński
śleć  P o lsk a  ta k ty k a  p raso w o  -  lest ^ c h w k t d n y  w  ju ry , jego

1 k u zy n ka  m usi dostać pierw sząd y p lo m a ty c z n a  m a  p e w n e  za le ty , 
k tó re  m ogą ocenić  z ra w c y  p o li­
ty k i  m ięd zy n a ro d o w e j, a le  z p u n

m cm Borusa Godunowa 
pewna różnica to  Właśnie róż­
nica artystyczna. Inną chyba 
miarą, a nie szablonem i cgól- *ist z dgoszczy.

mim zakazem  powinno się te  rze 
czy oceniac. N a to ma chyba  
Polskie radjo dość różnych kie- T, 
równików artystycznych i m u­
zycznych.

A  wreszcie skoro już, to  dla­
czego dwie m iarki f  Czemu p. 
Gmrf Trzeciecki może a p. Beno- 
nwm u nie wolno?

P anie  Pułkow niku!

Na rece W asze składam  w yra  -

Zwyczaje wielkanocne na W ileńszczyźnie, k tu  w idzen ia  o d d z ia ły w an ia  na

STANISŁAW  REMBEK: —  WT odwrocie. 

ALEKSANDER RYMKIEWICZ: —
Wiosenna piastunka, 

MAGDALENA SAMOZWANIEC: —

-o mówi pańska mamusia, 
JERZY WYSZOjMIRSKŁ —  Z notatnika.

Czas te  rzeczy uporządko
watii

W el

JE D N O C Z E Ś N IE  P R Z Y P O M IN A M Y , ŻE W  W A R - 
zy szczerego bólu i ż*lu z powo- i ŚŻ .T W JE N U M E R  Ś W IĄ T E C Z N Y  „S Ł O W A " B E P 7 * S  W

, S  S ™ 2 *  KIOSKOWEJ J U 2  W W IELKA SOBOTĘ

on WYDAWNICTWA
1) Pi*zy w y p e łr ia n iu  p rzek azó w  p ro s im y  o czy te ln e  podaw anie  

im ien ia , nazw iska  i ad resu  o ra?  o w y m ień ,i n ie  n a  jak i cel p ien iądze
1 są p rzy s łan e  — p re n u m e ra ta  o g ło sz e ń .., o fia ry

2) Przy komunikowaniu nam o zmianie adresu prosimy p o d a ­
li w ać oprócz a d re su  now ego tak że  i a d re s  d o tychczasc  wy.

nagrodę, będzie sie pan 
zadowolić drugą.

m usiat

ka. Kilka tygocŁi tentu odwiedzi 
łem Go I w  dłuższej gaw ędzie 
"tw ierdziłem  złe sam opoczucie • 
osam otnienie —  zapew niłem  G c , 
że m am y w  p an ręc i i sercu  najbli 
iszych iowa- rw .y pracy Komen ­
danta , jak  ci? żko i boleśnie w ie - 
dzieć, że nń-ma już K om endanta, 
aiem u Sław ka, został jeszcze Szef 
i P rysto r. 2,y:'-: ockioliśoiy służbie 
a uczyliście n as  przy!-.ładcm i raz  

[ kazein

o p m ję  p u b liczn ą  św ia ta  p rz e d ­
s ta w ia  n a jp o w ażn ie jsze  b ra k i, i 
n ie  m ożna zapom inać , ze o sta tecz  
n ie  Z achód je s t  d em o k ra ty c z n y , 
to  znaczy , że w  m m  o p in ja  p u -  
b-hczna o d d z ia ły w u je  na  rząd y , 
i to  s iln ie . Z aś ta  o p in ia : 1) <
P o lsce  nic n ie  w ie ; 2) u w a ż a  S o­
w ie ty  za s to  ra z y  s iln ie jsze  od 
P o lsk i i za c z y n n ik  d e c y d u ją c y  
n a  W schodzie  E u ro p y ; 3) ja k n a j-  
b łę d m e j .c e n ią  n aszą  p o lity k ę  w 
la ta c h  19S4 —  9; 4) m e  ż.ywi w 
s to su n k u  do P o lsk i żadnego  se n ­
ty m e n tu ; 5 ' po  p rz y k L d r ie  cze­
sk im  sc ep ty czn ie  odnosi się w o- 
gó le  do t. zw . now ych  p ań stw ;
6) w reszc ie  dość m f.nom yślu ie
u je m n ie  ocenia  p o Is T e  s to sunk i i r , j .k lJ c z  ą -1{kal,kiego -  nu  
w e w n ę trz n e  i r'«fclfórych p o t-  K uku .

Karć,

Po tuaodniu nowa wiadomość: 
ląrekowicz forsuje laldegoś mło 
dzień cc z którego siostrą ma ro­
mans. Igrekowicz jest zbyt waż­
ną figura, by mu zrobiono świń­
stw o i nie nngi'odzono tego mło­
dzieńca. Zatem  brat kochanki 
Iqnp1zowicza otrzym a drugą na­
grodę, a pan trzecią.

No i 10 rezultacie dostoicm  
7 -ma nagrodę czul? list pochwal­
ny. Bulo 6 sędziów wpłyicow- 
szych od mego znajomego.

A  w architekturze. Tam ju f  
przeszło w> wms: jeden otrzi, 
m nie va konkursie na mki* 
omach 1-szą nagrodę, a e z y j ś  
inny projekt zostaie zrealizowa­
ny. Czyjś, którego autor m ia' 
plcmj

Z pomnikami czyż nie jest 
tak  samo. Przecie w  Wilnie po- 
■e-inicn stanrtd v-rd,lr- uczciwośc:

s k io i  dz ia łaczy  poE tycznych . J
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Kai. gspslfi cstŝ zony u węzisnlu
S k ak an y  w  p ro cesie  t . zw . 

b rzesk im  K az im ie rz  B ag ińsk i, 
k tó ry  ja k  d o nosiliśm y , zg łosił się 
n ied aw n o  do k o n su la tu  p o lsk ie ­
go w  P ra d z e  i w y ra z ił  chęć  po­

w ro tu  do k ra ju ,  s ta w ił się  d n ia  
5 k w ie tn ia  n a  g ra n ic y  p o lsk ie j, 
gdzie  zo s ta ł a re sz to w a n y , a  n a ­
s tę p n ie  o sad zo n y  w  w ięz ien iu .

a Ile  spcru o pssag
leY rt zsstrzG ił teściową i irznlł teścia

Ławę oskarżonych sądu okr. w Kra Oskarżony jest syn«m biednemu ko 
kowie zajrł w środę lekarz ze Skaw i1 lodzieja ze Skawiny. O własnych si­
ny, dr. Stanisław Kolstrung, em. ka.pl 
tan - lezarz. Dr. Kolstrung odpowia­
dał za zabójstwo taściowej i ciężkie 
dostrzelenie teścia.

P 0 K 0 J E
czyste, wygodne, cicne i tanie z wodą 
bież. i telelonami clisko Dworca Głów. 

tieen w Warszawie

W HOTELU ROYJiL
UL. CHMIELNA Nr. 31.

G lE tO A  W A R S /J *  W  S !IA

z dnia 6 kwietnia 1639 rot-u

Dar. Cy wińsk % mew
Sąd Najwyższy gs3 laSił siisrg* Itasaryju

Na w o k an d z ie  S ąd u  N n jw y ż- 
sezgo zn a laz ła  się  w  ś io d ę  g’oś- 
n a  sp ra w a  d o c e n ta  u n iw e rs y te tu  
w  W iln ie , S ta n is ła w a  C y w iń sk ie  
go, o sk a rżo n eg o  o  ze lżen ie  p a ­
m ięci W ie lk iego  M arsza łk a  P o l­
ski, Jó z e fa  P iłsu d sk ieg o .

Z am ieszcza jąc  w  „D zien n ik u  
W ileń sk im " re c e n z ję  z k s iążk i 
M e lch jo ra  W ańkow icza  p . t. 
,.C O P “ , p ro f. C y w iń sk i u ż y ł o- 
b e lżyw ego  z w ro tu  o  a u to rz e  zn a ­
nego  a fo ry zm u , p -o rćw n y w u jw e- 
go P o lsk ę  do o b w a rz a n k a , k tó ry  
z b rzeg ó w  je s t  coś w a r t ,  a  w  
ś ro d k u  p u s ty  P o n ie w a ż  a u to ­
re m  tego  a fo ry z m u  b y ł M arsza ­
łek  P iłsu d sk i, p rz e to  p ro f. C y ­
w iń sk ieg o  p o c iąg n ię to  do  od p o ­
w iedz ia ln o śc i k a rn e j  za  ze lżen ie  
p am ięc i M arsza lk a .

iż n ie  w ied z ia ł, że, a u to re m  p rzy  sza jąc  je d n a k  w y m ia r  k a ry  
toczonego  p o w ied zen ia  b y ł k la r -  , p ó łto ra  ro k u  w ięz ien ia .

do

DEWIZY: Bclgj.i S9,45 — 89,23 ->• 
89.67. Ber!.ii 212,01 — 213,07. Amster­
dam 282.10 — 2.71,38 — 282,82. —
Cidar.sk 99,75 — 100,25. Kopenhaga — 
111,15 — 110,37 — II!, 43. Londyn
24,89 — 24,82 — 24.85. Nowy Jork — 
5,31 — 5,29% — 5,32J4. Nowy Jork 
kabel 5,31 3/8 — 5,30 1/8 5.32 5/8. 
Oslo 125,15 — 124,53 — 125,47. —
Paryż 14.C9 — 14.05 — 14,13. Sztok­
holm 128,40 — 128,OS — 128,72. —

łach odbył studja i zdobył dyrlom ls 
karski, a nactępnia wstąpił do wojska.
Ozcr.t się przed 15 laty z córką boga 
tego mly.iarsa ze Skawiny, Heleną 
Skołycsewską i ju i od pierwszej chwi 
li popadł w niesnaski ze swyn. teś - 
citin na tle spora o posag.

15-go sierpnia w stania podchmielo 
nym KoLtruag posprzeczał s ię  z żo­
ną i wołając, że musi się rozprawić z 
teściami, zabrał z biurka rewolwer,
naładował go i rowerem pojechał do _ . . . . . . .
domu teściów. V si.nd spotkał teścia,j g o w y m  C y w iń sk i tłu m a c z y ł się, szej in s ta n c ji  co do w in y , sa rn ie j
do którego strzelił trzy razy, a guy 
wybiegła teściowi, oddał do mej dał 
sze 2 strzały. Skolyszewska nazajutrz 
zmarłe, zaś mąż jej utrzymał się przy 
życiu, mimo trzech ran postrzałów ycn

Sprawca zbrodni nnał się na dwo - 
rzec i stąd zatelefonował do policji, 
oddając się ao Uysj ozycji.

sznłelr P iłsu d sk i, sądził n a to ­
m ias t, że są  to  s łow a re d a k to ra  
„ S ło w a "  w ileń sk ieg o  p. M ack ie­
w icza.

W  o b ro n ie  o sk arżo n eg o  w y ­
s tą p iło  w ów czas d em o n srracy j- 
n ie  k ilk u n a s tu  ad w o k a tó w , k tó ­
rz y  d o w odzili ró w n ież  n ie św ia ­
dom ości sw ego k lije n ta , co do 
a u to rs tw a  s łó w  o o b w a rz a n k u . 
S ą d  w y szed ł je d n a k  ze s ta n o w i­
ska, iż d o cen t u n iw e rsy te tu , n a ­
u ko w iec  i p u b lic y s ta  n ie  m oże 
tłu m aczy ć  się  teg o  ro d z a ju  n ie ­
św iad o m o śc ią  i sk aza ł C y w iń ­
sk iego  n a  3 la ta  w ięz ien ia .

W  sądz ie  a p e la c y jn y m  w y ­
s tą p ili  ci sarai o b ro ń cy , sąd  za-

ź l e p a r t u i r  S e ? t r j i \ 3 -  

i t r ?  s t o ł e c z n y c h
Od dziś we wszystkich teatrach 

przedstawienia zawieszone do soboty 
3 b.m. włącznie.

TEATR NARODOWY: „Popielaty 
welon“ .

TEATR ATENEUM: „Cyrulik Se 
wilsłu‘ *,

TEATR POLSKI: „Hamlet" -
TEATR LETNI: „Madame San.

W  p ew ien  c z rs  po w y ro k u  a- 
p e la c y ja y m  p ro f. C yw iń sk ieg o  
zw oln iono  z w ięz ien ia  za k a u c ją  i 
5.G00 zł. W y jech a ł on  w ów czas 
do W ilna , gdzie p rz e b y w a  do­
tychczas. jena“ .

N a ro z p ra w ę  k a sa c y jn a  C y-  __________________,i-  i ■ t, i i -ł - i TEATR NOWY: „Week - ~ 'dw in sk i m e  p rz y b y ł, zg łosiło  się J 1
n a to m ia s t 7 jc&u o b ro ń có w , ad - TEATR MAŁY: ,„Brat mamotra
woKnci: G la se r  M ogilu ick i, Sfcu!r ■ wny“ .
le j, Z ie liń sk i. B opzęcki. B o ro w - TEATR KAMERALNY: „Elibie
sk i '  K ijeń sk i. O sk a rża ł p ro k . królowa, kobieta bez mężczyzny
Jack iew icz , sądził k o m p le t zło - }
zony  z p rezesa  R zym ow skiego  
o raz  sędziów  K aczy ń sk ieg o  i A r- 
m ińsk iego .

P rz e d  ro z p ra w ą  o b ro ń cy  zło­
ży li sądow i p isem n y  w n iosek

N a ro z p ra w ie  w  sądz ie  o k r ę - j  tw ie rd z i! je d n a k  w y ro k  p i e r w - ! 0 w y łączen ie  z^k o ru p ic tu  sądzą-

Sąd uznał, że K oistr.jy; działał w 
stard.e silnego zamroczenia alkoholem 

i I atestu , wy * olanego długotrwałemi 
| sprawami z teściem i dletcgo ■wymię- 
i rzył mu kai*, na mocy art. 225 pai. 
j 2 K K . w wysokości półtoia roku wię­

zienia. Karę tę sąd zawiesił oskarżo 
• nemu lekarzowi na okras 5 lat. Po roa

Zu p  cb 118,70 — 119,30. W iochy 27,88 prawie dr. Kolstmaga Łwoiniecio * wię
_±enn28,02. Helsinki 10.96 — 11 .0 2 . Montreal 

5,28 U — .5,30%. Tendencja niocruej- 
i z a .

WALUTY Belgi, belg 89,20 —
39,67 Dolaiy arueryk. 5 28% — 5.30%
Dolary karad. 5.26 — 5,28%, Floreny 
roi. 281,10 — 282,S2. Franki franc. —
14,03 — 14,13. Franki szwajc, 118,50—
113 30. Funty ang. 24,80 — 24,96. —
Duldeny gdańskie 99,75 — 100,25. —
Korony duńskie 110,65 — 111,43 —
Korony norweskie 124,55 — 125,47. —
Korony szwedzkie 127,80 — 128,72. —
Liry włoskie 17,00 — 17,50. Marki fin.
10,70 — 11,02. Marki niem srebr. —
10.00 — 82%.

OKCjE: Bank Polski 127,00. Cukier
41.00 — 40,00 Węgiel 41 %. Modrze- 
lóvr 2 2 % — 2 2 %, Norblin 110,00 —
109.00 — 110 00. Starachowice 61% —
S0% — 61.(X). Zieleniewski 77,00. —
Żyrardów 63%. Tendencja niejednolita.

FAP1ERY PROC.: — 4%% wewn.
54%. 3 % inwest. pierwsza 90% — cy, d a w y m u sz e m a  p o słu ch u
5e-je 9 3 %. 3 % inwest. druga em. — d la  ro zk azu , w y d an eg o  p rzez  kon
39% -  serjt 92.00. 5% konwersyjna1 w o je n ta , czy  p o s te ru n e k  a sy s te n  
6 8 %. 4 % premj. doi 41%. 4% konsoli- c y jn y  * w reszc ie  w zg lęd em  osób,

K i e d y  p o r c j a  m n i e  

uł i br- n)
N a u lic a c h  W a rsz a w y  ro z p la ­

k a to w an o  o bw ieszczen ie  k o m isa ­
rz a  rz ą d u , z a w ia d a m ia ją c e , iż  od 
5 b . m . w esz ły  w  u ż y c ie  now e 
p rzep isy  o uży c iu  b ro n i p rzez  p o - 
L cję .

W ed łu g  n o w y c h  p rzep isów , 
u ch w a lo n y c h  p rzez  S e jm  w  lu ­
ty m  b ro k u , p o lic jan c i m a ją  
p ra w o  u zy ć  b ro n i: d la  o d p arc ia  
zam ach u  n a  ich  życie , w  czasie  
pościgu  za  p rze s tęp cą , lu b  oso­
bą p o d e jrz a n ą  o d o k o n an ie  c ięż ­
kiego pi zesięp stw a , w  w y p a d k u  
od m ó w ien ia  p rzez  p rz e s tę p c ę  o- 
pu

H u g u e s  G U E R L A I
Paris — New York — Londrer — Varsovio 

znana SF7IATOWA firma poleca PERFUMY I  Y/ODY EOLONSEIK 
o sześciu wyborowych zapacka;-h w ozdobnych flakonach i na wagę. 

Pomadki do warg i pudry znano zc swej jakości.

Do nabycia u

Wiktora CSIARYTON^W iCZA
WILNO, ul. Mickiewicza Nr. 7, Tek 9—71

Oddalenie przez SgJ Najwyższy
skergi kasacyjnej S:unT~ńskkego

N a w o k an d z ie  S ąd u  N a jw y ż -  sk a z u ją c  a d w o k a ta  n a  S m ies ię -  
szego ro z p a try w a n a  b y ła  sk a rg a  cy  w ięz ien ia  i g rzy w n ę . W yrok  
k a sa c y jn a  adw . S z u m a ń s k ie g o ,1 le n  b y ł u c h y lo n y  p rzez  S ąd  N u j-
o sk arżo n eg o  o zn iew ag ę  n a  p iś ­
m ie  m in . G rab o w sk ieg o . A dw  
S z u m a ń sk i sk a z a n y  zo s ta ł w  są ­
d z ie  g ro d zk im  n a  6 m ies ięcy  a -  
re s z tu  i  1.5U0 zł. g rz y w n y .

; w yższy , k tó -y  n a k a z a ł p o n o w n e  
ro z p a trz e n ie  sp ra w y .

S ą d  O k ręg o w y  sk a z a ł w ó w ­
cz a s  ad w . S zu m ań sk ieg o  n a  6 
m iesięcy  w ięz ien ia . N a w c z o ia j-  
sze j ro z p ra w ie  w  S ąd z ie  N a j-  

W y d z ia ł odw o ław czy  są d u  o -  j w y ższy m  sk arg ę  k a sa c y jn ą  a d -  
k ręg o w eg o  z m ie n ił te n  w y ro k , ’ w o k a ta  oddalono .

ijnipa wyrostków wrzocila kotkę!;
da M c p  a

W  G ro d n ie  n a  u lic y  R y b a c ­
k ie j n a  p rzech o d zącą  ta m  C zern ę  
M argo lis  n ap ad ło  k :lk u  w yrost-

zcz i k r y jo .  ci, w  ru c ie  u -  j k tó rz y  z dość w y sok iego  n a
m w ojow  nego  p rz e s ię p  | Sy p U w rz u c ili  j ą  do N iem na.

G d y b y  n ie  łódka, k tó ra  w ła ­
śn ie  obok  p rz e p ły w a ła , n icszczę- 
śliw a k c b 'e ta  n ie w ą tp liw ie  b y ła ­
by  u ro n ą ła .

dac.jna 65% — 65A ost. drobne i set­
ni. 4%% ziemskie serja 5 — 64,00. — 
4%**> Lwowskie 63,00. 5dć Warszawy

u s iłu ją c y c h  n ie le g a ln ie  p rz e k ro ­
czy ć  g ra n ic ę  p ań s tw a .

W e w szy s tk ich  w y p a d k a c h
1933 r. 72% — 72% — 73,00 5% ho- p o lic ja n t p rz e d  u życiem  b ro n i 
dzi 1933 rok 64% -• 65,00. 698 obi. p o w im en  o te m  u p rzed z ić  g ło - 
Warszawy 1926 r. 8 i 9 em. — 80.00 sem , lu b  o d p o w ied n im  z ro zu m ia - 
Tenderurja dla pożyczek premiowych ły m  zn ak iem . M oże je d n a k  n ie  
nieco słabsza, dla innych utrzymana, c zy n ić  tego  w  w y p a d k u , gdy  je s t  
dla listów niejednolita. | n a p a d n ię ty .

liro d z 'łs  s:ę antyiopa
w  w a r s z s w s » k ' e m  Z s y

W ogrodzie Eoolog.przyszła na świat moł przed dwoma tygodniami parę

antylopa sitapnrga. Jest to oardzo tych zwierząt sprowadzonymi bezpoś-

rzaclki "atunek antylop afrykańskich. rcdrAo z A fryki Obecnie stadko pc
i

{ Wrczawsui ojród Zoologiczny otrzy - j wię.cszyło się do czterech sztuk.

cego sędziego  K aczyńsk iego , n:o 
ty w u ją c  to  tem , iż sędzia  te n  w y 
p o w iad a ł się ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  
w  an a lo g iczn y ch  sp raw ach . Fo 
w y w o ła n iu  sp raw y  sąd  w niosek  
ten  o d d a lił.

N a s tę p n ie  p rezes  R zym ow sk i 
p o in fo rm o w ał o b ro ń có w , iż w  
m y śł ob ecn eg o  d e k re tu  o u s p ra ­
w n ie n iu  p o s tęp o w an ia  sąd o w e­
go m oże ich  być ty lk o  trzech . 
O b ro ń cy  o p o n o w ali p rzec iw  te ­
m u  tw ie rd ząc , iż d e k re t  do tyczy  
sp raw , k tó re  w esz ły  n a  w o k a n ­
dą po jeg o  cg ło szen iu . N a tem  
tle  w y w iąza ła  się  n o lem ik a  m ię ­
dzy o b ro n ą  a p ro k u ra to re m . Po 
n a ra d z ie  sąd  zad ecy d o w ał, iż mo 
—c w y s tą p ić  ty lk o  trz e c h  o b ro ń ­
ców .

W obec tego  o b ro n a  p ro s iła  o 
o d ro czen ie  sp ra w y , m o ty w u ją c  
to tem , iż je d y n ie  sam  o sk arżo ­
n y  je s t  m o ccn  decydow ać , ja cy  
ad w o k ac i m o ją  s ta w a ć  w  jego  o- 
b ro n ie . D la teg o  też  zachodzi k o ­
n ieczn o ść  p o ro z u m ie n ia  się  z  
doc. C y w iń sk im  i o d ro czen ie  roz 
p ra w y . P o  sp rzec iw ie  p ro k u ra to ­
ra , sąd  u d a ł s ię  n a  n a ra d ę , pc 
czem  o d d a lił  w n io sek  o b ro n y  o 
o d ro czen ie  p ro cesu

A dw . G la se r  ch c ia ł w obec te ­
go złożyć o śv fiadczen ie , sąd  za­
decy d o w ał je d n a k , że n ie  m a on 
do  tego  m a n d a tu . D la teg o  też 
adw . G la se r  s tw ie rd z ił je d y n ie :

—  W  ty m  s ta n ie  rzeczy , p o ­
n iew aż  ż ad en  z ad w o k a tó w  n ie  
czu je  się u p o w ażn io n y  do w y łą ­
czen ia  in n y c h  k o legów  o d  s p ra ­
w y , p rze to  w szyscy z rzek am y  
się o b ro n y .

P o  ty c h  s ło w ach  w szy s tk ich  
sied m iu  a d w o k a tó w  opuśc iło  d e ­
m o n s tra c y jn ie  sa ię .

S ąd  u d a ł się n a  n a ra d ę , na 
k ió re j  p o s tan o w ił p ro w a d i ić 
sp ra w ę  bez o b rońców .

P o  p rzem ó w ien iu  n ro k u ra to ia  
S ąd  N a jw y ższy  uda! się na  n a ra ­
dę, p o tz e m  o g łosił w y ro k , o d d a  
ła ją c y  sk a rg ę  k a sa c y jn ą  doc. 
C y w iń sk ieg o  T em  sam em  w y ro k  
sk a z u ją c y  n a  p ó łto ia  ro k u  w ię ­
zien ia  zo sta ł z a iw ie rd zo n y .

TEATR MALICKIEJ „Zakocha­
na* 1.

TEATR 3.15: „Skowronek* *. 
MAŁE QUI PRO QUO: „Pod pa 

lasoiem".
CYRULIK WARSZAWSKI: „Ko 

ohajmy zwierzęta**.
T l  A -'R BU ’1 0 . „Ale si, zabawił*

TEATR ALI BABA: „Sezonie * 
Iworz się 1' *

K I N A :
ATLANTIC: „Wielki -*ale“ . 
BAŁTYK: „0  czem się nie mówi' 
CAPITOL: „Kłamstwo Krystyny* 
CASINO: „Biały m urzyn". 
COLOSSEJM: „W stań i walcz" 
EUROPA „Kentucky" 
FILRARMONJA: Hotel ł Tyrr 

tu " .
HOLLYWOOD „Więzień nume? 

4323".
IM PERIAL: „0  czem się nie mó 

wi“ .
NAPOLEON: „G ibraltar" 
PALLADIUM: „List polecający' 
PAN: „Trzy serca *.
RIAnTO: „Nieustraszony**. 
ROMA: „Gunga D in".
STUDIO: „Niebieski lis" . 
STYLOWY „Skradzione życie". 
ŚWIATOWID: „Naokoło świati

aa 25 centymów".
VICT0RiA: .;Włóczęgi".

W Kra<Cf*ór®
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO: 

przedstawienia zawieszone.

*Ve ‘-wńwie
TEATR W IELKI: prr^staw ienii

zawieszone.

IV G rodnie
TEATR M IEJSK I: przedstawi*

nia zawieszone.

■t- b a n
ANTONI o s s e n d o w s k i .

45)

s n iu a m
ROMANS

—  M ogą b y ć  p irac i... —  sz e p ta ł w te d y . —  S zczegó ln ie  dziś, 
gdyż w  zatoce  sto i dużo  ła d o w a n y c h  to w a ra m i żaglow ców .

J a k g d y b y  o ć p c w ia d a -ąc  n  a te  ob aw y , około  je d n e j z k ry p , 
ze s to sam i to w a ró w  na p o k ład z ie , w szczął się  h a łas, k rz y k i  i o d ­
g łos b ó jk i.

P o lic ja n t p rz e s ta ł w iosłow ać  i n a s łu c h iw a ł.

w  g a le r ja c h  p o d z iem n y ch  tu , u  b rz e g u  „ rzek i P e re ł"  p irac i m a ją  n ie k tó ry m  lek a rzo m . W  czasie  g łodu , n aw ied za jąceg o  k ra j,  trą d '*  
sw o je  k ry jó w k i, gd z ie  s k ła d a ją  b re ń  i z ra b o w a n e  to w ary . T rz e b a  w ac i zaw sze z ja d a ją  to p ie lcó w . D ia teg o  czu je m y  d la  n ich  pogardę, 
ich z łapać  n a  ro b o c ie  w  nocy. gd  yż w az  eń z ja w ia ją  się do m ia s ta  P o tw o ry !
ja k o  k u lis i, p o słań cy , p o p y ch acze  w ózków  lu b  tra g a rz e ; często  się  j M ów iąc to , p o lic ja n t zam aszy śc ie  sb lu n ą ł i zaczął energicz*
zd arza , że s łu żą  ja k o  lo k a je , k u c h a rz e  i s tró ż e  p rzy  sk lep ach  i s k ł a - . n iej w iosłow ać.
c a c h , n :e  w zoudza rc  ż ad n y ch  p o d e jrz e ń ; bywamy w y p ad k i, że do -'. O koło d ru g ie j po  pó tnocy  p o w ró c ili do p rz y s ta n i n a  S zam i-
s ta w a li się  n a w e t do po lic ji, lu b  do załogi w ięk szy ch  s ta tk ó w . W nie. M ałeck i d a ł s u ty  naD iw ek p o lic ja n to w i i u d a ł się  do sw ego 
n ocy  zas u p ra w ia li  sw ój p ro ced e r. T ru d n a  z n im i sp raw a! N ie d a - ' h o te lu .
w n o  n a p a d li n a  s ta te k  an g ie lsk i, p o z a b ija li m a ry n a rz y  i zdoby li J **
ca ły  ła d u n e k  i kasę . N ie raz  za d a w n ie jsz y c h  czasów  zd o b y w ali n a -  N a z a ju trz  do h o te lu  z ja w ił się  je d e n  z k u p có w  i zap ro p o -
w et K a n to n  i p rz e trz ą s a li l:ie~zenw  kupcom . N ie  w .e ir  d o k ład n ie , n o w ał m u  p rz e c h a d zk ę  po m ieście . N a to m ia s t M ałecki n am ó w ił go
a le  m y ślę , że n ie  m n ie j, n iż  50.CO0 p ira tó w  g ra s u je  m  rzece  i na 
m o rzu  w  p o b liżu  naszego  m iasta .

T y m czasem  łó d k a  su n ę ła  d a le j i d a le j J u ż  n ic  now ego  i c ie -
’\'a  d z .o b ie  k ry p y  b ły sn ę ło  św M e łk o , za n iem  d ru g ;e i trz e -  k aw eg o  M ałeck i n ie  w id z ia ł, g d y  n a g le  sp o s trz e g ł k ilk a  św ia te łek , 

c ie , a w  p a rę  m in u t p ó źn ie j św ie tla n e  p u n k c ik i la ta re k  z am ig o ta -  p rz e g ra d z a ją c y c h  ca ły  b ieg  rzek i.
ły  w szęd z ie  na  p o k ładz ie .

R ozleg ły  się  n a w o ły w a n ia  i s łow a k e m e n d y , o d d aw an e j b a -
—  J a k ie  te  sy g n a ły ?  — sp y ta ł.

do zw ied zen ia  cm e n ta rz a . P o je c h a li w ózkam i, p y p y rh a n e m i p rzez  
dw ó ch  k u lisó w  k ażd y . N a p o łu d n io w o  -  w sch o d n ie j s tro n ie , już  
za m ia s te m  w ynosił sio m .alcw niczv  „g rzb ie t b ia ły ch  ob łoków " P o -  
mie.dzy rr.u ram i i g ó ram i c ią g n ą  s;ę  szer egi nag ich  p ag ó rk ó w , z 
leżącym  śró d  n ich  cm e n ta rz em . R o g ate  i b ied n e  g ro b o w ce  łu b  
sk leccn e  z g ru b y c h  kloców/ d rzew a i p rzy tło czo n e  z góry  c ’ężk icm i

sov /ym  g łosem , sp o k o jn y m  i stanow czym . H ałas  t zgiełk w zm a- —  od p o w ied z ia ł w eso ły m  g łosem  p o lic ja n t. —  S zkoda, żft te ra z  
gały  się.   . . .  _ I c iem no! G d y b y śm y  p ły n ę li w dz ień , n a c a trz y łb y  się  p an  c iek a -

— Za term  la ta rk a m i leży  p ły w a ją c a  d z ie ln ica  trę d o w a ty c h , karfiicftiarfri t ru m n y  d łu g iem i szeregam i wsj in a ją  się  n3 zoocza

n a
cy 
okai 

d a jąc
do łódek  p iratów 7, sk rzy  
i słow a groźby7. W dcm.ł
n a ł się  ru c h  Zb- ''z c h i ze sn u  m ieszk ań cy  w y c h y la ł)  głow y i p y ­
ta li o y 7,’p ad ek  P rę d k o  je d n a k  w szy stk o  się  u spo k o iło , i p o l ic ja n t ! z a p y ta ł M ałeck i.
ru szy ł d a le j, o b ja śn ia ją c : j —  JJo żn a  w  tow^rzyst-.w ie lek a rza , za p rz e p u s tk ą  w7fadz —

—  T a m ta  k r ’'p a  m a ła d u n e k  je d w a b iu . Ł ak o m y  to kąsek  ! o d rzek ł po łic ja .n t —  a le  to n ie  będ /.ie  c :ek aw e bo m ieszk ań cy , gd

ry p :c n ie  w io se ł nmwe s ł rza łv , p rz e k le ń s tw a  i vvychy 'ać się  poza o b ręb  w y zn aczo n y ch  d la  n ich  g ran ic , 
ik a c h  n a  sam p an a i !■ i dżon ach  też  w s /c z y — Ł ó d 'ra po^yróciła i z p rai

pag ó rk ó w  i z a p e łn ia ją  w sz y s tk ie  ja ry  p om iędzy  n iem i. Tu zn a ia - 
z ły  m ie jsce  w iecznego  sp o czy n k u  se tk i, ty s ią c e  C h ińczyków , lecz, 
n ;n  m a tk a  -  z iem ią  utulił," ich. n aw et r o  m i c r c i  m u sie li p rze jść  
p ew n ą  e ty k ie tę , s ta n o w ią c ą  tre ść  c łh f ik je j  p sy ch o lo g ii.

Ch ńczyk, to w arzy szący  M a!eck em u, one.w ładał o o s ta tn ie j
w łóczędze  n ieboszczyków , m a iący ch  szczęście lu b  n ieszczęście  być 
u ro d zo n y m i na  ch iń sk ie j z iem i:

! — T eraz  po rew o lu c ji, szczegó ln ie  tu  na p o łu d n iu , s ta re  o b -
p o w ró c d a  i z p ra d e  m  szy b k o  p o p ły n ę ła  z pov7ro tcm . 1 rzad k i u le g ły  w ie lk ie j zm ian ie , c hociaż na  pó łnocy  zach o w u ją  je

—  C zy m ożna w  dz ień  z w ie d z '/  m ia s to  trę d o w a ty c h ?  —  ściśle. Z n ieboszczykam i ro d rm a  m a zaw sze  k ło p o t i n iem ały ! O d­
dać zmnał cbdo  zm arłeg o  m ożna ty lk o  w „szczęśliw y  d z ień " . P ra ­
w ie  i.ig d y  Pn* w /yraria on je e r^ k  w ted y , gdv  rodzrna m a z a n u a r

ję d e ft, jeże li p a n  zw iedz7 osadę trcd o y -ą ty ch  n a  ladzie , tu ż  p rzv
d la  p ira tó w ! c p o ra  ich paczka  w v b ra ła  Się n a  tą  w y p ra w ę , lecz j d o ; rzą  b ;a le  f a r tu c h y  u rzy b y w a jąc jfc łi, p o ch o w a ją  się. N a jle p ie  
n ie u d a n ie . K tó re ś  tam  p o p ły n ą ł z p rą d e m  do m o rza , do rekinów 7.

Z n śm A l się szyderczo .
— D i o n o skończą  i  p ira ta m i?  —  sp y ta ł M ałecki. —

R ząd  m a w o jsko  j Uhiiwę?
—  No, ta?.' o dpow iedz ia ł C h ińczyk . — T.e-'-/  n :e je s t to

g rzeb ać  sw ego nu  b o s/cz ; k-?.. Z jhuszonn
7 jego  zw ło k am i w  „ m ie b fo  zm a rły c h "  
m ego.

j c m e n ta rz u . T am  sio r a n  n a p r tw ."  na te  poczw ary ! A c h y try  to  M ałecki u jrz a ł  w  d o lin ie  porm ędzy  psy-
naród! W y n a leź li sob ie  p o p la t i .e  y.ajęcłe >zukaią  i w y ła w ia ją  t o - 1 otoczony m " 'r m  z b .u m a . p / y  k t ó r e j  • znr .ą- ]  

i p łe k ó w  i za w ysok i okup  w y :!a ; ą k re w n y m . G dy  n ik t  to p ie lca  r t e  n e m a rs z e z r r  ■; Mk% / y h  A .-ig !  /  kn c7 < i dno
M  a sam ego k r a ją  na k aw a łk i i łęz7ach  ml

c je s t zloź.vć tru m n ę
Zb! ,;am y się  te rs z  do

rsB ri’ sp o ry  gaj, 
'■r w y k rz y w io n y ,

no,S7u o .c r 7i e r a ; ą  g o  z u
rzeczą  ła tw ą . W  ja sk in ia « h  n a  w y b rzeżu  rnorzk-em , n a  wy.-,pach i ro z rz u c a ją  na  b rzeg u . S e rce  i w ą tro b ę  p o z o s ta w ia ją  i sp rz e d a ją  n a ją ć  p o t7.

■t . i t  r ż i ł o t . j  c'i r v {'■< 
u w jŁ .n /y  c z a r n e  k r u k i .

n ci
n c 7m  Na g a - 
v. p 77v--,err.i- 

(D. C. N.)
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1) Nie oddłużę rolnictwa!
(Teza Yiccpreugcra Kwiatkows­

kiego*)
2) Nie przywrócę opłacalności 

rolnic twu!
(Teza Alin. Poniatowskiego )
3; Nie zgodzę się na swobodę 

prasy!
(Tezt p.t. totalislów)

Trzy tezy może niedostatecznie, 
lecz wyraźnie sformułowane 
Wszystkie ciążą nad całetn spo- 
ł czeństwem, choć pozornie zda - 
wałoby się, że dwie pierwsze doty 
czą tyiko rolnictwa, a trzecia tyl­
ko p-asy

W rzeczywistości jednak spra 
wy, których duiyczą powyższe te­
zy, interesują i dotykają cały ogół 
społeczeństwa, a nie pewne tylko 
jego warstwy czy g:upy. 

Rozważamy na zimno.
Zadłużenie rolnictwa

jesr tym kamieniem grobowym 
który ciąży jak zmora na naszem 
życiu gospodarczem.

Rolnik zadłużony wysoko cnro 
centowancmi, nieraz lichwiarskie­
mu długami, egzekwowany i licy­
towany przez wierzycieli prywat­
nych i banki, sekwestrowany 
przez Skarb Państwa, siaje s.ę ied 
nostką gospodarczo bierną, psy clii 
cznie zdeprymowaną o konpleksip 
niższości, w rezultacie staje się 
więc szkodliwym dla życn  gospo 
darczcgo Państwa i spoleczeń - 
stwa W kraju, gdzie rolnicy sta­
nowią 70 procent ludności, zadku 
żone ponad miarę rolnictwo, to 
nie tylko ciężar dla gospodarki na 
rodowej, ale wprost groźba stała 
dla całego Państwa, o nieobliczal­
nych następstwach ekonomicz - 
nycft.

To musimy sobie jasno powie­
dzieć. że w chwili takiej jak obec­

na rolnictwo winno być zwoln.one 
1 tej zmory, jaką jest kryzysowe 

•idlużcnie, zmory nietylko m a łe - 
'ninej, ale i moralnej, gdyż zadlu 

nie tak wysokie, jak ono jest o- 
cnie, czyni byt każdego rolnika 

byciem szczutego psa na łańcuchu 
•óry nus i s.ę odgryzać sza rp ią - 

cym go zewsząd kundlom. Oczywi 
'X ;e w tych warunkach tężyzna 
moralna rolnika, (który stanowa 
70 proc. narodu) jest bohater - 
stwem, które jednak się skończy 
z chwilą zupełnego jego załama - 
nia psychicznego. Nastąpić to mo­
że już niedługo, gdyż 1 lipca br., 
z chwilą upływu karencji długów 
rolniczych tj. właśnie wtedy, gdy 
wierzycielowi wystarczy zająć i 
zlicytować zooie w snopach.Zwię 
kszona podaż zboża skutkiem pro 
wadzonych egzekucji obniży i tak 
juz nisKie ceny zboża i pogłębi ka 
tasbofalne położenie rolnictwa.

Bezpośredniem następstwem te 
go będzie spadek wpływów podat 
kowych, spadek obrotuw handlo­
wych, zmniejszenie zbytu produk-

•) Jak  wiadomo wiccprcmjer Kwi a 
tkowski zaprzeczył w S< jmie, jakoby 
on złożył, względnie w jcęo imieniu 
zostały ziozone jakiekolwiek oświad - 
ezenia co do załatwienia kwestji odtu 
żenią rolnictwa w terminie do 30 czer 
we a b.r Zam zoczenie to wypowiedział 
krŚlkicn elowem „nie".

nó w  przemysłowych itd. Nie jest 
jmoim zamiarem pisanie memorjału 
iw sprawie odłużenia rolnictwa,rze 
1 czy tc znalażły swój w y a z  w bez 
nycli uchwałach o rr— o îcyj rolni 
czych, w licznyc' acjach i
tysiącach artyku. y facho­
wej i codziennej.., . .„ast niczbę 
dne jest zdanie sobie sprawy z te 
go,kio się sprzeciwia odłużeniu roi 
aićtwa i kto bierze na swoje barki 
odpo.vieuzieincść za to, co nastą­
pi.

Bezpośrednio z tezą numer 1 
łączy S’ę teza nr. 2.

Przywrócenie opłacalności 
na stale byłoby j.uż częścio - 

wem oddłużeniem części rolnictwa 
'T a  oczywistość nie odpowiada 
'ednak naszemu ministrowi rolnict 

iwa. Sądząc z enuncjdcyj p. min. 
Poniatowskiego wydaje się, że ce 
lem jego jest urbanizacja i uprze­
mysłowienie kraju, a nie sprawy 
rolnicze. Jak uprzemysłowienie i 
urbanizacja mają wyglądać, skoro 

170 proc. ludności wegetuje w m j 
jprymitywniejszych warunkach, a 
nędza wsi się pogłębia, nic może­
my zrozumieć. Te 70 proc, ludnoś 
ci niedojadającej (vidc przeglądy 

jpoborowych), mieszkającej w fa­
talnych warunkach,nie może stano 
wiciami w drobnej .mierze tej siły 

jodbiorczej dla produktów przemy 
isłowych, jaką mogłoby stanowić, 
gdyby rolnictwo było opłacalne i 

I oddlnżone. Dobrze jest zatem wic 
dzieć, kto się sprzeciwia opłacał - 
ności rolnictwa.

A swoboda prasy?
Zdawałoby się, że trzecia teza 

lnie ma nic wspólnego z dwoma 
poprzedniemi. Cóż ma bowiem 
wolność prasy wspólnego z rolni­
ctwem? A jednak ma.

To jest sprawa aktualna, a spra 
wy aktualne, pozornie dotyczące 
nrjodleglejszjch dziedzin,łączy się 
ze sobą na jednej platformie

Tą platformą jest to, co się na­
zywa życiem publicznem narodu.

Pojęcie, w którego głębi, jak w 
kotle alchemicznym zbliżają się i 
ściągają do jednego mianownika 
najrozmaitsze pojęcia i wrażenia.

A takiemi zasadniczemi pojęcia 
mi są pojęcia sprawiedliwości i 
prawdy.

Nikt tak jak rolnik nie ocenia 
wartości tych pojęć. Ludzie, obcu 
iący z przyrodą, która nie toleru­
je kłamstwa i która rządzi się nic 
ubłaganą sprawiedliwością opartą 
na odwiecznych i niewzrus żalnych 
prawach, są bardzo wrażliwi  ̂ na 
wszelka niesprawiedliwość i na 
wszystko, co jest nicszczerością i 
damstwem.

Tak jak za niesprawiedliwość 
rolnicy uważają nieuwzględnienie 
ich żądań oddłużenia rolnictwa i 
przywrócenia mu opłacalności, 
przy równoczesnej® wzbogacaniu 

•się kapitalistów, bankierów, pi ze 
inysłowców, karteli i td., tak każ­
dy niezależnie myślący człowiek 
za niesprawiedliwość niusi uznać 
uniemożliwienie swobodnego wy­
powiadania swoich poglądów w 
słowie lub piśmie. Tcm«.yc/.ijj, 
że swoboda ta zagwara. towana 
;cst Konstytucją.

PAT ogłasza często komunikaty 
uzasadniające powody p sunięć

W tej ruBryce zamieszczamy najcelniejsze wzęlę- 
€ !s najciekawsze srtyhulj  i feijatosiy, ktńre wtłsraj 
ukazały sig w prasie polskiej. Kie opatrujemy ich w 
radne komentarze. Ale ta nSe znaczy, rioyśmy 
lali poglądy w nich wypowieJziarie. Owszem *Dąuq się 
tu zREjdowafy utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z Kturami się zgadzamy. Ale równie 
czysta będziemy ranLfi^ćZSli artykuły przsci^nikćw
i przedrukawyw* li poglądy skrajnie z nsszemi poglą^
darni sporne,jeśli fcąozicmy uw łżeć, te z [ekichkol- 
w isk względów dany utwór, artykuł czy fesjeion za*
sługuje rta powtórzenie sub na zapamiętanie.

i i PulsHa Ziiro Ra"
K IS T 0 R Y C 2 N Y  KCTl

C o raz  to  k to ś  u b y w a  z sze re ­
g ów  w u jen n eg o  p oko len ia  D aw ­
ne  b o jo w e  k o m p a n ie  i s z w a d ro ­
n y , u ro k ie m  n a jse rd e c z n ie j-  

J  szych  w sp o m n ień  w iążące  p o zo r- 
‘ n ie  ro zp ro szo n y ch  to w arzy szó w  
b ro n i —  rzed n ą , sz lu su ją c e  ro ty  
odchodzą  w e  w sp o m n ien ie  z tą  
n ie u b ła g a n ą  k o n se k w e n c ją , z j a ­
k ą  n a p ły w a ją  n o w e  i co raz  m łod  
£2e p o k o len ia , d la  k tó ry c h  co raz  
d a w n ie jsz y m i i s ta rsz y m i w y d a ­
ją  S 'ę w e te ra n i  w o jen .

O d czasu  do czasu  p rz y c h o ­
dzi lis t, z w ia s tu ją c y  p o żeg n an ie  
s ę k a m ra ta , c o raz  g ęśc ie j c z e r­
n ią  się  n ek ro lo g i i k le p sy d ry , b y -  

] ly m  żo łn ie rzo m  w o lnośc i pośw ię  
cone, a jak- często  d o w ia d u n  
się  cz łek  z u p e łn ie  p rzy p ad k o w o  

I —  o t la k  w  p o toczne j ro zm u w ie  
—  że n ie  sta ło  ju ż  do b reg o  k o le ­
gi, bo jow ego  dow ódcy , a lb o  s e r ­
decznego  p rz y ja c ‘ela —  n a jp e w ­
n ie jszeg o , bo  n ie m a  b a rd z ie j 
p ra w d z iw y c h  p rz y ja ź n i, n iż  w o ­
je n n e . A le  p rzec ież  m ie liśm y  e.  
szcze i in n y c h  fro n to w y c h  przy­
jąć ióf.

O to  o n eg d a j p rz y sz ły  do  rnm e 
aż d w a  lis ty , m ów iące  o je d n e j 
śm ie rc i n ie w ą tp liw ie  ż o łn ie r­
sk ie j, choć  n ie  ty c z y ły  się  cz ło ­
w iek a . D a w n ie jsz y  dow ódca 
szw ad ro n u , dziś g e n e ra ł, p isze:

„Z ak o ń czy ł ży c ie  „K re c n o - 
w ią‘k " , k oń , n a  k tó ry m  pułKo- 
w n ik  M ościck i p ro w ad z ił sz a r­
żę pod K rech o w cam i. P o te m  ko 
le jn o  jeźd z ili n a  n im  dow ódcy 
p u łk u : gen . S u szy ń sk i, p łk.
D ziew ick i, m jr . P o d h o rsk i, 
p łk . S ło n iń sk i, p łk  S trz e le c ­
k i, p łk . E o k a lsk i i o s ta tn io  
p u łk  p rz y jm o w a ł n a  ty m  k o ­
n iu  o b ecn y  d ow odca  p u łk u . 
P o z a te m  k o ń  te n  w s ła w ił się  
b o jo w ą  ra n ą  i c a ły  czas  b y ł na  
w o jn ie . P o  w o im e  n a  o lim p ia ­
dzie  zd o b y w a w  P a ry ż u  II-g ie  
m ie jsce  in d y w id u a ln e  pod  płk. 
E ó m m lem , k tó re m u  p u łk  od­
d a ł tego  k o n ia  d la  b ro n ien ia  
b a rw  p o lsk ich .P p  „ K a sz tan ce"  
M arsza łk a  P iłsu d sk ieg o  to  n a i-  
n a rd z ie j z n a n y  i zas łu żo n ”  d la  
a rm ji i w  k a w a le r j i  koń . P rz e ­
sy ła m  fo to g ra f ję : ta k  w y g lą -

pewnych czynników; uważam, że 
społeczeństwo powinno powie - 
dzieć również przynajmniej jedno 
„nie“ , a mianowicie:

d a ł ,,K ve c h o w ia k ;' 
w  1920 r .“

n a  w ojm e

nie wierzymy
Kalnicki

A  oto  l is t od  b y łeg o  do w ó d ­
cy  p lu to n u , ró w m eż  u czes tn ik a  
sza rży  k re c h o w .e c k ie j, dziś do­
w ódcy  p u łk u , w  k tó ry m  p rzeb y ł 
ca>ą o lb rz y m ią  w o jn ę  i  w sz y s t­
k ie  szczeb le :

„31 m a rc a  o g o d z im e t rz e -  
c ie i p a d ł „ K re c h o w ia k “ , koń  
w ie lk ie j p rzesz ło śc i bo jo w ej, 
w ie lk ie j w a rto śc i sp o rto w e j i 
s ta ry  to w arzy sz  nasze j epopei, 
K a n im  p łk . M ościcki dow o­
dz ił pod  K rech o w cam i, a  n a -  
s tę n n ie  n o sił on w szy stk ich  
bez  w y ją tk u  dow ó d có w  p u łk u  
i  jeszcze  d m a  17 m a ja  1938 r. 
j a  ob e jm o w ałem  n a  n im  pu łk . 
B y ł on  pod  R ó m m łem  n a  o łim - 
p ja d z ie  w  P a ry ż u , zd o b y ł I l- ie  
m ie jsce , o k ilk a  p u n k tó w  p rze  
g ry w a ją c  p ie rw sze . O d k ilk u  
ty g o d n i zan iem ó g ł, p rz e s ta ł 
jeść , k a rm iliśm y  go sz tu czn ie , 
a ie  w  k o ń cu  z a sn ą ł so b ie  spo ­
k o jn ie , p rz e ż y w a jąc  d w ad z ie ­
śc ia  s ied em  ła t. M ój k o ch an y , 
p ro szę  C ię o w z m ia n k ę  w  „P o l 
sce Z b ro jn e j" , te n  k o ń  za s łu ­
ży ł sob ie  n a  to . N a js ta rs z y  to  
k o ń  polsk iej k a w a le r j i  —  b ił 
M oskali, N iem ców , A u s tr ja -  
ków , U k ram có w ..."

M oi dow ó d cy  p isu ją  d o  m n ie  
dość rzad k o , zw y k le  w  w a ż n y c h  
sp ra w a c h . W szyscy  k a w a le rz y -  
ści i a r ty le rz y śc i k o n ru  z ro zu m ie  
ją  m n ie , c zy ta jąc  d w a  p ow yższe  
lis ty . N iech  słow a dw óch do w ó d ­
ców  sław n eg o  K rech o w ieck ieg o  
p u łk u  u ła n ó w  sp e łn ią  ro lę  źałoD - 
nego  e p ita p h iu m  na śm ie rć  n a j ­
zn ak o m itszeg o  k on ia  p o lsk ie j Ka­
w a le r ji . B y ł św iad k iem  n a ro d z in  
ja z d y  p o lsk ie j, u c z e s tn ik ie m  
w sz y s tk ic h  k a m p a n ij w  d łu g ie j 
w o jn ie  o n iepod leg łość , w y trw a ­
le  p ra c o w a ł w śród  św istu  m iljo -  
n ó w  k u l i w y b u ch ó w  tysięcy  po­
c isków , a s łu ż b ą  p o w o je n n ą  da ł 
dow ód  n iespoży tośc i sw oje j k o ń ­
sk ie j ra so w e j en e rg ji. O d czasu  
w o jn y  o toczony  w ie lk iem i s ta ­
rań  la m i, odszed ł w  sęd z iw y m  
ju ż  d la  k o n ia  w iek u  ze s ław ą, 
k tó rą , n ie s te ty , ta k  rz a d k o  otrzy  
m u ją  n as i n a jb a rd z ie j w ie rn i  i 
n a jb a rd z ie j  p raco w ic i to w a rz y ­
sze  w  p rc c v  k a w a le ry jsk ie j...

St. Wojt.
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FAPY Ż PAT Wczoraj o godzinie 11 -cj nastąpiła w  pałacu 
Elizejskim  uroczystość wręczenia piezydc-ntow’ Lchrur. aktu no­
minacyjnego ua przeciąg lat 7- miu. O godzinie 10 50 przewodni­
czący senatu Jeanneney wkroczył do sali, otoczony czterema w i­
ceprzewodniczącymi, sekretarzami oraz znaczną liczbą senatorów. 
W krótce p-oicm pojawili się Herriot w  otoczeniu licznych deputo­
w anych, prcmjer Baladier na czele rządu oraz członkowie prasy 
parlamentarnej. Przewodniczący senatu Jeanneney oraz premjer 
Daludier w ygłosili przemówienia, w  których złozyli prezydento­
w i Lrbrun życzenia z okazji wycoru oraz podkreślił- przywiąza­
nie, jakie naród francuski żyw i do swego prezydenta. V/ odpowie 
dzi prezydent Lcbrun w ygłosił przemówienie, w  którcm na w stę­
pie przypomniał w szystkie pcczynicnc kroki, mające na celu sltło 
nienie go do pełnienia w  dalszym ciągu najwyższego w  państwie 
urzędu. „Jeśli zgodziłem się postawić ponownie mą kandydaturę 
—- zakończył prezydent Lc.Lrun — to uczyniłem to, sadząc, iż w  o 
becnej sytuacji politycznej, w  chwili gdy horyzont tniędzynarodo 
w y nie jest jeszcze dostatecznie czystj’, należy dać Europm obiaz 
Francji zjednoczonej i moenej“.

Rozmowy serbskc-ckorwaikie
Z A G R Z E B  F A T  W y d an y  w czora j w  pcbuam e k o m u n ik a t 

p ra so w y  w  sp ra w ie  ro zm ó w  toczących  Się m iędzy  p re m je re m  
C w etk o w iczem  a d r . M aczk iem  stw ie rd za , iż w  czasie  ty ch  n a ra d  
„ ro z p a trzo n e  zo sta ły  w sz y s tk ie  sp ra w y  odnoszące  się do połc len ia  
lu d n o śc i ch o rw ack ie j w  p ań stw ie , a to  w  celu  zad o śću czy n ien ia  
i rh  u sp ra w ie d liw io n y m  d ążen io m  i p rz y w ró c e n ia  pełnego  zau fa ­
n ia  0 ”az m ożliw ie  d a lek o  idącej' ko n so lid ac ji in te re só w  S erb ó w  i 
C h o -w a tó w  i S ło w eń có w  w e  w sze lk ich  p rz e ja w a c h  ich w spó łży ­
c ia " .

P o z a te m  k o m u n ik a t d o d a je , że ro zm o w y  p ro w ad zo n e  b y ły  
W „ n a s tro ju  b a rd zo  se rd e c z n y m  ‘ i pozw oliły  obu  rozm ów com  
Stw ierdzić; „ .zasadniczą zgodność pog lądow  co dc is to ty  ro z p a try ­
w a n y c h  z a g a d n ie ń  o raz  w spó lność  p o d staw o w y ch  z a p a try w a ć  na  
m e to d y , ja k ie  n a leża ło b y  zastosow ać do ich ro zw iązan ia ."  D alsze 
ro zm o w y  p o d ję te  być  m a ją  —  kończy  k o m u n ik a t —  b ezpośiedn io  
p o  św ię ta c h  W ie lk ie j N ocy.

MiEjon Bitśw na fjiferaisnia
armii litewskiej

KOWNO PAT Akcja zbiórki na fundusz broni na Litw ie zo 
stała już w  K ownie zakończona. Na prowincji będzie ona trwała 
jeszcze do 1 maja. Dotychczas zebrano na cele dozbrojeu.a armji 
około 1 miljona litową z tego około pól miłjona w  samem Kownie. 
W ręczenie wojsku i oddziałom szaulisów brom, zakupionej ze 
zbiórki, odbędzie się około 15 maja.

1D tys. uriiotfźićw z Kte.izdy
KOWNO PAT Ogólna liczba uchodźców z Kłainedy prze­

kroczyła 10 tys. osób. W samem Kownie znajduje się irh około 
1500. Na cale; L itw ie organizuje się zbiórki na rzecz pomocy u- 
chodźcom. Ofiary na ten ceł napływają bardzo licznie.

.KŁAJPEDA PA T  Dawne w ięzienie litewskie w  Bajorach 
pod Kłajpedą spłonęło wczoraj w  nocy doszczętnie.

Trzy p iiis tw s bu£u^ Kcnsl
cfo rro rze  Śródziem nego

BIAŁOGROD PAT W ychodzący w  Zagrzebiu „Intam ji 
■ List" donosi, że między Jugoslawją, Bułgarją i Rumnnją rozpo­
cząć się m iały rokowania w  sprawie budowy kanału spławnego od
Dunaju Jo morza Śródziemnego.

1 •
Planowana jest budowa kanału od doliny Ti nic k na grani­

cy jugosłowiańsko - bułgarskiej, dalej j izez dolinę Moray pod 
Niszem, a stad do Wardaru, który wpada pod Salonikami do morza 
Egejskiego. K anał ten ma mieć 550 kim. długości, a budowa jego 
kosztować ma 1,8 miljarda dynarów.

Dfiiuonstrccje piekarzy w Meksyku
MEKSYK PAT Wczoraj strajkujący robotnicy piekarscy w 

liczbie około 6C0 osób urządzili demonstrację na ulicach miasta

W chw ił1 gdy nochi‘d z czerwonemi : czarnem sztandarami 
przechodził p-zed redakcją jednego z dziennikowa z tłumu rzuco­
no kamień. Dało to> .sygnał dc masowego tłuczenia szyb. ?m©n- 
strarsci zdem olow ali kamieniami okna w  domach gdzie mieściły 
się redakcje „Universał“, „Exccl lor" i „Novcdades’‘ Przybyły od 
dział policji rozproszył tłum bombami łzawiącemi i aresztował 
prowodyrów.

W nie bedzie narasie
w y ź s ie j u c z e n i

ŁODŻ PAT Pm zydcnt m łn d s i p. K wam irki przyjął przeo 
staw icieli stowarzyszenia brdo-.vy wyższej ■” aardiicj w
Lodzi. Stwierdzono >godiic, te w roku bieżącym niema warun-

na przystąpienie do budowy tri uczelnk
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Z Chwili Trkruczcrtfa hiszpańskich
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WARSZAWA 

Piątek, 7 kwietnia 1939 r.
6.30 Pieśń wielkopostna. 0,35 Gim­

nastyka. 6.50 Muz\ka. 7.00 Dziennik 
poranny. 7. |-5 AUszjla. 8 00 Przerwa., 
li.fn  Svgnal czasu i hejnał z Krakowa j w ojJł łifrodowych du Alicante t ono - 
12.03 Muzyka. 13,00 Przerwa. 15.00 _ {  sf ł  *e mieszkańcy miasta, -
Audycja d a m)odz:ezy. 15,30 Wielki' Hoatł* okolą 20.000 osób, stłoczyli 
Piątek na PcLkiej 'Kalwarji 15.30 So-j “? w rorcio w panicznym strachu i 
r aty fortepianowe. 17,00 „Od N iedzie l i  usiłowali dostać się na stojąca w per- 
Palrnowej do Niedzieli Wielkanocnej", j <-ie okręty, aby- schronić się zagrani- 
17.IŚ Kromko literacka. 17,30 .17,30 — Cę. Dopiero pojawienie się hiszpańs- 
KorRCrt. .3,00 Audycja dla wsi. 18,30. l:jcj floty narodowej uspokoiło stop - 
„Żywy Bóg*. 19,15 Koncert 20  3-> A.:- Wśród zabranych tłu-
dycje informacyjne. 21,00 Stahat Ma- po lano  wyłowić wielu ,,czertvo

Złoto i k ie lno fy w  14 kufrseft
gsn. Miaja

ter 2!,35 „Kryzys człowieka". 21,50 — 
Muzyka 22,55 Przegląd prasy. 23,00 
Ostatnie wmdomości dziennika wieczar 
negfi. Komunikat meteorologiczny — 
23 05 Whdontońci z Polaki w języku 
francuskim'.

WARSZAWA 
Sobola, 8  kwietnia 1939 roku 

6,30 Pieśń 6,35 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka. 7.00 Dziennik poranny 7,15 
Muzyka. 3,00 Przerwa. 11,57 Sygnał

nych", mających nr. sumieniu liczne i 
krwawe zbrodnie. Są wśród ruch m. 
ir% dep, Viliapalos, jeden z rnorder - 
rów CuIto Sotelo, den. Coteiio, joden 
z morderców syna Primo da R i/cry

oraz h. burmistrz M adrytu Eencho 
i inni.

I-Ta krótko przed przybyciem floty 
narodowej udało się gen. I.Tiaja ucicc 
zagranicę, jednakże nie zdołał on za­
brać swego bagażu. Składał cię on z 
14 kufrów, wypełnionych zlotem i 
klejnotami, oprócz cennych pnharow 
były też malowidła wielkiej wartości 
i inn.3 kosztuwne przedmioty Niemały 
skarb znaleziono też w |bagażacłi czer 
wonego generała H angata — który w 
pośpiechu ucieczki również nie zdążył 
ich zabrać. Wszystkie ta przedmioty 
zostały skonfiskowane.

Jak t a r o  w d?wnvtfi czesaih
Medycyna średniowieczna posługi - j tych żywcem, leczy natychmiast żółte 

wała się chętr.ia i częcto owadami i
asń i hejnał z Krakowa. 12.03 Au dr- |«y«otowywa2* z nich najróżniej

c.a południowa. 13,00 Przerwa 15,00 
Teatf Wyobraź,'! dla dzieci. 15.30 — 
Muzyka obiadowa. 15.CC Dziennik po­
południowy. 16.10 Audyi ja muzyczna. 
17,15 „Żywy Bóg" 1.3,00 Koncert. — 
7,.'9 Audycja dla Polakow za granicą. 

20.09 Rezurekcja — transmisja z ko­
ścioła katedralnego we W! orla w ku. —
21.00 Kem.crt wteryoHly. 21.55 „Wiel­
kanoc na Wianie". 22,iO Ballady w wy 
konaniu Tcljjity Noue - Mamirkiewiczo 
wcj. 22,25 Koncert. 23,10 Lekkie pio­
senki

WILNO 
Piętek, 7 kwietnia 1329 r.

6.56 Pieśń poranna. Patrz program 
wfc-oznwski. .8,90 Program na d.-i«iij.
5.05 .Muzyka poranna. 8,50 Czytanki 
triej#kie. Patrz program warszawski.
13.00 Audycja dla wsi. tS,23 Wyciecz­
ki ! spacery prowadzi E. Piotrowicz.— 
Pa‘t r program warszawski. — 21,50
Wspomni min starego aktora — gawę 

ua Lcom Woliejki. 22,05 Koncert mu­
zyki regjonalncj. 22 55 Rezerwa pregra 
mowa Facrz program warszawski. —
23.05 Zakończenie programu.

sza s ied li lejzrdcze. Tak np. pszczoły 
wysuszone i starte na proszek mis - 
szano z miodem i używano tej maści 
lo nacierania skóry głowy. Podobno 
środek tuii wrmac^nał -włosy.

Medycy średniowieczni b jli głęboko 
przcLo—-mi ze 3 lub 10 wazy, upoćy-

czkę, Rany i zadrapania pokrywano 
pajęczyną w przekonaniu, że powodu­
je ona natychmiastowe zabliźnienie 
się ich. Podagrę i reumatyzm leczono 
sprcczhowanemi chrabąszczami. „Jour 
nal des Gavants“  z roku 1710 podaje 
przepis zalecający w wypadkach o - 
strycn podagry, p-odawanm choremu 
codziennie proszku z trzech suszonych 
na słońcu i zmielonych chrabąszczy.

Bandyc! ograbi
pciską ,-króhwą pf^kctolci" w Cfci r g i
W  Chicago dokonali niewykryci do- | wie chicagowskiej w 1934 r. obwołano 

*ąd bandyci napada rabunkowego na „królową piękności Miss Chmago-1, a 
znancg- adwc.cata polskiego Tadeusza w następnym roku na wystawie świato 
Touaoi - Oiwhoc.sicgo i jogo żonę z du | woj w San Diego „Miss Illinaia“ . 
mu Alicję Jagłowską, którą na w yotil

W t e r e n i e  i na terach
ma wm m am m sm  i •

MUDZYNARODOWE

wiosenne zawody caniaislti
w Zakopanem

2
K RA K Ó W  J a k  już podali­

śmy, w  dniach 9 i 10 kw ietn ia  
(w czasie św iąt Wielkanocnych) 
odbędą się w Z akopanem  Mię­
dzynarodow e v,iosenne zawody 
narciarsk ie  z udziałem Niem ­
ców, Wągrów, i ew en tua ln ie  R u­
munów. P rogram  zawodow o- 
b e jm u je  bieg zjazdowy, sialorn i 
k onkurs  skoków.

N arciarze niemieccy przy jeż­
dżają w  2-ch grupach. P ierwsza 
grupa, zMżona z 3-cch osób, 
przybędzie już dziś do Zakopa­
nego, pozostałe trzy  osoby przy-

drużynę, zlozona z 4-oh osób. 
Skład d rużyny  jeszcze n ie  jest 
znany.

Rum uński Związek N arciar­
ski dotychczas nie nadesłał od­
powiedzi n a  zaproszenie Pol­
skiego Związku Narciarskiego.

Zaznaczyć należy, że w  Zako 
panem  i T atrach  p an u ją  dotąd , 
doskonałe w arunk i  zimowe. W ar J 
s iwa śniegu w górach p rzek ra­
cza 3 m etry . Wobec ostatn ich o- 
padćw  śnieżnych nastąpiła  ko- | 
nicczność ponownego „przeszat- 
kow ania"  trasy  FIS. I, na której

DRUŻYNOWY W ICEMISTRZ 
PO L SK I H.C.P. W  W ILNIE

W niedzielę dnia 16 b.m. w 
sali k na „Mars" odbędzie się 
ciekawe spotkanie bokserskie po 
między doskonałym zespołem H. 
C.F Poznań  „D m żynow y  wice­
m istrz Polski" a mistrzem W ilna 
R.K.S. „E lek tr it"  Składy  d ru ­
żyn podam y niebawem.

w

Przy z a p a r c i u
ł burzeniach tra­
wienia i ct^Siiścł

Apteka '  azowlecke 
Warszawa 

Mazow e.ka 19.

Serca S złotoRARAN0WIC7E 
Fala 577 mir. Sygnał trąbka K O P.

Piątek, 7 kwietnia 1939 r.
6  57 Pieśń poranna. 8  00 Nasz pro. 

grami i wi 'dorr-ści dla pa*7-! wsi. —
P,!C KońĆPrf poranny. 12,03 Muzyka 
14,20 Wiadomości ? nasz;, ch sfrnn. —
14 30 Muzyka. 18 00 „Ukrzyżowany".
?i,50 Mi.ryka z płyt. 2 ?,.rr> Rezerwa U yczkj O brony Przeciw lotniczej, go... T c  ordery  ziożyl adm irał, mc 
program.owa. 23 05 Zokoftczeate pi-o-, Zw iększyła się p raca w  adm in istra  jacy, jak  św iadczą sam e ordery

W  każdym  num erze naszego  
pism a znajdują czytelnicy długą 
listę nazw isk osób, Które złożyły 
ofiary na Fundusz O brony Narono 
wej lub zadeklarow ały  nabycie Po

stolem ie ich istn ienia, zdjęli ze 
sw ych palców  staruszkow ie, któ -  
izy odczuli, że dziś m uszą się roz 
siać z cenną pam iątką ich zgodne 
go a d ługiego pożycia m ałżeńskie

jezdżają ju -ro  W konkurencjach  ; odbędzie się bieg zjazdowv oraz 
zjazdowych m ają  s tartow ać C e-  '.rasy slalomu w Suchym  Ziebie. 
trein, K reu tzcn  i S taffler, a w [Należy się spodziewać, ze m .ę- 
konkursie  skeków Hasiinger, izy n aro ao w e wiosenne zawody 
W eiler i Getrein. : n a ic ia rs l re  odbędą się w w.yjąt-

D rużyna  w ęgierska przysyła  kowo korzystny  cii w arunkach .

Marsz Sulejówek -  Belweder
W  pierw szą niedzielę po r o - l  N ajw ażniejszą zm ianą w o ro ­

cznicy zgonu P ieiwszego M ar- , w adzoną do nowego regulam inu 
szarka Polski Józefa P iłsudskie- m arszu  jes t  skreślenie z ekw ipun 
go odbędzie się t radycy jny  14-ty ku zawodników plecaka z obcią- 
z rzędu m a-sz patro low y na t r a -  j żenieni 5 kg. Zm iana ta  podyk- 
sie Sule jów ek —  Belvreder. tow ana  jest tyoska o zdrowie za- 
Marsz odbędzie się w  roku bie- vodników, którzy przy dużym u- 
żącym na Dodstawie nowego re -  pale jaki zazwyczaj w da ln  m ar-  
gulam inu. R egulam in nie zawie- szu panuje, oociążeme to zbyt 
i3 jednak  większej zm iany w  i mocno odczuwają, 
stosunku do lat ubicgivch. P ierw

Treningi do m ar szu już się 
rozpoczęły i odbyw ają  się nader

szv etap prowadzi jak  dotych­
czas z Sule jów ka do Rembei to- i 
wa. W R em bertow ie odbędzie [in tensyw nie, 
się s trzelanie  ostre na  pohgome,
a następnie drugi etap na czas z i Sądząc z licznych zapytań. 
R em bertow a do m ety  przy Eel-  j jak ie  nap ływ a ją  do kom enay  O- 
wederze. Skład patroli w y ro s i  6 | k rem . Związku Strzeleckiego nr. 
udzi w raz  z dowódcą, przyczem • 1 (W arszawa —  Aleje Jerozolim - 

poszczegó’ne o rgan :zacje mogą ;kie 27) za in teresow anie m ar-  
zgrosić dow olną iiość patroli.  * szem  je s t  bardzo e rze .

Dwie drużpy zaqnnii7ne m  Lwowie

^ramu.

S W  I ^  C 3  N K i marcep- nowe 
J A J K A  z niespodziankami

cji pisma; w lokalu administracji i wyso!;iej klasy i ozdobione miccca ! P r^oei^f łik iem

LWOW. W  czasie św iąt  W ie l - ]ch ia  sp r owadza do L w ow a wę- 
kanocnych  gościć będą w e  Lw o- j g ierską drużynę kole jarzy  B. Sz.

iw ie  dwie d rużyny  zagraniczne. X. R. T. W ęgrzy pierwszego
Pogoni będzie dnia g ra ją  z Lechią. a drugiego

—  kcleiki... Idą łudzić zamożni i mi, —  miał piękną bojową przesz } m istrzow ska d rużyna  Słowacji dnia w yjeżdżają do Drohobycza,
biedacy; idą delegaci różnych sto- jłość w szeregach wojska rosyj - [ BNityslawa, k tó ra  roz gra dw a gdzie spo tka ją  się z Ju n ak iem ,
warzyszeń i poszczególnych g ru p ; ; skiego.. Tę torebkę srebrną złoży “ .ecze z Lwowianam i. Nadto L e -I  
idą starzy i młodzi...

Jak wyglądają ofiary na cele o-
ła panienka.., Te.... ‘

Ale czy sposób wymienić wszy 
stkie ofiary i wszystkich ofiaroda

MirKiewcza 4.

brony p-ańsiwa? Większość osób
wpłaca gotówką w polskiej walu- wcow? Należałoby dokładnie reje

(cie, niektórzy przynoszą walutę ob strować wszystkie fakty i zacho -
cą, przeważnie w złocie —  dolary, j wy wać nieraz wzruszające listy.

I ruble, inne składają obl gacje pa ■ Gdy bezrobotny składa na FON 
Iplerów wartościowych, jeszcze m .p ięć  złotych, gdy inwalidzi prze- 
Ine —  złote i srebrne przedm ioty || sylabą większą sumę,* gdy dzieci 

r j ^ _ ,  r f t ,  u  j obrączki, pierścionki, zegarki, pa I zrzekają się nagród, gdy Kolo 2oł
' r a i l i  L O  Y  j  Ipierośnice i tp. .nierzy Y/ileńskicgo pułku (s ld ad -

Zc.szyt przedświąteczny „Pani Do- zcdnunistracja , ,S .iwa w szy s t- jk a  człon..o .zs..a 25 g r . od osooy)
mn“ rozpuczyna się iiaatcm wzywają-jkie złożone o.iary najpierw nnjdo skłr^a 500 z nie można się jo
cem ao zerwania z systemem marno- kładniej rejestruje, potem zaś, —  
trau-stwa, które panoszy się u nas w, przesyła do właściwych instytucyj 
tóżnych t.z,c»Jzinach życia, osłabiając, A więc wpłaconą gotówkę skiero 
sny narodu. Skuteczną t r̂unią w t. j jwuje bezpośrednio na rachunek 
walce będzie racjonalizacja ty ją  co- Funduszu Obrony Narodowej w 
dzieinie-o w jego różnorodnych prze-jpKO; obligacje i walutę ol}cą —  
jawach, z-oiiżają się święta i odp^czy- Banku Polskiego, któiy ustala

l i  nrs \ gdzle lnd re l
TY drugim  dniu  ś ic iz t W ielka  

nocnych  gościć będzie w  W a r­
szaw ie p iłka rska  drużyna  Gcda- 
riji, k tó ra  rozegra m ecz to w a rzy­
s k i  z  W arszaw ianka. M ecz roze­
g ra n y  zostan ie  na boisku  TFar- 
szaw iank i o godz■ lG-cj.

* * *

Spsrtuwcy na F.?.
L W Ó W . Wre środę odbył się 

tce Lw ow ie m ecz p iłka rsk i po­
m ięd zy  licow ą Pogonią i E a sm s  
neą. 7amjciężyia Pogoń ła tw o  tc 
sto su n ku  6:2 (4 :2 ). C a łkow ity  
dochód z  m eczu w  kv 'ocie okoio  

( 250 zło tych  przeznaczony został
na F u ndusz O brony N arodow ej, 

* * *
. P olski Z iciazek L e k k o a tle ty ­

czn y  postanm nił o fiarow ać ,ui 
FON sum ę 1000 zł. oraz wezwać  
poszczególne okręg i i k lu b y  do 
ofiarności na cele obrony naro- 

I dow ej, p rzez sk ładan ie  o fia r u> 
gotów ce o raz przez ofiarowania  
czy s ty ch  dochodów  z najb lił- 
szych  im prez lekko a tle tyczn ych ,

•  m •
Zarząd  warszawskiego okrę­

gow ego Zw iązku  Bokserskiego  
postaw  m dl zakup ić  obligacje Po 
życ zk i O brony Przeciwlotniczej 
na sumę zl. 200.

GRACOVIA POKONAŁA 
MAKABJ 2:0

KRAKÓW. W  środę odoyl się  
w K rakow ie  wobec 1.500 wi­
dzów mecz piłkarski pomiędzy 
ligową d rużyną  Cracuvii i Mfc- 
kabi. Zwyciężyła Cracovia w sto 
suoteu 2.0 (2:0).

S L a S K  PFvAGNIE o r g a n i z o ­
w a ć  MECZ PIŁ K A R S K I POL­

SK A  —  WŁOCHY

KATOWICE. Śląski okręgo­
wy związek piłki nożnej zwrócił 
s:ę do F Z PN  , abv w związku z  
przeniesieniem meczu Bułgarja 
Polska z Katowic do Krakowa, 
powierzono Śląskowi organiza­
cję  spotkania Polska —  W łochy 
(amatorzy). Prośbę swą m otywu  
ją śląskie w ładze niłkarsKie tern, 
że mimo iż mecz ma się odbyć w  
dni i  powszednim, będzie on  
m iał zapewnioną n a  Śląsku do­
b rą  frekwencję.

CZESKIE K LU BY  N IE M OGA 
W Y JEŻDŻAĆ ZAGRANICĘ

PRAGA. P rask a  ,,falavia'* za­
kon trak tow ała  dwa mecze z czo- 

w  pó1średn iej oraz S z ig e ti w  i ł ° w 4 drużyną  rum uńską  w  B u-

B cn d y  w  w adze kogucie j, —  
F rigycs  — w  p iórkow ej, M andi

nck — czy ma on być bcrplanowy? 
Nie! Rltcrfj spróbujmy go zorganizo­
wać. 7. interesowani znajdę omówie-

L O N D Y N . W  Londyn ie roze­
grany zosta ł m ięd zyp a ń stw o w y

n:e wzruszać na dowód tak wml- | hfjlce'a lodowego Pzwojcar-
ldej ofiarności naszego sp o łeczn i- ; ^  T  A n V%a • W ba.Vvach r^ re'  s jv;a l esn ta c ji Szioa.carfi

Płynie złoto na FON, wzmacnia 
się obronność naszego państwa,— 
ale nic mniej od złota są cenne 
złote serca pntrjotyczncj ludności,

drużyna  FI. C. Danos

'półciężkiej.
*  *  *

A M ST P P D A M . S łyn n a  p ływ a  
cz7:a holenderska  R ie  I I  as ten  - 
broek, w ychodzi i  o dn iu  5 b. to. 
za mąż.

*  *  *

N O W Y  JO R K . Zaw odow y  
bokser a m eryka ń sk i Fedro Mon- 

w y s tą p ila , tańcz w  ciągu o sta tn ich  dw óch  
\ z w y c ię -  tygodn i odniósł tr zyk ro tn e  z w y­

żyła reprezentację  A n g lji 10 s to - r,iestivo przez nokau t. A  m iano- 
su n ku  3:1.

B U D A P E S Z T "Węgierski
która zawsze w momencie wic1 x :Zy-Ąązck b o ksersk i zdecydow ał Sco tta  w  drugie i rundzie, a w^e- spotkania.wartość i zap^uje gotówkę na

właściwy mcfninek; przedmiotyjkich prób wykazuje harf ducha i , i n / s ł a ć  na m istrzo stw a  E u ro p y  secie onegdaj P h il Fur-ra to 1-ej
, .  . . . . ,  ‘zaś złote i srebrne są odsyłane do i wielką silę woli! w; D ublinie następu jących  L cJme tego tematu w Le/ąćym t j. 7-ym j j r z e d l t .......................  - 1 n  j i  o t

karcszcie. D rużyna  czeska m u­
siała jed n ak  odwołać zawody, 
gdyż nie o trzym ała  pozwolenia 
na wyjazd  do Rum unji.

TOURNEE P IŁ K A R Z Y  LITEW- 
S i ł lC : ;  ODBĘDZIE SIĘ W PÓ­

ŹN IEJSZY M  TERMINIE
Mistrz p iłkarski L itw y L. G. 

S. F , k tó ry  miał w m aju  i czerwi 
cu gościć w Polsce, zawiadomił 
za in teresow ane kluby, że p rzy je -  
dzie dc Polski w  dn. 23 czerwca 

Znokau tow ał on A n g lika  K ia  [ i będzie mógł rozegrać w  le rm i-  
Bcrga w  5-ej rundzie, H ow arda[n ie  do dnia 31 czerw ca cztery

w icie:

rundzie.
numerze „ILp.i Domu" W ojew ódzkiego, który no

. . . . .  , . , . , (zebraniu  w iększej ilości takichDzłWziua, która w wteui domach . ‘ . . . .
w v maga gnmtc wnej reorgan zacji - t o  Przedm iotów  o d sj a je do Min.
biblioteczka. Wyczerpujący i fachowo{bpraw Wojskowych, na FUN. 
napioany artykui p. t. „Książki w do- Dolary złote i srebrne, ruble zło 
mu" nwpewrio utatwi segregację i u-jte  i srebrne różnych epok az do 
porządkowane domowego księgozbio- czasów Katarzyny (Katarzyna i 
su. V.' ino też zv, rócić uwagę na arty- J ,.pop“ w obronie Polski, — co za 
kul o dekoracji balkonów, gdyż i t r t fz iw y !) .  pierścionki, bransoletki, 
sprawa nic jest jeszcze u nas na od- , ordery rosyjskie, obrączki, dwa 
powiednnri pozióinie. wspaniałe srebrne lisy etc. etc. —

Jedrą z tonn rrru-notrawsiwa j."’t za dziwna kolekcja przedmio- 
iilc ii.tiejętnośc kupowania. „Pani L)J 'i tó w l.. .  Są oiiary jeszcze bardziej 
mu" niejednokrotnie zai .ieszczTla arty; niezwykle: pewien obywatel ofia- 
ku y .oweroznawere, _ Obecny z0#żyt rował s2e^  konj artyleryj' -c.cli,
poCrre spesoby baWsnfe mąK, p-zer CJ-, j-^0  —  sam ochód, —  ziemia

■h dawno odbyte ć -zenia Prz^*, nje n icr3z ofiarują ziemię... 
dwli+mczo - gazowe czynią specjalnie
aktualnym artykuł p t. „Odnona żyw I oto przedmiot’/, lr 'ące na sto 
nosci przed gazami bojowemi". ie w Urzędzie Wojewódzkim i

Szereg innych artykułów z zakresu 'znajdujące się gdzieindziej, ale fi 
gospodarstwa domowego, z życia cfga. w  skrzętnie zestawionych
nizacji kobiecych, z działu kosmetyk, zaczynają przema -

wlać... Mówią giośno, wyraziście

n. z. p i ę ś c i a r z y :

Litwini uzyskali juz  zgodę 
swych naczelnych władz uoorto-
w ych na w yiazd  do Polski.

itp. oraz artystyczne fotografje uroznia 
icają ten ciekawy numer, ze wszech- 
ruar godny szczegółowego przeczy La­
nia.

Pism o Pani Domu" jest do nnby- 
.ia w większych księga-riath, kios-|tiica, k‘> n  nic " 'ie .c j ^
kaca ga’e‘cw\ch oraz w Ciu.!ustrac, .of!324j\vęi . 1 dwie '1 ,rączk! z da
Warsżawa, Nuuy Świat 9

wzruszająco.
Te Kolczyki skromniutkie wyię- 

ła ze swych uszu młodziutka uc :
nie mogła 
'wzk' 7 da 

i^ m i ,  wskazuj jceiiii na crterdzie -

jizpmnas

{s^oąeaęsajzoi tjsą jy

•io*t »p«o 9»,*a

'  r  # •  2 * ® ! >r 5 -  *
•* ’ o-
f f  5»rC a» *2 ? a
| ! |  * ft n3 NR n #O -  «
* .  i
« * J
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ZŻ ickieuo
a p e l  j .e . KF ARCYBISKUPA - 
METROPOLITY Y/ILEńEILIEGO DO 
DUCHOWIEŃSTWA I WIELNYCH

W związku z nowiną sytuacji mię 
dzyuafoclowej J. E. ks. Arcybiskup - 
Metropolita wileński zwróc.l się z 
apelom ao wiernych areliidjecezji, aby 
popani czynn e akcję na rzecz E oży- 
czkl Przeciwlotniczo;, (r)

FERJE
W SĄDZIE AłtCYBISKDrIM

Wczoraj rozpoczęły się ferje świą­
teczne w Sądzie Arcybiskupim Areki 
djecezji wileńskie,,. Będą one trwały 
do dma 18 kwietnia włącznie, (r)

KO WY KOŚCIÓŁ NA POGRANICZU

WILNO. Z inicjatywy k&. Eyszar- 
d» Wcrbela i na życzenie miejscowe- 
gr społeczeństwa K atolickiego, jway- 
feUpiono do budowy drewnianego ko- 1 
ścoła 20 n i 10 m. w PorpTszczu, po- 
ł»ż<n cm w pow. Jzi.śnicnskim na po­
graniczu bolszew.ekiem.

Kościół wyprowadzony jest juz

elraitiio i  SI
OD W Y D A W N I C T W A

T ra k tu ją c  p ro ra g a u d ę  P ożyczk i O brony  P rz e c iw lo tn ic z e j, p ro  
w ad zo n ą  n a  ła m a c h  „ S ło w a “ je d y n ie  ja k o  o bow iązek  o b y w a te lsk i 
w obec P a ń s tw a  w  ch w ilach , k tó re  p rz e ż y w a m y , W y d aw n ic tw o  
nasze  n in ie jszem

Z R Z E H A  SIĘ  

n a  rzecz  F u n d u sz u  O b ro n y  N aro d o w e j k w o ty

Z ł .  5 0 0
p rz y p a d a ją c e j m u  za  og łoszen ie  o  P .O .P . zam ieszczone w  w y d a n e j

z dn iu  4 b.ra.

W Adir.lnistrccji reszej złażone:
GoTĆ WKĄ
Zrzeszenia Aplikantów Sądowych 

Sądu Apelacyjnego w Wilnie wpłaci­
ło kwotę 150 zł. na FON, zebraną ca 
członków Zizeezenia zgodnie z  ucliwa 
ią Walnego Zgromadzenia z  dnia 30 
marca i.b.

Okręgowa P.ada Adwokacka w 
Wilnie tytułem ollar, złożonych przez

•pod dach przy wydajnej pomocy Sta adwokatów Koła A wokackiego w 
rostwa. nauczycielstwa, policji i oko- Nowogródku na rzecz lu n lu szu  O no  
licznych mieszkańców. Plac pod no- 
woDudująey się kościół ofiarowała 
rmina.

Ofiary na budowę nowej świątyni 
■wpływają za pośrednictwem Kom. Ka 
sy OszczęJn. w Głębokiem na rachu­
nek komitetu Nr. 71. Po wybudowa­
niu kościoła spodziewana jest arskiya 
aowej paraf i. (r)

PEZFSUNIECIE TF™1INU PIEL­
GRZYMKI DO CZĘSTOCHOWY

Wczoraj ukazała się wzmianka w 
wileńskiej prasie o pielgrzymce, or- 
gnmzowanet przez Aich. Instytut 
Akcji Katolickiej w Wilnie do Często 
chowy w dniu 19 — 23 maja. Jednak 
ze względu na wybory do samorzą­
du m. Wilna, Instytut zawiadamia, 
że termin zostanie przesunięty na 2 
6  ezerwea r  b. Przypominamy, ze pici 
grzymi zwiedz^ Częstochowę, Kraków 
i Wieliczkę. Wszelkich informaeyj 
udziela i przyjmuje zapisy sekretariat 
Akcji Katolickiej w Wilnie, ulica 
Zamkowa 6 . (r)

ZGON ZASŁUŻONEJ ZAKONNICY

31 marca b.r. wieczorem, zmarła 
po trzyletniej obłożnej chorobie sio­
stra  Maria Ludomira Ilryhorowiezo- 
wa ze Zgromadzenia S.S. Wizytek w 
Wilnie. Ś.p Hryborowiczowa, znana 
jest jako zamożna obywatelka m. Wi! 
na, która po zapisie domów rodziny 
HryŁorow iczów na ecie religijne i 
s-Dołoczne, wstąp;ła do zakonu (r)

Poiz.ękGWsn*e
Wielce Szanowny Fanie 

Redalrtorze

U przejm ie proszę o um ieszcze­
nie w Pańskiem  ooczytnem  p iś ­
mie w yrazów  glęhokicgo i szcze­
rego podziękow ania od rodziny i 
krew nych f-agicznie zm arłych śp. 
Katarzyny i Władysława Karal­

ny narodowej:
Piotrowski Konrad 2'JO zł.
Pawluć Stefan 200 zŁ 
Szarojko uyprjan 200 zł. 
Jaroszewicz Edward 200 zł. 
Dworzecki Nachemjasz 50 zł. 
Dogalewiczowa Mar ja 30 zł.
K rant Salotron 50 zł.
CiecuaaowsKi Ilerc 50 zŁ 
Gumener ELasz 25 zł.
Klajewski Mirułaj 50 zł 
Zslaowicz Isaj 50 zl 
Jewelewicz Chalm 10 zł.
Swiryd Paweł 35 zł.
Nachimows! i Palko 10 zł. 
Ambroszkiewicz Ernest 100 zł. 
Eazem 1310 zŁ 
Pracownicy Apteki Centrali Zao­

patrywania Instytucji Ubezpieczeń 
SpoIeczn.*h w Wilnie na A E I YLE- 
E JĘ  pJiZECIWLOTNICZ^ 470 zł- 
50 gr

Pracownicy Hipoteni Fe 
w Wilnia złożyli na FON:

H. Piotrowski 20 zł.
H. Piotrowsiu 10 zł.
L. Wcdecki 10 zŁ 
A. Rymkiewiczowa 10 zł 
H. Slażewiczowa 10 sł 
L. Piłsudska 10 zł.
Z. I\'ukowska 10  zŁ 
N Tarkowska 10 zł.
IL Doboszyńska 10  zł.
K. Sowiński 3 zŁ 
II. Lisowski 3 zł 
Z. Blumowa 3 zŁ 
W. Wiliżyńsici 2 zl.
A. Cybulski 2 zł.
Eazcm 113 zł.
I I  Fluton żandarm. Wilno, za­

miast święconego na FON 50 zł.
Zebrane jednorazono od uczniów 

kl. Il-a  Liceum Mechanicznego w 1 i.
nią 45 zł. 50.

Rybacy Państw. Gospodarstwa „Je
zioro Fopis“  na FON 19 zł.

Pracownicy Hurtowni Kupców i 
Przemysłowców Chrześcijan w Wil­
nie, Ostrobramska 25 wpłacają j lu°- 
ratmwo na FON kwotę zł. 235.80.

Dzieci z zakładów Wił. T-wa Opia 
ki r.ad dziećmi (ul. J. Jasiński uO; 
nie majfiG żadnych osobistych piet ę-
d r y   zrzekły się dwukrotnego posil
ku ir^ n e g o  z prośbą, aby sumę

Mużejlówna Ju l’a na FON 10 zł.
Kosruulski Leua na FON 10 zł.
Z. i E, Wiśczowie na FON 5 zł.
Harald Mifcnicfcj na FON 5 zł.
Rewienska Stanisława na FON 20 

złotych.
Eugenja DuszcwsLa, na FON 3 zt
Bezimiennie na FON 20 zł.
Rogiński Bolesław na FON 5 zl.
Dr. H. IL składa na FON 150 sł.
Fabjański Władysław na FON 10 

złotych.
Zofja i Wacław Witczyńscy 10 zh 

złotych.
Jadwiga Szpakowska na FON 5 zł.
Wuchowanlti Bursy żeńskiej Z.P. 

O.K. Na FON 15 zł,

OBLIGACJE NA FON
Hanna Żakowska złożyła na FON 

jedną obligację C proc, poż. Naród, na 
sumę 50 sł. z kuponami od 1 lipca 39.

Fiedorowicz Zygmunt jedną obli­
gację 6 proc. po.yczki Narodowej na 
sumę 100 zŁ z Kuponami od 1 lipca 
1933 r.

Wierzyński Józef jedną obligację 
6 proc. pożyczki Nar. na sumę 100 
A. z kuponami od 1 lipca 1939 r.

Eielunas Bronisław 6 proc. Pożycz 
kę Narodową na sumę 209 aŁ

Llączyński Wacław 6 proc. Poż. 
Nar c l. na sumę 50 sł.

Arb snu
m

W ILN O. W czoraj mir.ta być na 
d e s łtn a  ze Ezw ajcarji cdpow iecż 
na żądan ie  pracow ników  podw yż­
ki p 'a« .

W  zw iązku  z tem zw iazah p ra-

:owni!:ów w yłonił delegację, k tó- 
a  uda się do dyrcLcu celem u ły- 

'.zenia jakie s tn io w irk o  zajęła 
Gfcaftrala.

Publiczna szkoła powszednia nr.
9 im. Emilji Plater w Wiluie złożyła! . 
na FON bezpośrednio.

Rada Pedagogiczna 264 zł. 
uczenice szkoły 172 zł.
Krucjata Eucharystyczna z 

zy 64 zl
Rnaem 500 zŁ

lmpie
i

W chrześcij ańakim Banku Spół 
dziel-zvm na Antokolu złożyli na 
F. O. N.

Bratnia Pomoc gimn. p.p. Benedy­
ktynek Pożyczkę Narodową C proc. 
na sumę 50 zl.

Personel nauczycielski gimnazjum 
p.p. Bsncdyktyńok jednorazowo od 
poborów miesięcznych 4 proc. zł. 123

NA P O.P zadeklarowali: 
Krupicńczykowie Wincenty i Józef 

300 zł.
Michałowska Leontyna 10P zł 
Klasztor Redemptorystów O.O. 

100  zł.
Personel nauczycielski Gimn. p.p. 

Benedyktynek 10C0 zł.
Uczenice Ginn. p.p. Benedyktynek 

zrzekając się obligacji na rzecz PON
100 zł-

Kubasie; .cz Ludwik bony 3 pro 
GO zł.

Pitek Alojzy 100 zł.
Przedsięb. Budowlane Wi.:tor Gie- 

Aroyć w osobach: W iktor Giedioyć i 
Stanisław Kozłowski 6.C00 zł.

OFIARY NA FON ZŁOŻONE W KO 
IJUNALNEJ KASIE OCZUZĘDNO- 

SCI ŁI. WILNA

Stanisławska Wanda 3 zł. 
Grydsiuszko Stanisław 20 zł. 
Olrhowiczowa Bronisława, 1 zł. 
Zarząd Akad. K. Prawników Ży­

dów 3 zl-
Jabłoński Michał 3 zł.
Gotowiecki Franciszek 50 zł 
Zastęp Czarnej Trzynastki 15 zł. 
Pracownicy Warsztatów Kol. żre 

dniej Naprawy Wagonów w Wilnie 
zL 1442 .50

Ur. Żukowska Janina zł 55,51 
Kubilus Anna zł. 20 
Ldonowiczowa Margerita zł. C 
D :, Jakubowski Zygmurt pięć obli 

gacyj 6 proc. Pożyczki Naród. 500 zł.
Rutkiewiczowa Loaalja 2 oblig. 5 

proc. POP zł. 200.
Sajct Fcjga 5 zŁ 
Robert Sztolc rosyjski srebrny 1 

rubel 90 kop, łot. GO^cent.,, nismiec- 
cką srebrną pół narkę.

O.dyńco,va /  nna i D obrzyńska | 
Kazimiera zł. 30

hlizerska Mar ja  1 oblig. 6  p.oc. 
Foż. Naród, na sumę 50 zł.

— Subskrypcja 5%'t, PożytzW Obro 
nv Prztciwloiniczej, 3% b°nv Obrony 
Przeciw'ot,njczej vv Komunalnej Kasie 
Oszczędności na Wilna. — 1) Dvrek- 
tnr  Zarządzaiacv KKO Roman Mi!':ow- 
s!:i - 1. 1000; 2) Zastępca Dyreictora
^erząd?-jącero Anatol Fried — zł. 
500;" a) G!ó\vnv lmhrlter Alichat, 
Grużdź — z!, 520; 4) Fra.cowr.icy K. 
K. O. i Zakładu Zastawniczego — zt
49-fO.

OFIAltA GŁUCHONIEMYCH

Dzieci szkoły głuchoniemych w 
Wilnie i Komitet Rodzicielski złożyli 
na P O r  zl. 53.24.

l :rE ą ^ © v;a n ?i2  p s c it y
r  * _  Łi w  r r s e  ś^1?t

WIT^CO. W dniu S kw.ctuia 1939 
(Wielka Sobota) urzędy i agencje po 
cztuwo - telegraficzne będą czynne ćlo 
godziny IS-ej.

W dniu 9 kwietnia r.b zewnętrz­
na służba pocztowa ustaje z wyjąt­
kiem doręczania przesyłek listowych 
„eksprc-ss“  bez pobrania, przekazów 
pocztowych ,,ckspress“  i telegraficz­

ny dniu 10  kwieinia r.b. urzędy t 
agencje pełnią służbę we v -zy.slkich 
oddziałach od godz. 9 do 11, a ponad­
to nasrnpi jednoiazowe doręczenie 
wszelkiego rodzaju przesyłek poczto­
wych.

Godziny urzędowe telefonu i tele­
grafu w urzędach pocztowo - teleko­
munikacyjnych, czynnych normalnie,u tJ v-i i e. o za i ŁCiCpi ‘ - uuiii*"**-, e . ’ >

nych oraz zawiadomień o nadejściu w godzinach 8 — 21 łun dłużej po­
parzcie żywnościowych i z żywenr zostaią w okresie świą.eeznym bez 
zwierzętami. 1 zmian.

Odlrcczenle s jtływ u
tfs Kt?*

W lINC. Koło Towarzystwa Roz­
woju Ziem Wschodnich w Wilejce w 
związku z zapytarćami, jawie otrzu- 
mujc, proci na3 o zakomunikowanie, 
że zainicjowany w roku zeszłym spływ 
kajakowy do Kłajpedy spowodu zmian 
jakie zaszły, zoctal tymczasowo od- 

nem m m  m am m m m m a

rocrony.
Zarząd Koła spodziewa się jed- 

wak, żo w nioriługim czasie w bez 
posradniein współdziałaniu z litcw- 
_viemi kolami sportowemi spływ bę­
dzie się mógł odbyć według zamierzo- 
mgo ulanm

W Y S M t i r t i T E  P  MO
EJ

i 2 f .r ty k il» fęrego Browaru w Żywcu.
b o  nabycia wszcizie.

Przed s a z o . ia m  turystycznym
GRODNO. Grodzieński

vj Srotfn «
cćldziM dla letnisk 1 domów wypoczynkowych

Związku Popierania Turystyki przy­
stąpił do przeprowadzenia rejestracji 
letnisk w okolicy- Grodna i pow. gro- 
dzieuskrm. Uzyskane dane posłużą do 
wyaania specjalnej broszury propa- 
jjandowej, mającej na ceiu ożywienie 
rucha turystycznego i letniskowego 
w G-rodzieńszczyźnie.

specjalnie opracowane przep sy

mają pcsłuiyc do powiększenia wy<{0 
dy i zapewnienia należytego wypo­
czynku letniskowici om. Wyłoniona 
Komisja letniskowa opracowuje plai. 
ulepszenia komunikacji z podmiejskie 
mi miejscowościami letnisk owemu, jal 
Kredowa Góry pyszk:, Łosośnir i Ko 
szewniłu.

Toirf. Przytec ó t G nana

jtiew iczów, a m ianow icie; Panu 
hrabiem u Janow i T yszkiew iczow i SZTU t ,j. 30 zł. wpłacić na Fun
i Jego Rodzinie, która okazała  ty­
le serca i pośw ięcenia obyw atel­
skiego przj oddatnu ostatn iej po ­
sługi ś p. zm arłym , oraz Admini­
stracji m ajątku W aka i tym w szy­
stkim  O rganizacjom  i T ow arzy ­
szom broni ś.p. Zm arłego, którzy 
wzięłi udział w  tym sm utnym ob- 
zadku.

Rodzina i Itrewn5

P chw:la Syr. P?czt
WILNO. Dyrektoi Poczt udzielił 

kierowniczce agencji pocztowej Jaszu 
ny I  pochv.-ały, za n/wżyie wykony­
wanie obowiązkow służbowych. Po-iad 
to udzielono pochwały poczcie w: Mo- 
łodecznie, Oszmianie, święcianach, Y ł 
lejce, Wołożymie, Kraśnem, Soleczni- 
krch, Rumonimie, Smorgonicch, .-°- 
bai.mcach, Turgidach, Ljń Krewie.

BiffliiBimiiiwiiiiia*!
Z A P IS Z  S IĘ  DO TO W A R ZY ­

STW A  P O ^ IE ilA N IA  B U D O r 

PU B L IC Z N Y C H  S Z K O l 

P O W SZ E C H N Y  CU,’

dusz Obrony Narodowej.

S U B I K I Y P C J A  

P a t y c z k i  O f r o n y  P i z e c i u i l o t m c i C j

Oddział PKO w Wilnie przyjmuje subskrypcję Pożyczki Obrony Prze­
ciwlotniczej — codziennie od 8 -ej do godziny 19-ej bez przerwy, w nie­
dziele od 10-ej do godz. 13-ej, za wyjątkiem Wielkiej Soboty 8 -go b.m , 
niedzieli 9 b.m. i poniedziałku 10 b.m., w których to dniach Oddział 
będzie nieczj-nny. W Wielki Piątek dnia 7-go Oddział czynny będzie 
tylko do godziny 1 2-ej,

sKSJESorsmmKKO&tura

GRODNO. W Grodnie powstało 
Towarzystwo Przyjaciół Grodna, któ­
rego zadaniem jc :t: podniesienie sta­
nu gospodarczego i kulturalnego mia­
sta oraz poęierarće i szerzenie opieki 
r,rd  tom wmyctkiein, cc może przyczy 
nić się do uświetnienia miasta, pod- 

iesier.ia jego estetycznego w yglądu  
i stanu sanitarnego

Zarsr.d Towarzystwa po ukonsty­

tuowaniu się w dniu 31 ub. m. przy­
stąpił do energicznej akcji werbowa­
nia członków przyjaciół miasta Grod­
na, aby już w najbliższym czasie n oc 
przystąpić do realizowania swoich 
statutowych obowiązków.

Piękny cel Towarzystwa znalazł 
żywy oddźwięk wśród społeczeństwa 
m asta Grodna.

W IIN O  N a bocznicę k o le jo - , się  z o d m o w ą z a p ła ty , n ie  za- ja k n a jle p sz e  
w a  t i r r  5 „ T ra n sw il“ w  W iln ie  b ra ł  ro z ład o w an eg o  w ag o n u , w  m o iy w ac i 
u rzv  u l S łow ack iego  27 za jech ał sk u tk iem  czego f irm a  m u sia ła  
n w nogo ta z u  p rzez om y łk ę  w a  zapłacie za po stó j p u steg o  w ago 
go i z to rfem  p rzeznaczony  d la  n u  za k ilk a  dn i po 8  zł. '*z ien r.e . 
t i rm y  S zap iry . W y n ik ły  s tąd  za In c y d e n t ten  m ia ł «Ea ko le- 

. . .  4i« obow iązku  za- in rza  B alcew '
ten m iał dla kole

w ik łan ia  na tle  obowiązK-u za- jnrza B alcew icza fataT*ie nastęD- 
' ania nrżez funkcjonałjuszy  s iw a , gdyż zaprow adził go na In 
koh iow ych  tak zwartych „usta w ę  oskarżonych i zaw isła  m d  
w inr7 v “ rozładow anego w ago- n' n  groźba przew idzianej w  rr- 
nu /  ' zgodą stron w agan roz- u  k u le  287 par. 1 i 200 par 2 K. 
ładow ano m im o, iż by? w  n ,e - K. kary w ięzien ia  do lat 5, raz 
w łnściw em  m iejscu. Zabranie za dom aganie sie  łapów ki, ro -  
w aaonu było obow iązkiem  usta w tóre  za pośw iadczenie m c- 
w iacza A n ‘o n > g o  B alcew icza, praw dy w  raporcie. 
Łi-trudiuonego na stacji tow aro- Osk. C ałcew icz n ie poczuw ał 
v/c D ecydującą w  takich ra- się  do żadnej w in y , utrzym ując  
z; uh jest godzina 15 - ta. B ałce stanow czo, że w agon  n ie  b y ł na 
w icz w agonu n ie  zabrał, tw ier  czas rozładow any, a o  żądaniu  
dząc, iż n ie bj i na czas rczlado- w ynagrodzenia  w  kw ocie  1 zł. 
w any, napisał naw et stosow ny 50 gr. w ca le  m ow y naw et me 
raport. N atom iast przedstaw i- było.
cii i . T rans\vilu“ Z vsko\vicz zez ' Przesłuchany na vxzorajszej  
nał żc w egen  rozładow any był rozpraw ie w S^dz.ie O kręgow ym  
na czas i "arzucił kolejarzow i, jako św iadek ieden z przclożo- 
iż ter żadał od niego łapówki w  nych oskarżonego (p. inż. Narko  
kvo< .e 1 zł. 50 gr., i -potkaw szy w icz) w y sta w ił BalcewiczoW i

św iad ec tw o . S ąd  
y w ach  p o d k re ś lił ró w n ież  

m cf-oszlakow aną p rzeszłość o s­
karżo n eg o .

W ina B alcew icza  zo sta ła  jed  
n ak  p rzez  S ad  u z n a n a  za u d o ­
w o d n io n ą  i z ap ad ł w y re k  sk azu  
j"e y  go n a  8  m iesięcy  w ięz ;en ia  
’ u t r a tą  p ra w  n a  trz y le tn i o k res . 
C a ło k sz ta łt sp raw y  1 d a n e  p rze  

sądow ego  św iad czy ły  c 
Balcew dcza, szczególn ie

w odu  
w in ie
re z n a n ia  św iad k ó w  Z /sk o w ic z a  
i S z a p irv , k tó rz y  k a te g o ry c z n ie  
s tw ie rd z ili, że w ag o n  b y ł ro z ła ­
d o w an y  o ozn aczo n ej godzinie. 
Zanotować m ożna ró w n ież  ten  
szczegół, o b ję ty  a k te m  esk u rż e - 
n a > iż  ś led z tw o  u s ta liło , że u s ta  
w.iaeze w ag o n ó w  n a  s ta c ji tow a 
ro w e j w  YFilnie od d aw n a  pob ie  
r f j ą  d a tk i 25 do 59 g ro szy  od 
w ag o n u , że w eszło  to  w  zw yczaj, 
a  w  raz ie  n ic  o trz y m a n ia  o p ła ty  
ro b ili tru d n o śc i w  p o d s ta w ia n iu  
w agonów  n a  w ła śc iw em  m ie j­
scu.

Traiicz e wyaad.u kilejowa
W IL N O  N a  p rz e jśc iu  k c le jo w c m  w  P o d b ro d z iu  p o c iąg  ow a- 

ro w y  n a je c h a ł n a  p rzech o d ząceg o  Sokolow sitiego  I ran c iszk a , *1 
G8 , k tó ry  d e z ra ł  obcięc ia  le w e j s to p y , z ła m a n ia  lew e j rę k i i po .a  
leczen ia  f k v .y .  S o k o ło w sk ieg o  um ieszczoiro  w  szp ita lu  w  S w ięc ia  
n ach , gdzie zm arł. U sta lo n o , że w y p a d e k  n a s tą p ił w sk u te k  n ieo s­
trożn o śc i Soko łow sk iego .

U rb an o w icz  J a n , la t 18, m ieszk an iec  w si V ięc ław u u ęta .g ir.. 
S m o rg cn ie , w sk a k u ją c  n a  s ta c ji G u d o g a je  do idącego nosiągu , po­
ślizg n ą ł się ,i u p a d ł p ed  k o ła  pociągu , k tó re  zm .azd ży ły  m u  ca łk o ­
w ic ie  kiść r r a w e j  rc.ki U .b a u o w ic z a  ed w iez iono  do sz p ita la  św . 
J a k ó b a  w  W iln ie . 1’s ta lc n o , że U ib a n c w ic z  je c h a ł bez  b iie tu  do 
S m orgoń  i r rzcz  p o m y łk ę  w y s ia d ł w  G u d o g a jach , a gdy  z au w aży ł 
sw ó j b łąd , u siło w ał w skoczyć do pociągu .

W dobie ogólnego wysiłku nad u- 
gruntov.ariem potęgi Panctwa, kiedy 
caiy naród ponosi ofiary na wzmoże­
nie jego sil obronnych — nie wolno 
nikomu zaDominać o rzeszach bezro­
botnych.

AKCJA „POMOCY ZIMOWEJ" 
TRWA

Nie darzymy przecież potrzebują­
cych jahnużą! Bezrobotni, którym u- 
możhwiamy egzystencję, to przyszli 
obrońcy Ojczyzny, to robotnicy współ 
twórcy gigantycznych robót inwesty­
cyjnych. A więc ofiary na rzecz „Po­
mocy Zimowej" nie są bezzwrotne — 
wrócą się one społeczeństwu w posta­
ci nowych wartości w każ.dej niemal 
dziedzinie życia zbiorowego.

Wilno składało ofiary ra  „Pomoc 
Zimową". A jednak z kwot. przewi­
dzianych z naszego terenu, wpłynęło 
'31.000 zf., co stanowi zaledwue 25% 
preliminowanej sumy.

Na pomoc wydano 273 1S4 z!., co 
pozwoliło na przetrwanie zimy 16 000 
osobom

Nie wszyscy więc wypełniliśmy o- 
bow iązek, który nalożj liśmy sami n3 
siebie, a przecież rozpoczętą akcję mu­
simy o wlasłych si'a.ch d oprowadzić 
do końca!

Niech każdy -wypełni bez wahania 
swój obowiązek obywatelski!

Pamiętajmy, że składając ofiary na 
„Fcmoc Zimowa' przyczyniamy się 
do potęgi Polski W Wilnie, milern mię 
ście Wielkiego Marszalka uie może byr 
żadnego obywatela, kióryby nie 
chciaf Polski bogatej i potężne’

P a m i ę t a j m y ,  ,e spe'niaiaę swój oho 
wiązek względem „Pomocy Z>mowej", 
budujemy właśnie taką Prlskę’

Podpisy organizacyj: 
Zw. Kupców i Przem. Chrzęść 
Rada Adwokacka 
Izfca Lekarska 
Rada Notarialna 
Związek Wlaśc. Nieruchomości 
Zw iązek Kupców uowskich 
Związek Przemysk Żv(lz. ‘ ckich 
Związek Drobn. Kupców Żyd.
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SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU  
METEOROLOGICZNEGO USB 

W WILNIE

z ania 6 kwietnia 1939 roku

Ciśnienie średnie; 757. 
Temperatura średnia: +  9. 
Tampcraiura najwjzsza: -b 13. 
Temperatura najniższa: +  6. 
Opaa: —
W iatr: południowy 
Tendencja: wzrost, potem

stały.
Uwagi: chmurno.

godz. 11 do 15,
— „WiłtiTn'? poznajcie Wino". W 

najbliższa niedzielę dnia 9-go kwietnia 
br. wycieczka Związku Propagandy Tu 

„ ‘ rvstycz:iej nie odbędzie się spowodu 
4-40 świat

CEATRY ! P T A  
-  TEATR MIEJSKI NA POHULAN­

CE. „G0 'gota“ _  w Teatrze na Pohu. 
lanre w wykonaniu Zespołu Sod licii

5>fc“ -**tuSerSi’mS McW PańJkiefwj Pr7tl rokirm z IckarŻy
5 obrazach ks. 'ózefa Prejscra w wy- atohhow i duchowieństwa powstała 
konanu Zespołu Soduh: i Mariańskej \y Wilnie Poiadnia Lugeniczua Przed

S S t S ?  ;,ub“* ™ » ieyo. — Cenv micisc od 2 zl. dc 20 g r . ' icy> 1Z ciemnota, n.eprzesti-zegame za ; 
Jutro, w sobetę dn. 8 kwietnia rb. sad liigjeny, alkoholizm i hołdowanie j

— JEAT^MUZYCZNY LUTNIA". llaJnizsz>m instynktom stopniowo pro j 
Dziś i jutro dla publiczności Teatr zam w*dzą do chorób i zwyrodnienia iizy 
kniery, 1 cznego. i

. Ą  oi-dzielę o god r  15 nai-; da sję zaprs&ezyć, ze i w n a - '
.uękmeisze muzyczne widowisko sezo-: , . . , .
nu, „Lysistrata" ,. |. Kulczycką. ]'raju  z jednaj strony — stacza- j

W poniedziałek o godz. 8 m. 15 nie się po wszystkich tych stopniach
wieczór p r a humoru korne 1 a muzy- i pueybiera niepokojące rozmiary, z dru 
C7ra „Pouwoina bucaaltevia“ z K.>‘ . ‘ 1 V . ■”
Wyrwicz - Wichrowskim w roli popi-["leJ strony szuka się

środków zaradczych, a w

1  i i  Ea3ar lrzii8j) 
PrzetiS (tósej i HcłżliU* e.
ci/.lifts.s go Kola 
CiCOid Po.s tch Le.Lr.iy 

u a t . i  ir.Ótfi

Ś \'jrą t 2 z m  zaksi -y 
" 3 2 J 1 W  f s ti  tU M lE a j^

w Składzie A-necznym 
Perfumeryjnym i Kosmetycznym

WILNO. aW ĘTO IAŃSKa 11.
1 EL. 4-72 

C e n y  n i s k i e  1 s t a ł e .

trzd świą e :zn y  o ro ^ram . P oci. o k o ' z  i2-ej. 
s Ine d > o d te f e .  Za h ,v \t p ra sy  i paoiłcz ,osci.

Najpiekn ejsza ballada R. KIPLINGA

B1ŻUIERJĘ,ZES ARKI
w yroby ze zło ta i s re b ra  

p o l e c a

TEOicr. F i
U dno, ZAMKOWĄ 6. TEL. 10-26. [

stan

FROGNCZA FOGODY 
według snecjalnycb danych Pań­
stw ow ego Instytutu M eteorologi­

cznego w W arszawie

w dniu 7 kwietnia 1939 r.

Chmurno z rozpogodzeniami i w 
dalszym ciągu cieDlo. Słabe wiatry po­
łudniowe Rano mglisto i miejscami 
deszcze.

ZAPOWIEDŹ POGODY

W dniu jutrzejszym będzie napły­
wało do Polski z zachodu nieco chłod­
niejsze powiek rze potarno - morskie. — 
Skutkiem słabej intensywnos.ci napływu 
świeżej masy stan pogody nie ulegnie 
większj zmianie.

DYŻURY APTEK

Dz.ś w nocy dyżurują apteki: — 
Jundzińa (Mickiewicza 33), Wańkowi­
cza (Piłsudskiego 30), Chrościńskicgo 1 
(Ostrobramska 25). Filemonowicza { 
(Wielka 29), Pietkiewicza (Zarzecze 
2 0 ).

Hotel „ S t  Georges11!
«w iW I 1 n i e
Pierv.szorzec.ny. I

Pokoit wygnane c e .iy  * * n 1 e. [ 
Telefony w pokojach.

SOW.j
We wtorek o godz. 8 m. il  e g z o ­

tyczna operetka Jonesa „Gejsza", któ­
ra zdobyła peinv sukces artvsivcznv.

doraźnych
rezultacie

szkcdliwycb zarówno dla zdrowia jed j 
nostki jak i rodziny. (Sterylizacja, 

„Coś wisi V powietrza". Wybitni sztuczne środki zapobiegawcze, poro- 
rtyści warszawscy: Żelichowska, Ałi-1 niema). — Wobec groźnej 6yiuacji na
"■zejewska, Gic nsiński, KrukowsKi, 

Korwin Pawłowski we środę 12 kwi prawdę pocieszającym jest fakt, iż
nia rb. rozpoczvna;ą w Lutni \vvsiepv, przekonanie o zależności zdrowia fizy 
dcac Rewię w 13 obrazach pod naz- cziiego człowieka od jego nostawy mo 
wą „Coś wisi w powietrzu". Rewia lest , , . • , 3 ■ • „ •, „
ulcżcna Z najnowszych warszawskich ra,ncJ wobec z-™a bardz‘M P a n ik a  
specyficznymi utworów o DodWadzie do nmj^łów współczesnych.

k ) w s ; i
Skład niP.terjałćw piśmiennych 

WILNO, MICKIEWICZA 5, Teł. 372
Kurczątka, Jajeczka, Serwetki, Za­
bawki, Niedźwiadki pluszowe itp. 

w dużym wyborze

F an fa-tvcz;:e  Drzv edy  3-cb 
WIC TOR We LA i E T, G \  Y GRA NT,

zaw pd^l-ńA ':
DOUGLAS F A P E A N K S  jr.

W n edzielę da ia  9 b. m. w k n e

O b=afa:
W ysotks,

P A N ‘‘ wieki  film współczesny
wg. fpw  c5ci 
T. OoiĘ ? - Mos4owiczE.

S-.ODAJ!lWtrZ, m m  HIY,  ST~;P 3 VaK;
Benita, W ilczóy.na, Andr ejew ska, Ć,viKliń-.ka, Sielański i in.

aktualnym, ujętym w satyrę i humor. 
CO g T ' W  W 

CA SINO: — „Mikado".
KEI.JOS: — „Ostrożnie profesorze" 
JUTR7FNKA' — „Golgota".
1,1 iK : Pobrali się zawcześnie. 
MkRS — „Gunga Din".
MUZA: — „Eezd-omni".
KPW. „OGNISKO": _  „Toni z 

Wiednia'*.
PAN: — „Trzech przyjaciół". 
ŚWIATOWID: — „Moi rodzice 

rozwodzą się“.
R. K. „ZNICZ": — „Genjusz sce­

ny'

0  „święcone11 oca h eln ch
Przychodzą święta Zmartwyobwsta | 

ma Bożego. Jedni witać je będą w do­
statku, w dosycie... dla innych śvt ;ę- 
ta  nodniosą wprawdzie religijne na- J 
stroje, ale w aornu w ubogiej izbie j 
tak samo niedok&rmione dzieci, tak I 
samo choroba, starość, zmęczenie, 
głód, nędz.a jak w każdym dniu in­
nym, zatruje radość dnia świętego.

Ażeby ehuciaż na Wielkanoc, cho­
ciaż raz do roku dostarczyć trochę 
spokoju rodzicom, a dzieciom uciechy

Katolicka Toradnia Eugcmczna jest 
tego przekonania wyrazem. Celem jej 
jest szerzenie zasad eugcnicznych i o- 
góhiie higienicznych, zgodnych z mo­
ralnością chrześcijańską.

Rok działalności Poradni wykazał 
pożyteczność tei instytucji. Y/ tym 
czasie udzielono 139 porad przedślub­
nych i małżeńskich (53 i 8L). W licz 
bie zgłaszających się było: 68 osób z 
Wilna,reszta z województwa wileńskie 
go i innych. Przeważali pacjenci z kół 
rzemieślniczych i robotniczych, jedna 
kże i inteligencja z pracy Poradni nie 

<raz korzv mała.
i Dalszy rozwój Poradni zależy w 
I wielkiej mierze od zrozumienia jej ce 
i lu myśli przewodnich przez spolc- 
' c-zeńst wo.

0 L A C Z & 5 0  U

IV. KOWALSKIEGO
Mickiewicza 5,

męską i damska galanterię można 
natiy( nai!,miej

D L A T E G O ,  że firm a  p o w y ż sz a

przeprowadza kalkulację cen stałych.

w. osrieioras,
IV I L N 0

m ają ustaloną reno  nę w yborow ych, są  stare, leżałe, m ocne 1 z d ;o ó e . 
Poleca się m e s /an k ę  J Ą G 3  O  J  łV Ą .

Do n sb )c ia  w szędzie.

•W .KUZYNSKi;SKŁAD 
APTEC. NY

Wi l n o ,  P o r t o w a  5 
byłego długoletniego pracownika 

fir. „Narbuta* 
poleca: wszelkie ai tysuły kosme­
tyczne, periumeryme. go-podaicze, 
zioła f iElOS D::VlNbRtOS oraz 
krupnik polski, ii lew ski. Solami 
DiusUieiuckie. Ceny reklamowe.

tiUlHIlillilllHIlHIKIHIIKliaiWnilHIlHHI i
Wyszła z diuku praca 
L. Życkiej i M. Łęsldej 

p. t.
„DEIALALNOSĆ POPOWSTANIOWA 
POLAKÓW NA ZIEMI MIŃSKIEJ"
w niewielkiej ilości egzemplarzy jest 

| do nabycia a 5 zl. 50 gr. — w rfiiesz- 
j kanni prywatnem- Zaułek Dobroczynny 

dom Legi Nr. 3-a m. 9 od godz. 12—2

iHaiiiiuiiiiiiffliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiii

L o U a a g

2A5TG30*MJtff:

L Z C lS  I Ł i - W Y  Ł ł . J r t r :  i -
l* dain» •nrgmolnTch proak<w 1* ta. talor. .KOGUTEK**

GĄSF-CKIEGO
nrlko » oewkcwaniu UgiiJcuirm w T O R E B K A C H

ZACHOROWANIA ZAKAŹNE

H o t e l  E u r o p e j s k i
w W U f l l l

pierwszorzędny, ceny prz-stepne.
Telefony w pokojach. M indaosoDowa

A K A D E M IC K A
— święcone Sodahcyjne. Sodalicja 

Marańska Akad :m:czc’i, Sodalicja Mar 
jańsla AkacłemBców, S.K.M A., .Odro­
dzenie", S.KYi.A. „Inyeiius Christia­
na", Akademickie Koto Misjologiczne i 
P A. K! Ccnradia — organizują dla 
swyc.i członków Święcone ‘ we wto­
rek 11 m. w Domu Sudalicyjn-rn
przy uL Zamkowej 8. O g>dz 9-e Miłosierdzia gorąco p r o /  społeczcń-
Msza sw odprawiona Drzez <s. dzie- .
Kara Ignacego Śwrskiego. P ' Mszyi w0 ai'b nskic o nieznaczne uszczuplę
św. zeb-anie towarżysłcie Inie swego „święeonego" i przmiesie-
... ~  Akadem kie \.4a Wiln >r w nje sw(vr0 darń w naturze, chociażby
Warszawie i vze Lwowie zapraszają .
na tr?d"cvra  Czarna Kawę A, K. W„ ’alskromnie'szpgo, do kościoła sw.
która odbędzie sie da. 10 kwietnia o Trójcy w Wielki. Czwartek, Wielka 
godz. 22 w salonach Oficerskiego Ka- P iatck i W. Sobotę. A Chrystus Zmar 
syna Garnizonowego — (Mickiewicza , ' , , , , .  , .,
Il>. Całkowity d<Khód na Iwtnictwo. > twj-chwet«ły _ błogosławić będzie za

*535—975 każdy upominek, On, która- eię nie-
Z E pH A N JA  I O.DU'’’TrTV dyś rozczulił bardzo nad ofiarą

Na nadzwyczajnem zebraniu divu groszy, dwu ostatnich groszy u- 
członków Zw. Zaw. Farm. Prac. odbv- bogiej wdow.y.
'em dn. 5 kwiema rb. ap. dlv następu- 0

WILNO. Wykaz zachorowań i zgo 
nów na choroby zakr.źne ? irone wystę 
puiące w województwie wileńskiem 
od 25. III. do cl. IV. 1939 r.:

Jagilca 123, odra 33, dur nłamisty 
11 (zg. 2), błonica 14, dur brzuszny i 
rzek my 8 (zg. 1), gruźlv a otwarta 7 
(zg. 3), ksztusicc 5, zekaźne połogo­
we 3 (zg. 1), płonica 2, nugm. za.pa-

r̂aca zeo?iarcv;ana
POSZUKUJĘ kulturalnego 4-rojioko- PRZEDSTŚWICEL na województwo

wiicńskie aia działu zabawek i przybo- 
rów kuc.iennych oraz gospodarskich 
drewnianych poszukiwany od zaraz. —

jowego mieszkania z wygodami w 
śródmieściu — okolicy tuicy Zamko­
wej. Oferty telefonicznie — centrala
wojskowa Nr. 14 1541—981

pówka 2, grypa 2, świnka 1, różycz­
ka 1.

rozszerzmy ewe serca... Otwórzmy na- icnje 0pnn mózm wych 2 (zg. 1), os. 
sze dłonie, bsdźriy miłosierni i nietyt- 
ko swoim dostatkiem, bo takich ,est 
■wieln, lecz i w trosce zapracowanymi 
dla się kawałkiem chleba... podzielmy 
eię z uboższym.

Piaty oddział Stowarzyszenia Pan

M O D N

płaszzze, mm
kurzow ce, peleryny,

bluzki, spódniczki, 
Sżlćfroti, p ja m y

W. NOWICKI SSia 3;
Now ości sezonow e.

i i

j DO WYNAJĘCIA mieszkania 5 i 3 po- 
j kojowe z wygodami — ul. Białostocka 

I ; 6 m. 7, od goaz. 8—1-0'/2 i od 3—5.

Zglosza-nia: Nakia-unia
Chałupniczych, Lwów, 
18.

Przemysłów
Chorążtzyzny

1545—985

POTRZEBNY pokój duży w rodzinie 
odpowiedniej, szanującej sublokatora, 
Lwowska 13-a m. 2. 1514—9S1

I f  |  r  T* A  raU ew  e 
* I ! * i1pw  i w arzy w e ,  

KAI BCLIN Ę sedo ' nic ą D.K.M 
o o 1e c a  

W '!* ń 5 rfl p j : i z ’e ’CTy 
Syn-Fyttal Go ńiczy  

V/!lf.o Za /.ilna 9. Te 323

« r r » i W H w a m f M i r ,Tt

N a jm ilszy  podatt-k  św ią teczn y
KUpi.iZ

n

Ccłcszenl? Świąteczne  i
zwykłe i seryne ,

r ? o  „ S Ł ^ W  I
na warunkach specialnie dogodnych ?

p r z y j m u j e  i

Stefana GRABOWSKIESO j
, ' t . . .  - el^ 82.

Kosztorysy na żądan’e. |

UMOWĘ wynajmu lokalu Nr. 1 w do­
mu Nr. 12, przy ul. Swu-onak w Wil­
nie podpisaną przezemnie jedaotsron- 
nie i oddaną w 1937 r. pani Solowiej- 
ęzykowej Caaji — zamieszkałej tamże 

samodzielnej posady, w majątku v ^  podpisania i ostemplowania, a me 
j charakterze rządcy lub administratora zwróconej mnie dotychczas — niniej- 

Dlugoletnia praktyka, wykształcenie szeni unieważniam. Maija Maziukowa. 
średnie agronomiczne. Warunki skrom- j

Oszukują orscy
BVLV ZIEMIANIN z Rosji, w star-I 
szym wieku, samotny — poszukuje!

vi IL

U

agronomiczne, 
ne. Oferty proszę kierować: Wiwulskłe

1544—934

iaoe uchvvaiv: l)  Opodatkować się na 
FON. w wysotości jednodniowych po­
borów, 2) Subskrybować pożyczkę 
lotniczą, 3) Przekazać 250 zi. na F-ON! 
z funduszów Związku.

r  EtYSTYKA
— Polskie Biuro A Podróży „Orbis'* 

przypomina, że dnia 13. IV rb upły­
wa osta;ecznv termin zapisów na wy­
cieczkę do Kowna która odbędzie się 
w dniach 29. IV- — 4. V. rb

R ó tN fc:
— Komurnhia K„są Oszczędności 

m. Wilna i Zak’ad Zastawniczy < * om 
r'ard) w dniu 7 bm. u Wńeiki P;a,tek 
bedą czvnne do godz. 1? 1.,:. — 8, 9 i 
19 kwietnia nie czynne. We wtorek dn Z. H. dia spandiż. siar. — 1 zł., dla 
11 kwietnia powyższe instytucje prami Jurczyna — 1 zł., dla chorej na ruk-

u l. D om uulcańska  róg j 
Zarząd V Oddziału j K ró lo w e j Dony

Stow. Pań Miłouierdzia m m s a &sf&BmMAr* ateeaf
‘ Do akt Km. Nr. 21/39, 1297, 1152, 

1170/38.

O b w ie s z c z e n ie
o Ifcytacii r u c h o m o ś c i

Komornik Sądu Grodzkiego w p iń- 
sku, rewiru I, mający kancelaiję swo-j ha 
ją w Pińsicu przy ul. Bernardyńskiej i —

DOMEK kupię jedno — dwu mieszk.1 
w dobrym stanie, bez pośrednictwa.— 
Pożądane w okol. Pohulanki. Szczegó- 

! (owe oferty z ceną do Adm., „Słowa"

NA K*RABfN MASZYNOWY
Wańkowiczowa ’ Halena — 5 
Bezimiennie — 1 zl

7I

pod „Domek" 1546— PSS
PLACE OD SPRZEDANIA w dziel 
ni-.y uregaloy/anej i skanalizowane, 
Kalwaryjska, blisko mostu. 1500 m tr.' 
lub 3000 mtr. Prawo zabudoy/ania u- 
zyskane. Wiadomość: Y/ilioo, tel.
27—C2, w godz. od 15 do 7 6 lub w 
Aclmin. „Słowa" sub „place— gotóyr-

go 3—4, dla Ziemianina.

R7ĄDCA lat 37, kawaler, 14 lat prak­
tyki w Poznańskiem, 2 /2  roku we miy 
nie parowym, szkoła handlu i buhal- 
terji — szuka posady zaraz. Warunki 
proponuję: utrzymanie i 60 zł. miesię­
cznie. Łaskawe oierty do Administracji 
„Słowa" pod H.

BONA z niemieckim, lubiąca dzieci, z,- 
szyciem oraz gotowaniem, znająca r się 
na gospodarstwie domoweni, poszuku­
je pracy do dworu lub do dzieci. Ofer­
ty: Adm. „Słowa" H Wieczorek.

1 BIEDNYM DZIECIOM bezrobotnych 
J orosimy o najskromniejsze dafki na 

świecone. Ofiary przyjmuje Administr 
„Siowa" dia Marysi i Rysia.

RAŹNE
Bezimiennie d’a sparaliżowanego 

staruszka — 1 zł.

BIURALISTKA ze znajomością buchał 
terji, pisania na maszynę — pohukuje 
pracy. Zgłoszenia do Administracji 
„Słowa" dla S. A. 1986

Nr. 36, na zasadzie art

ią normalne 429
— Kierowi5 ń wo 1 Komitet Roózl- 

■ppki czko,v Powsz. w lalów-'e r’-!a- 
rt'> serdeczne podziękowan.ie Rodzinie 
Woiskov'ej w Nowej Wileice za zao- 
Eprowarie 23 książak do b: ->ljot<»ki 
szko'nej o^az za obdarowanie 72 t/i=- 
ci ubrankom 1549—969

— Obywatelski Komitet Zbiórki na 
„Dar Nnrodoiw 3-^n Mała" podai“ do 
viadinTności, iż biuro Komitetu mieści 

*'ę v  loka'u Okręcówei lzbv Kon*roli 
"aństwcwei przy ut ^Lckiowicza 16-a„! 
(III nietro). telef. 153

W szelkie infnrm acie r^ n o t-i

rzvcę — 1 zL, dba glodnmrych dzieci 
— 1 zł., dla b. nauczycielki mpzyła — 
1 71., dla nauczycielki — 1 zi. dla M M. 
1 zl.

Kqłpbc.T*jv*ki Konstanty dla Herba­
ciarni bezrob, intelim — 5 zł

M irja Janicka dla naucz, muzyki 
5 zł

Bezimiennie na 'C aritas 10 zł.
8  Knlakówna dla nanzycieiki 

muzyki .3 zł.
Tvs. Sztein Czesław z Paduniabiór. Tc

ki, matem lów kwest^rskirh 1 t. p. za.- . ,
łatwi sekretariat biura c ndzientfe od obronę Przeciwlotniczą 100 zł,

602 k. p. c.
obwieszcza, że w dniu 18 kwietnia 
1939 r. od godiz. 10,15 odbędzie się 
druga licytacja publiczna ruchomości, 
należących do firmy Bejla Goldman i 
Fi.zzel Judowi.cz w jej lokalu w Pińsku, 
przy ul. Rynek Nr 13, składających 
się z kluczy, haczyków, wagi stołowej, 

■ wagi angielskiej, żelazek, szpadli, zam­
ków, nożyc i t. p., oszacowanych na 
baczną sumę 1623 zl., które można og­
lądać w dniu licytacji w miejscu sprze- 

| dąży w czasie wiżej oznaczonym. — 
Wobec powtórnej licytacji ruchomości 
rr gą by sprzedane za 40 proc. sumy 
osza.cowania, 

n a ; Pińsk, dn. 1 kwietnia 1939 r.
Komornik

DZIAŁKA ZIEMI 1.140 nr, kw. przy 
xil. Tatrzańskiej na AntoKolu do sprze­
dania Wiadomość- m. Senatorska 9 — 
u wlaśc demu.

BIEGŁA maszynistka poszukuje pra­
cy biurowej, oraz może przyjąć pra 
eę wzakresie przepisywania do dom 1. 
Zgłoszenia do Admin. „Słowa" dia 
M. P.

POSZUKUJĘ konia do pary, do wy­
jazdu Maści karej z gwiazdką, lekkiej 
budowy, miara 160— 165 cm., 4—7 Iał 
Wiadomość z podaniem ceny, Włady­
sław Strawiński, maj. Nakryszki, p-ta 
Zdzięciol. 1507

WDOWA z pięciorgiem małych dzieci 
bez żadnych środków dc życia blaga o 
jakąbnuź pomoc Łaskawe oiiary skła­
dać do Adm. „S!owa“ dla „sierot".

STARUSZEK S M  RALIŻO ATANY 
bez środków do życia, pTOsi łaska­
wych czytelników o wsparcie; ofiary 
przyjmuje Admm. „słowa," Ala ap*- 
raLżowauego staruszka

KALEKA SPARALIŻOWANY, bel 
RODZINY, bez środków do życia, w 
okropnej nędzy, tą  drogą prosi Czy­
telników o stare ubranie, obuwie i 
wsparci? pieniężne. Łaskawe ofiar, 
przyjmuje Administracja „Słowr." dla 
Jurczyr-a.

0 POMOC biega chora b. nauczyciel­
ka muzyki (spowodu wyczerpania sil 
me mogąca zarobić) nie mając żad-

KREŚI ARZ, przyjmuje wszelkie prace 
w swym zakresie: plany, projekty etc. j
Cen” niskie. Oferty do Administracji, ‘ków do życia kompletnie —
.Słowa" dla „Kreślarza W "

I

POSADĘ przyjmę od zaraz pisarza w 
majątku lub zarząd domem w mieście 
lub na prowincji oraz jakąbądż inną 
pracę um ysłow ą. Jestem emerytem 

ZARYBZK~karpia dô  sprzedania ' P ^ stw o w y m , rram la: 42, dokładni-
Iwanów, po-z. Soły, maj. Soiy Małe. znam Prac? b!liro^4 la"° b- urzędnik.

1543 <^5  Na żądanit mogę złożyć referencje. —
 __________  Zgtoszeria proszę kierować do Admi-

GRYFONY — racowe szczenięta — nistracji „Słowa" dla emeryta lub w /g
tanio sprzedam — ul. Mickiewicza 29 adresu: Wilno (Antokoł), ul. Tatrzań-
m, 8 , 1542— 9S2,ska 15— 5 —  dla emeryta E. W.

umierająca z głodu. Łaskawe ofiary 
przyjmuję admin. ,,Słowa *.

KAZIMIERZ GIEDROJC żyje w skraj­
nej nędzy. Żona chora nieuleczalnie na 
raka. ostatnio wypisa.ta ze szpitala, 
dogorywa w domu. Ma dwoje mele! 
nich dzie-ci. Prosi tą aregą łask .wych 
czytelników o pomoc w wyszuKanu 
pracy lub o najskromniejsze datki — 
pod adresem: Wilno. Suhocz 14— 18
lub do Administracji „Słowa" dla „Glo

i dujących dzieci".
,-..;a»ri>i«tiiwMfoato.̂ Mr>«i#,*-tsBoi»iwriiiwiarwriliii«WMi>i»Fiiii<i'n* -̂'»rirw»'ei»iBriiwiiiiri w sw m em im i *"'• ^ .^ t im iriimnnnsiniiTm igy  1 'Bóawaiwww awwaaMłuai, — - n  t  - m n m — s ir tn i  m i  >•-

Redaktorzy usiałów Wladysła t Bo^aie — sr>rz-irv mtorł '.“żowe. Teodor Bujnicki — recenzje teatralne, dr. Waler,ian Charkiewicr — recenzje lileraekie, Tadeusz Cieszewski — recenzje filmowe, Jadwiga Dz* iwulska
— recenzje teatralne warszawskie prof. I ’!"ha. Józefowicz — recenzje muzyczne. Władysław Laurtyn — spo t. hr. iienrvk Łubieński — informacje polityczne polskie. Władysław Łepkowski — kronika lokalni, wileńska,

polityka wewnętrzna i za_,rnn!ezua. Konstan-y Sjrewicz — sprawy społeczne i kulturalne, Konstanty Szychowski — kronika Ziem Wschodnie';, Marjan
Barbara Toporrka — niedziilny dodatek litrrseki. K ard  Zbyszewski — feljeton p.t. „)V Wi.ze Stolicy".

warszawskie prof.
Józef Markiewicz — reportaż społeczny. Stanisław Mackfewic

Szydłowski — kronika sidowa

W ydaw ca S tanusiaw  M acLiew ic*

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz
mi', 
dr,
tekstem 6-co> szpaltowy. Adm nie PrzWm. zastrzeżeń m  do m.ejsca. Tcrntóny druku Admm.stracj,

—  > «  -y a B im m a m m ------------ - i h l c j u d c j l u .

LYilno, d iu k d im a  „S iuw u", Z an ikow a 2.

LNY OULOSZEN: w'-rs7 mTmetrowy 1 szipa« w tekście 60 gr Za tekstem 4C g KomtmTtaty ri-az 1en,
S  V gr T VĄ 7ł 15 er- za w  : W numerach ŚWnteezn T 25 «
^  ^  A  ei- )g'° zena c ‘' rc7 e <)raz ta-wlarycz. o 50 % drożuj Ukł.-ri ogtosz. , Jeiaiej, ■ i zi-KMem O-Cdij* s z n a  tOWV. Arfm  nip n r  /1  ;m Tnctfyó-ż/jń iw\ r f m  ,__  _i . , ' . nie oi^zwi jzują

 X .   AW


